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D EU JA  — Kowkin

OSZMIANA — K sięgarnia Spóiuz. Naucz.
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V. OLOŻYN — Liberman. Kiosk gazetowy 
WARSZAWA — Kiosk Księg. Kol. „Ruch'
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NAJSZKODlIySJ lE  NIEPOROZUMIENIE W P 0LSLE
Podczas całej swi j wizyty Louis 

Bartnou, m inister spraw  zagranic?. - 
nych francuski, s ta ra ł się ujęć wszy­
stkich swoją werwą, żywością swego 
umysłu, uprzejmością swego słowa, 
W szystkie odwiedziny oficjalne są ak ­
tem pogrzebowo - etykietalnym , okoli 
cznościowo - nadętym : w wizycie m i­
n is tra  B arthou było coś z dowcipu Mi- 
stiuguette, było coś z prawdziwie gal- 
ltckiej werwy, a nietylko uroczyste po 
zowanie do aparatów  fotograficznych. 
Ja k  wielki pan, miał coś miłego dla 
wszystkich. W Belwederze, trw ały waż 
ne narady, ale ulica usłyszała k ilka­
dziesiąt bons mots, ale nawet w nud­
nym Krakowie opatryw ał Barthou 
swe karykatu ry  we własnoręczne epi­
gramaty., O statnie fo tografje lego we 
sołego staruszka pokazują go nam na 
dworcu granicznym w sportowym bas­
kijskim  berecie. Oto osta tn i jego ob­
raz i ostatnie wrażenie. M inister 
chciał rozkroclimalać publiczność, mi­
n ister chciał do zadrażnionych stosun 
ków polsko - francuskich wprowadzić 
pogodniejszy nastró j, wybielić sadze 
żyrardowskich lustoryj.

Z wielu komplementów p. Lotus 
B arthou jeden przecie razszedł się w 
naszej prasie i opinji najgłośniej. Mi­
nister francuski oświadczył, że, zda - 
uiem jego, Polska je st mocarstwem, 
wielkiem mocarstwem. Polska i F ra n ­
cja, dwa wielkie mocarstwa, mówił na 
innem miejscu. Te właśnie .słowa mi­
n is tra  B arthou cytowano najczęściej, 
podkreślano najsilnii j. „Polska jest 
mocarstwem, tak  mówi francuski mi­
n ister spraw  zagranicznych" —  oto, 
ezem upajać chciano czytelników, Aly.

n ie s te tr , aczkolwiek może najbardziej 
„.uoearst*ow c“  z pism polskich, ma­
my pod tym względem pewne w ątpli­
wości. Mamy je  zawsze, ile razy, i 
(ord et a trnyors bodni o tern, jako o 
fakcie zdawna dokonanym, prowjnc.jo 
rudny o rator paG-jotyeZr.y, mamy je 
teraz zwłaszcza, gdy słowom p .Bar­
i i  o u nadaje się inny niż komplemen­
ta rn e  sens.

M ocarstwa to Anglja. S iany ojed 
noszone, F rancja , Japon ja, Rosja, 
M łocin , Niemcy wreszcie. O tych pań 
stwach żaden m inister spraw  zagrani 
cznych nie musi obwieszczać, że „t.o 
isą inooarstwa'%  ą gdyby to i robił, 
to n ik t z tego nic zrobi sensacji dzień 
nikarskńą j. Co decyuuje o mocarstwo- 
wości tych kilku potęg, eo decyduje
0 moearstwowości wogóle? Decyduje 
tery torjum  zajmowano przez nie, de­
cyduje liczebność ludności, decyduje, 
zamożność k ra ju , t. j. jego bogactwo 
natm alne i jego uskładany kapitał. 
Decyduje' wytwórczość m aterialna, eks 
pan ja  handlowa, ale decyduje i oks 
pansja m yśli: F rancja  jest tego kla­
sycznym przykładom, Francja przez 
cale wieki um iała być głośnikiem du­
cha, hiurndem idej. Decyduje podpo­
rządkowanie się wielkiej idei, ale v, 
>,'vnic:, nietylko w słow ach' takim  
przykładom klasycznym jest znowu Ru 
Holucja i rancuska, Decyuu.ją wielkie 
problemy, decyduje czynny udział w
1 r.związy waniu wielkich- zagadnie/i 
światowych: gdy w Polsce rodzdo się 
imperjum .lagiellońskie, to W itold 
szedł gromić straszącego ówczesny 
świat Tam erlana. to W bnh-łase AYar-

nei..:zyk szedł aż za Bałkany’, by ra ­
tować ostatek politycznego dziedzict­
wa Rzymu, a ojc-iec jogo imał się Za­
gadnienia F u ji Kościołów. Dziś cywili 
zacja skróciła niezmienno odległości, 
ale proszę tylko porównać, o ile Sa- 
m arkanda Tam erlana czy tylko Wor- 
skla, o ile bułgarska W arna czy tu ­
recki K onstantynopol są dla nas w e- 
poee rad ja  i samolotu mniej egzoty­
czne, niż za c-Zasów- Spytka. z Melsz-

tyna.Chciałem ten artyku ł upd rzyć  cyi' 
rami, k tón  by obrazowały terytorjum , 
ludność, bogactwo itd. nasze, a podo 
one czynnik' innyreh mocarstw, tych, 
do których przyjechawszy, nie oznaj­
mia dopiero pau B arthou, że są mo­
carstwem. Ale te  cyfry byłyby tylko 
przykrą ilustracją znanego nam dob­
rze fak tu : niestety7 nie podpadamy7
dziś niemal pod to, co się 
ogólnie rozumie przez słowo- 
mocarstwo. Jako  obszar stoi- 
świecio, jako ludność na dz.iesiątem, 
kap itały  w Polsce są albo cudze, albo 
małe, nasze bogactwa natu ralne są 
przeceniane: wszak tak  potrzebny su­
rowiec jak żelazo jest przedmiotom 
importowym. Nasza li te ra tu ra -? W  
swej opoce bohaterskiej zupełnie nie­
mal Europie obca, bez wpływu na nią, 
w swej dzisiejszej, będąca je j kiepską 
kopją. To jnst może najprzykrzejsze, 
ta  kopijność naszego ducha. Kopjuje- 
niy pacyfistów , kopjownliśmy futury7 
stów, kopjujem y poezję „proletarjuc- 
k n " . Czemżeż je st najlepszy- pismo li­
teraci.ie w Polsce, jeśli nie kopją ob­
cych wzorków, kopją aż nadto niesa­
m odzielną1? Czemżeż je st nasza mło­
dzież, ta, o k tó n  i pisał onogdai S tani

sław Mackiewicz, że kopjnje bądź i lit  
lc-ra, bądź komsomol ? Czemżeż to |est 

L-jety lko woboc takich N iemiee o 63 
nul,jonach mieszkańców, wobec takiej 
Japon.ji o rocznym przyroście ludnoś­
ci 1.000.000, wobec tak  i ej żywiołowej 
prężności, ,,ak faszyzm, wobec, takiego 
bogactwa przyrody, jak  R osja1? Czyż 
— niestety! —  możemy się łudzić, że 
powiedzenie staw iające na jednej linji 
Polskę i F rancję, jako równow arto­
ściowe mocarstwa, jest czemś więcej 
jak komplementem, czerni więcej niż 
zaszczy tną a należna nam rekompen­
sa tą  za wieloletnie traktow anie r.as 
przez poprzedników pana Barthou, 
jak  w asala? Możemy się cieszyć z tej 
honorowej sa tysfakcji, owocu całoro­
cznej aktywności naszej polityki z.a - 
granicznej, ale nie przesadzajm y, nie 
róbmy z grzecznościowej formy’ jak ie­
goś stwierdzenia faktów , bo to jest, 
w sposób raczej przykry , śniiesznrin 
zakłamaniem rzeczywistości.

• * «

Kiedy budowaliśmy nasze państ­
wo, to mii li w tem głos ludzie, dla 
których, jak  dla W itom , Polska z W i 
lcńszczyzną byłaby „za d u ża " , dla 
których, jak  dla Stanisław a Grabskie 
go, oddanie Mińszczyzny było „odcię­
ciem w rzodu". Nie chcieliśmy Polski 
wielkiej, bo chcieliśmy je j ^jednolitej 
narodow o". N iestety, jednolitość narc 
dowa oznacza w naszych warunkach 
i małość le ry to rja lną . Łączyliśmy nic 
wiedzieć czemu, rozszerzenie naszych 
granic na IVschodzie ze skurczeniem 
ich na Zachodzie, choć przecież w 
chwili, gdy zawierano T rak ta t Ryski 
granice z Niemcami były jw i ustalo-

n e , choć przy kład z Kazimierzem 
I\ ielkim i Jagiełłą, którzy jednocześ­
nie byli aktywni na Pomorzu i na 
Rusi Czerwonej, mówił nam co inne­
go. Myśmy wtedy chcieli by ć nietylko 
„jednolici narodow o", chcieliśmy tak 
że mieć sw lęty spokó j: jak  najm niej
■spraw tak irh  jak  ukraińska, jak  n a j­
mniej problemów kresowych, jak  n a j­
mniej wogóle problemów do rozwiązy­
wania. Rezultatem  ty7ch dwóch p rą  - 
dów było, że problemy nie znikły, a 
tylko państw o znalazło się wob 7c 
swy’cli przeciwników i sąsiadów w ra 
ż.ącej dysproporcji sił. Je st w pam ięt 
aikaeh łlip o lita  Milewskiego tak i lapi 
darny rozdział p. 1. „Rozwód Jadwigi 
i Jag ie łły " , nie silniej nie druzgoce 
całej chnowszczyzny, jak  ten jeden kró 
tki wywód.

W  roku 1926 w raz -z wielu inncini 
rem anentam i Polski K onstytucji M ar 
eowej poszły- się nieco odleżeć i teo­
rie o państw ie jednolitem  narodowo, i 
sny o świętym spokoju. Nawet endecy 
poczęli tworzyć obozy wielkiej Polski, 
nasz zaś obóz polityczny począł snuć 
marzenia o Polsce moca ■stwowej, Ale 
drogi Polski do mocarstwa —  to dro 

i za razen  sta re  i wielkie, to zawsze 
(o same, co kiedyś, i innemi być 
nie mogą. Polsce pomajowoj było cięż 
ko wejść na drogi o lvch porspekty - 
wach, było ciężko je  prolflamów ać. 
Łatwym zato był frazę ; mocarstwo - 
wy. „Polska —  m ocarstw em " — (o 
hasło spotykało się,, gdy’ mówiono o 
obronie Gdyni, o popieraniu przemyś­
li krajowego, przy składkach na o- 

brenę przeciwlotniczą W nieśmiałości 
ludzi nieprzetworzonych rrzewrotom.

przyjm ujących tylko mechanicznie je 
go hasła ściągnięto owo w ytknięte ja ­
ko przyszłość hasło moearstwowości 
do dzisiejszośei, poczęto mówić o mo­
carstw ie poiskiem w tryb ie  teraźm ej - 
m inistra Barthou zrobiono z wielkim 
szym. Z ekspjacyjnego komplementu 
szumem coś jakby gest Cesarza O tto­
na z włożeniem korony na skronie 
Chrobrego, jakieś międzynarodowe pa 
suwanie Polski na mocarstwo. Ale p a­
sowanie na ry7cerza dawno wyszło z 
mody, a pasowanie przez innych na 
mocarstwo —  to obrzęd, którego nie 
zna h islo rja żadnego mocarstwa.

Tyle nieprzyjem nych, sm utnych re 
lniiiiseencyj, taka złość na ludzi, k tó ­
rzy z dumą m ów ią: „już sami F rancu  
zi nas m ają za m ocarstw o’" ,  i z ukon 
tentowaniem myślą odtąd o wszyst- 
kiem innem, rzecz m ając za załatwua 
ną. A przecież są dwie pozycje w na 
szem życiu 16-letniem, o których m oi 
na powiedzieć, że są pozycjami mocar 
stwowemi. W szystko inne niem nie 
jest. Nasza polityka mniejszościowa, 
nasza polity ka gospodarcza, nasza po­
lityka skarbowa, ideolosja większości 
•starszego pokolenia, idcologje młode­
go, nasza liieraturn , nasze prądy du - 
chor... Tylko dwie pozycje są pozycja 
mi moearsl wowemi: nasza arm ja, na­
sza dzisiejsza polityka zagramczna. 
To, o czem wszyscy’ w Polsce wiedzą, 
żo tem przewodzi osobiście M arsz i- 
łek. Ale jeśli bez wojska i bez 
dobrej polityki zagranicznej nic pow­
stało żadne mocarstwo, to samem woj 
skiem i sam ą polityką zagraniczną 
skicm i samą polityką zagr. n ik t żad 
nr. o mocpistwa nie stworzy. K. P .

Położenie kamienia węgielnego pud wystawę światową w Brukseli **lerwsze idletfe z katastrofy górniczej w Jugosłów.jl
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P™o0 >zycp sowiecka i nlemiec*3 (uhnowa
W SPRAWIF. ZAGWARANTOWANIA NIEPODLEGŁOŚCI PAŃSTW BAŁTYCKICH

M OSKW A AT. — P i asa coyyjec 
ka zamieszcza komuniKat „T assa", 
który głosi co następuje:

Dnia 28 m arca rb. Litwiuc w w i- 
mieniu rządu sowieckiego zwrócił się 
dc rządu Rzeszy w celu skonsolidowa­
n ia pokoju powszechnego u, szczegól­
nie pokoju we wschodniej części Eu- 
ropy> jak  również w celu polepszeni* 
stosunków pomiędzy Niemcami a Ewią 
zk?em Sowieckim z propozycją podpi 
cania protokułu, w który.n ZSR.R i 
Rzesza Niemiecka uwsglęuiiiłyby zgo­
dnie ze swoją polityką zagraniczną zo 
bowiązniiii utrzyma nia niepodległości 
1 całości uerytoijalr.ej krajów  bałtyc 
kich oraz powstrzymałyby się od ja ­
kiejkolwiek akcji, k tó ra  mogłaby za­
grażać te j niepodległości. Do protoku­
łu miały by prawo zgłosić akces iune 
państwa zainteresowane tem  zagadnie 
niem.

Dnia 14 bm. am basador niemiecki 
w Moskwie p. Nadolny7 poinform ował 
Litwinowa że rząd n ieniecki uchyla 
sl? od propozycji sowieckiej

D nia 21 bm. Litwinow poinform o­
wał p. Nodolnego, po zawiadomieniu o 
odmowie rządu, niemieckiego przyjąci* 
propozycji protekułu bałtyckiego, ze 
w yraża  szczery zal, tern hardziej, że 
w yjaśnienia nier-ieckie nie osłabiłyby

bynajmniej doniosłości oiAzucenia pio 
pozycji

Propozycja rządi. sowieckiego pody 
fetowana je st względami całej jego po 
lity id  zm ierzającej do konsolidacji po 
koju wogóle, a w k rajach  sąsiadują - 
ci'cłi 2 ZSRR w szczególności. Jedno­
cześnie zrealizowanie tej propozycji 
przyczyniłoby się do wytworzenia za- 
itfanła w stosunkach pomiędzy rządem 
sowieckim a Rzeszą Niemiecką.

Przypuszczenie, wyrażone przez 
rząd niemiecki niemiecki, ze Związek 
Scwiocki zwrócił się z identyczną pro 
pozycją najpierw  cło rządu polskiego, 
a dopierc pózi iej d o  rządu niemieckie 
go, nie odpowiada zupełnie rzeczywi 
mości. ZSRR nie proponował nigdy 
rządowi polskiemu podpisam i żadne­
go protokułu odnośnie państw  bałtyo- 
Łic_, a  prepnowaj tylko ogłoszenie 
wspólnej deklaracji z rządem ZSRR, 
stw ierdzającej o decyzji och-ony i o- 
brony pokoju w Europie wschodniej i 
stwierdzenie, że oba państw a uważaj?, 
jako w arunek nieodzowny togo pokoju 
cai^ow itą integralność tc ry to ra jlną  o- 
ia z  niezawisłość ekonomiczną i poli­
tyczną nowych fonnacyj politycznych, 
jak ie w y d z i e l i ł y  się z byłego impei - 
jum  rosyjtr.iego.

Różnica pomięuzy propozycją u

czynioną Police a Niemcom jest wy­
raźcie widoczna. Pogwałcenie pokoju 
w. Europie W schodniej może stać si? 
i stan ie się według wszelkiego p ra ­
wdopodobieństwa początkiem wybuchu 
nowej wojny światowej. Rząd sowiec­
ki w trosce o utrzym anie pokoju mu­
si zwrrócić szczególną uv agę na u trzy ­
manie pokoju przedewszystkiem w tej 
części Europy. Ostrze środku, m ające­
go na celu zagwarantowanie konsoli 
dacji pokoju, skierowane je st przeciw­
ko państwom, które zam ierzają ten  po 
kój pogwałcić, lecz żadne państwo,

które me żywi tego rodzaju in teu iy j, 
nie powimiu widzieć tego ostrza słuc 
rowenego przeciwko sobie.

Rząd sowiecki uważa protokuł, j a ­
ko najlepszy sposób zn-szrztnia lub u- 
sunięcia podejrzenia, że -rajom bał­
tyckim grozi cokolwiek ze strony 
_ . ^ R  lub ze strony państw , któreby 
zgouisiły się na podpisanie protokułu 
lub na przystąpienie doń w przyszłoś 
ci. Przypuszczenie rządu m onieckiego 

możnaby uważać .że pretokuł jest 
skierowany przeciwko państwom trze ­
cim, jest błędne. Zagwarantowanie

ST A N O W ISK O  EST0N J!
TALLIN PAT. Estoński wicemini 

ster spraw  zagranicznych Laretey, po 
ruszając w rozmowie z miejscowymi 
Izionnikarzauii sprawę protokułu gwa 
rantuiącego integralność i niepodleg 
łosć państw’ bałtyckich, oświadczył m. 
ln co następuje:

Rząd estoński chce takiego paktu 
gwarancyjnego, w któtym by poza Esto 
n ią  iOtwą i L itw a uczestniczyły ró 
wnież F in landja, Polska, ZSRP i 
Niemcy, ponieważ jednak zawarcie te 
go rodzaju pak tu  nastręcza duże tru d ­
ności należałoby spraw ę gwarancyj 
załatwić w ram ach par, 19 pak tu  L ift 
Narodów.

cen iin iste i L aretey zaznaczył, żo nie 
stanowi on bezpośredniej propozycji 
w spraw ie utw orzenia związku państw- 
bałtyckich, stanowi iednak bezsprzecz­
nie pewną zachętę w tym  kierunku.

Do uwrag tych dodaje prasa, że 
propozycja litew ska wywołana została 
sytuacją, w jakiej ostatnio znalazła 
się L itw a w swej polityce zagr.

O ile Litwa, pisze dziennik „Kaja. ‘ 
w ystąpiła z tego rodzaju propozycją, 
znając dokładnie punkt widzenia Esto 
n ji i Łotwy na pewne zagadnienia, 
to trzeba przypuszczać, że reałizacj 1 
związku państw  bałtyckich nie napo t­
ka obecnie większych przeszkód.

bezpieczeństwa jai iegokolwiek k r a ju ’ 
me oznacza wcale rozstrzygnięcia nad 
nism pro tek toratu . Chodzi tu  o zobo  

ązaiiie powzięte przez dwa państw a 
dobrowolnego respektow ania mepcdleg 
lOrici i całości rery torjalnej innych 
państw . Nie ulega wątpliwości, że we 
ft.Uzowanie propozycji sowieckiej nie 
może być in terpreto  cne inaczej, jak 
poważne wysiłki v; kierunku konsoli­
dacji pokoju vi Europie wschodniej, 
o rzeczy-w idnienie te j prcnc zycji wzmo 
cniłoby poczucie bezpieczcń ;t vr,
państw  bałtyckich, któ :e był; by o
tom poinfo nnowanee wo właściwym
czasie i propozycje tę  przyjęłyby >/ 
sposob najbardziej życzliwy7.

Jednocześnie protokuł nie zagrażał­
by w niczem interesom państw sygna- 
tfrjuszy , o ile oczywiście nie żywią o- 
no za.uierów  sgresyyynych względem 
państw  bałtyc;:ich. Rząd sowiecki nie 
znajduje w deklaracji rządu niemiec­
kiego sądnych motywów, lub argurr.ee 
t iw  przekonywujących przeciwko pod 
pisaniu protokołu

Podnosząc dodatni wpływ, jak i wy 
warłby protokuł na stosunki eoywec - 
ko - niemieckie, Litwinow cświadczył 
że okres 16-lecia istnienia państw a so 
wieckiego dowiódł, żc państwo to  jest 

zdolne do utrzym ania jak  najlepszych

stosunków z innemi państwam i nieza 
ieżnie- od ich ustrojów  wewnętrznych, 
rzeczyw iste przyczyny, k tóre w płynę­
ły na rozluźnienie stosunków sowiec 
ko - niemieckich, są dostatecznie zna 
ne rządowi riem ieckiem u. Próbowaliś­
my, ciągną] daiej Litwinow, zapropo­
nować środek, k tó ry  przyczyniłby się 
i-o usunięcia lub osłabienia tego roz 
iuźnicnia. N iestety, środek ton został 
>:I7 z-.; :ony przez rzad niemiecki i  w 
iciat.-^u bez żadnych motywów prze­
konywujący ch.

Litwinow oświadczył dalej, że 
rz;;.. -niemiecki nie wskazuje żadnej 
drogi wiodącej do przywrócenia tego 
tuufan ia W  no wow? tworzonej sy tua­
cji międzynarodowej tylko konkretna 
propozycje mogą być brane w rachu 
bę, a. nic deklaracje abstrakcyjne o 
c laraktcrze ogólnym. P a k t berliński 
mimo całą swą don osłość nie obejmu­
je wszystkich spraw  dotyczących 

jak  również i tych, które po 
w stały w rezultacie nowej sytuacji 
międzynarodowej, i nowej polityki 
rządu niemieckiego. P-zad sowiecki 
jest zawsze gotów rozpatrzeć życzlf 
wic i^cnkretne propozycje niemieckie, 
które mogłyby przyczynić się stotnii 

j  polepszenia wzajemnych stosunkó-'  
oraz do konsolidacji wzajemnej vJV-%
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WARSZAWA PRZYGOTOWUJE SIĘ 
DO CHALLENGEE

SzybJdeini krokami zbliża się termin 
wielkiej imprezy sportowej, najwięk­
szej zpośród wszystkich, jakie dotych­
czas były w Polsce urządzane. W tym 
i .">ku) w końcu sit, pnia już, Warszawie 
przypadnie zaszczyt i trud zarazem 
niebywały zorganizowania międzynaro­
dowego Chałier,ge‘u lotniczego Tutaj 
nastąpi start do lo,u naokoło Europy 
i tutaj jego rinał. Podobnie jak było 
to dwa lata temu w Berlinie

Temi siowami rozpoczyna Kurjer 
Polski (III) rozważania na temat przy­
gotowań, które czyni W arszawa w 
związku z wielką imprezą. Pracy jest 
niemało.

Taka olbrzymia impreza jak Chal­
lenge, zaskoczyła w  pewnyrp stopnia 
Warszawę. Odebraliśmy z rąk wro­
gów to r nas .o w takim stanie, że dużo 
jeszcze wody w  Wiśle upłynie, nim 
zrówna się ono pod względem repre­
zentacyjnego wyglądu z przodującemi 
stolicami Europy.

Wreszcie nietylko o reprezentację 
chodzi O apc wiedme rozmieszczenie 
gości zagranicznych (oczekiwany jest 
duży zjazd), zapewnienie im odpowied­
niej wygody, pobytu w kulturalnych 
warunkach, wczesne przygotowanie 
pomieszczeń, aby ich w ostatniej chwi­
li nie Zabrakło, nadzo.' nad hotelami, 
restauracjami 1 ich cenam. — 10 są 
sprawy, o których zawczasu trzeba 
pomyśleć. O zewnętrznym wygląozie 
miasta — także oczywiście, o regula­
cji mchu w  pobliżu lotniska, organiza­
cji bezpeezeństwa etc. etc.

Ale przedewszystkiem —  sprawa 
miejsca. Dwa tereny rywalizowały ze 
soną stary Mokotów i młode Okę­
cie.

Zwyciężył Miokotów.
Co do wyooru terenu, były począt­

kowo różne projekty. OJ lat przecież 
buduje się nowe lotnisko na Okęciu, 
jest cno dziś już prawie gotowe, 29 
kwietnia nastąpi oficjalne otwarcie 
tego lotniska (cywilnego). Częściowo 
też Challenge ooejmie niewątpliwie i 
ten teren, ale częściowo tylko. Główne 
imprezy, wszystkie wogóle takie, do 
oglądania których dopuszczona będzie 
publiczność za biletami, odbędą się na 
polu MokotowsKiem.

Dlaczego?
W grę wchodzi tu sprawa komuni­

kacji. Mokotów jest blisko, a Okęcie 
dtJeKO. Stare krtmsKo ma menajgor 
szą (choć bynajmniej nie idealną) sieć 
tramwajową, do reszty pomogą auto 
busy. Dojazd taksówką kalkuluje się 
tu o wiele taniej. Będą wreszcie i ta 
cy, którzy przyjdą piechotą, a na Okę­
cie napewno Dy nie poszH

To przeważyło.
Zwrócoro jednak wielką uwagę na 

drogę, prowadzącą na Okęcie. Będzie 
ona należycie uporządkowana i znacznie 
wyglądać naprawdę po europejsku.

A cóż z aleją Żwirki i Wigury — 
słusznie tale nazwaną z Okazji Chaden- 
ge‘u _  nową diOgą do Okęcia, ku czci 
wspan ałych i tragicznych zwycięzców  
z przed lat dwóch? Droga ta będzie 
wykończona (w pewnym stopniu tyl­
ko) już w iipcu, ale bezpośrednio 
znaczenia dla imprez challenge‘owvch 
mieć nie bedzie. Przyda się natomiast 
niewątpliwie i w cym czasie także, ja­
ko najkrótsza droga na Okęcie,

Al. zw ind i Wigury oświetlona bę­
dzie 150 latarniami gazowemi o du­
żej sile. 1 arnpj, umieszczi «e będą na 
slupach 7 metrówycłi, w odstępach 35

Awantury k«munistyczm w "śryżu

-Tak niedawno w Kopenhadze, tal. ostatn io  doszło znowu do zamieszek i s ta rć  między komunistam i a policją 
w stolicy F rancji. Powód do zajśódał zakaz dem onstrowania przed ra t tuszem.

Szczęśliwy dzień *ng ;
Minister skarbu zwyciężył kryzys. -  Historyczne 
ministra dla rdżnyrh warstw. —  Lepsze czasy.

„Ali rlght"
W ostatnich tygodniach dzienniki 

angielskie przepełnione są sprawami dc- 
tyczącemi budżetu. Żadna inna spraw a 
nie interesuje obecnie angielskiej opi- 
nji. Minister Skarbu Neville Chamber­
lain jest tą  centralną osobą, dokoła 
której ześrodkowruje się cale zainte­
resowanie. O jego osobie, jego anui pra 
cy i budżecie opublikowano w ostat­
nich dniach więcej szczegółów, aniżeli 
dotychczas ogłoszono o życiu najpopu­
larniejszych gwiazd filmowych Dowie 
dziano się naprzyktad, że teczka z cze­
rwonej skóry, w której minister nosit 
przez kilka dni słynny aoioiment, pro­
jektu budżetu, jest tą  samą, której 
używał Gladstone. Nazwano ją „ta­
jemniczym schowkiem", schowkiem hi 
storyj i misterjów". Z tym „schow­
kiem" pod pachą odegrał minister 
skarbu „dramatyczne wejście" na salę 
posiedzeń izby. Sala była wypełniona 
do ostatniego miejsca. Obecnych byto 
aż pięciu poprzednich ministrów skar­
bu. Rzecz niewiarygodna w takich wy­
padkach. Brakio jedynie Snowdena 
„zbawcy ojczyzny" z 1931 r. Kanclerz 
skarbu mówił dokładnie godzinę i 37 
minut Z stojącej przed nim Karaf­
ki z wodą nie wypu ani tyku

Mówił „sucho", ale to co mówit to 
byt „nektar dla narodu. Gdy zapo­
wiedział najważniejsze ulgi na przysz­
łość, socjaliści poczęli „patrzeć czar­
no", naromiasr, ogromna większość 
Izby zareagowała na jego miłe nowi­
ny" witch cheers and smilles", uz-

metrowych. Przewód gazowy 
doprowadzono do Okęcia jeszcze w 
roku ubiegły ot. R oboty  są na ukończe­
niu. Lampy iiapłoną 1-go itpca.

Aleja ta wytyczona jest w ten spo­
sób, że Omija szpetne rudery stare­
go jłrzedmieścia o  pięknej iiazwie O 
cnota, którego oglądać nikt nie ma 
ochoty. Zaczyna się tam, gdzie się 
kończą nowoczesne kolonje mieszkał 
ne, a potem, już „jak strzelił" niknie 
p.-osto przez poła.

Słowem, przygotowania są w toku, 
wyniki, miejmy nadzieję — będą do­
bre! LectOi

naniem i uśmiechem. Wielka radość za­
panowała tego d.iia również poza 
parlamentem, w całej Anglji. Wokół 
giełdy londynskiej zebrały się tłumy, 
Co chwila zrywały się okrzyki „hurra", 
gdy szczegóły budżetowe poczęto 
przez głośniki podawać do ogólnej 
wiadomości. Panowie z City śpieszy­
li do opodal giełdy położonych barów, 
by ,,wypić jednego" za zdrowie mini­
stra skarbu. We wszystkich lokalach i 
restauracjach zawrzało tego dnia, —■ 
Wszędzie cieszono się z „przyjemnego 
budżetu". Wielka radość zapanowała 
wśród marynarzy, gdyz zapowiedziano 
im powrót do dawnych poborow, takich 
jakie pobierali przed ograniczeniami 
z roku 1931.

To ogólne zadowolenie ludności z 
budżetu jest aż nadto zrozumiale. — 
W spaniały rozwój spraw w ostatnich 
dwóch latach, mają teraz wszyscy 
przed oczyma. W  roku 1932 ciemne 
chmury pokrywały horyzont angiel­
skiej gospodarki, W roku 1932 hory 
zont począł się przejaśniać, ale brak­
ło jeszcze w.docznych punktów opar­
cia i poprawy. Obecnie zapanowała 
słoneczna pogoda. Wielkie wysiłki, 
które uczynił cały naród, zaczynają 
przynosić owoce. Rząd chce dotrzy 
mać obietnicy danej obywatelom w ro­
ku 1931, że ograniczenia i  ofiary nań 
nałożone były przejściowe.

Przy rozdawaniu swych prezentów 
starai się oczywiście minister skarbu, 
aby nikogo nie pominąć. W pierwszej 
iinji jeonakze musieli otrzymać od­
szkodowanie ci, którzy złożyli najwięk 
sze oliary na ołtarzu kryzysu, to jest 
bezrobotni.

W jesieni 1933 nastąpiła redukcja za­
siłków dla bezrobotnych i to było 
najoczywistszym znakiem kryzysu. Te 
redukcje kryzysowe, przekreślono zu­
pełnie wobec tego, że sytuacja popra­
wiła się do tego stopnia, iż liczba bez­
robotnych zmniejszyła się o 700.000. 
Zasiłki dla bezrobotnych zostały przy­
wrócone w pełn’

Drugą znaczitą ulgą jest przywró­
cenie połowy tych obniżek, które za­
stosowano wobec urzędników i wogó­
le wszystkich osób opłacanych przez
rz-ąd. Następnie idzie obniżenie oso- on tym warunkom.

posiedzenie Izby. —  Dary 
— W szystka zaczyna być

bisto-dochodowego o jedną dziesiątą, 
jako czwartą ulgę zapowiedziano zna­
czne obniżenie podatku samochodo­
wego. Każaa z najważniejszycn warstw 
społeczeństwa: bezrobotną urzędnicy,
mali rentjerzy i posiadacze samochodów 
otrzymali coś trochę, Sprawia to, że za 
dowolenie z tych polepszeń ogarnia 
szerokie masy

Nie brak oczywiście i krytyków. Ci 
— |ak to byio do przewidzenia — po­
chodzą z obozu socjalistów i liberałów. 
Krytyki są  jednak łagodne i mato prze­
konywujące. Zarzuca się więc kancle­
rzowi skarbu, że zamato uczynił dla 
bezrobotnych a za wiele, dla t. zw. 
stanu średniego. Socjaliści zdają się 
jednak zapominać, że cała Anglja jest 
właśnie narodem stanu średniego i że 
dobrobyt tej warstwy oznacza dobro­
byt całości,

Liberali zarzucają kanclerzowi, że nie 
pi szedł za przykładem Rooseve!ta i nie 
uszczęśliwił Anglji „budżetem prospe­
rity" w wielkim stylu. Jako przykład 
cytują, że określił on nadwyżkę do 
chodów' na zaledwie 29 miljonów fun­
tów, podczas gdy wiadomo każdemu, 
że nadwyżka wyniesie 60 — 70 mil.io • 
nów. Jednakże właśnie wskazywanie 
na Stany Zjednoczone skłania umiar ■ 
kowanych obywateli angielskich na 
stronę Neville Chamberlaina, gdyż 
w nim widzą „solidne angielskie me­
tody", podczas gdy budżet amerykań­
ski, m.mo wspaniałych i mających zna­
miona wielkich pociągnięć reform 
Rooseieita wykazuje już obecnie olbrzy ■ 
mi deficyt wielu miljardów i nikt nie 
wie dziś jak i kiedy ukończy się ten 
amerykański eksperyment

Jeżeli się doda, że sprawy 'uzbro­
jeń zostały ubezpieczone najstaranniej, 
trzeba uznać, że w całokształcie bud­
żet angielski przedstawia się solidnie. 
„Czasy" p uprawiły się bardzo ale na­
wet w Anglji daleko im do nonnałnych

Nowy budżet opiera się na tern, 
by ustalić to co jest osiągnięte i dać 
podstawy rozwoju dalszym polepszt 
niom sytuacji. Wedle jednomyślnej 
opinji znawców, doskonałe odpowiada

NOWE KSIĄŻKI
NAUKA FOLSKA  —  jej potrze­

by, organizacja i  rozwój t. X V III.
Wyd K asy im. Mianowskiego, Iied. 
S t. M ichalski, W arszawa, 1934, str. 
230.

Cena tonui zaledwie 6 zł. Po tanim  
tygodniu, k tó ry  dał wspaniałe wyniki 
i wykazał, że książka naukowa jest 
potrzebna i żc tylko wysoka cena u- 
nieiuożliwia je j ruch, —W ydaw nict­
wo K asy  Im. Mianowskiego obniżyło 
ceny na wszystkie swe cteśeła. „N au­
ka Polska“  je st teraz całkowicie do 
s tę p i*  dla każdego śm iertelnika,bo po 
szczególne tomy kosztują zaledwie po 
parę złotych. O statni tom „Nauki Pol 
sk ie j"  stanow i odrębną całość, gdyż 
jego treścią jest grutow na praca K a­
rola P iotrowicza p. t. Polonica w Nie­
mczech. W  pierwszej części swej p ra  
cy daje autor zarys historyczny sto ­
sunków kulturalnych, pomiędzy Pol 
ską a Niemcami, wskazuje na drogi, 
j&kiemi trafiły  dzieła polskie do Nie­
miec i zestaw ia wszystkie miejscowo 
śoi w Niemczech, które posiadają ja ­
kiekolwiek zabytki polskie ze szczegó 
Iow. m wymienieniem przedmiotów i 
in-dytucyj.

W  drugiej części zostały umieszczo 
ne tablice, i indeksy, które doskonale 
ułatw iają korzystanie z -gruntownej 
pracy. W stęp do pracy K. P iotrow i­
cza rupi.sul prof. A. Bruckner.

S. KUŁAKOWSKI: „Pierwsza nsiąz 
ka do nauki języka rosyjskiego dia Po 
laka — Książnica — Atlas , Lwów — 
W arszawa 1934 r. Str. 258.

Dawno minęły czasy gdy Polakom 
narzucano naukę języka rosyjskiego. O- 
becnie młode pokolenia w Pclsce, nie 
znając języka rosyjskiego będą pozba­
wione możności zapoznania się z sąsie­
dnim narodem słowiańskim, z ,ego kul­
turą i życiem.

Brak odpowiedniego podręcznika u 
nas zachęcił autora niniejszej książ­
ki, wykładającego od szeregu lat język 
rosyjski na wyższych uczelniach war­
szawskich, do opracowania „Podręczni­
ka do nauki języka rosyjskiego". Pierw 
sza część zawierała deklinację, zaś dru 
ga konjugację. Gtówny nacisk autor 
kiadl na zjawiska językowe do któ­
rych dostosowywał odpowiednio teksty 
czyranek.

W załączeniu do tekstów i gramaty­
ki, poza preparacjami, które mają na 
celu zaznajomienie czytelnika z ma­
teriałem tak deulinacji, jak konjugacji 
— autor daje również słownik wyra­
zów rosyjskich i polsuich, brzmiących 
jednakowo i podoomc —  a mających 
inne znaczenia.

EL

Najnowszy lot
do sfratosfery

(ei) Maks Cosyns, dawni asys­
tent profesora Hcarda, przygotowuje się 
obecnie do nowego lotu stratosferycz­
nego i opublikował wezwanie ao społe­
czeństwa w  którem ogłasza, że po­
szukuje jako towarzysza młodego czło­
wieka, z „pierwozorzędiiemi kwalifika­
cjami naukowemi i bez trwogi". Jego 
dołycnczasowy współpracownik, n Jo­
dy inżynier holenderski, który poma­
gał w dotychczasowych pracach przy 
przygotowaniach do lotu, nie bedzie 
mógł mu towarzyszyć. Jak sobie czy­
telnicy przypominają, gondola balonu 
Cosynsa eksplodowała w  sierpniu, 
podczas doświadczeń, przyczem .eden 
człowiek został zabity, a dwóch ran­
nych, Cosyns sądzi, że wzlot może 
się odbyć już w  ntaju. Miejsce startu 
wybrał on nad bizcgiem izeki Maas w  
Ardertach i uważa je za szczególnie 
nadające się. Gondola, której okna 
zamyka automatycznie ciśnienia po­
wietrza z wewnątrz, zbudowana jest z 
aluminium Średnica jej wynosi 2 
metry 20 cm., grubość ścian 35 milime­
trów.

W WIRZE STOLICY
ZMDWU KONIOKLAPA

Walasiewiczówna się gdzieś potknie 
czy przygrzeje jakąś kluchę o pierś — 
sygnalizacja na całego. Obecnie pobyt 
naszych chabet w Nicei przeszedł *ie- 
postrzeżenie — a drobniutkich wzmia­
nek doczekać się nie można było.

Prawda, że nic wesołego nie zaszło, 
CMery chluby, czterej najlepsi — Szo- 
sland, Ruciński, Antoniewicz, Pohorec- 
ki — me zdobyli ani jednego pierw­
szego miejsca! Zato drugie, pozatem 
— wstęgi honorowe. Rozgarnięci lu­
dzie wiedzą, że wstęga honorowi 
to świadectwo nieudolności —  jakieś 
I5-te, 20-te miejsce. Pat przezornie 
nie podawał liczby startujących — bo 
może stawało koto 20 koni...

Gruntowna ta klęska nie dziwi już 
nikogo W tenisie poza Il-gą rundą 
pi-haru Davisa nie możemy wystawić 
no6a, w piy waniu rekordzistka świata 
Holenderka Ten Ouden miałaby robotę 
tylko z Bocheńskim — innych walnęła­
by bezapelacyjnie, w  piłce nożnej stać 
nas tylko na zaszczytne porażki — w 
hippice również zesziismy na dziady. 
Jest tern przykrzejsze, że jeszcze 10 
lat temu do Nicei jechali nasi oficero­
wie po pewne puhary, dziś po pewne 
baty. Tenisiści, piłkarze ei co robią 
postępy, 1C iat temu byli dalej od 
elity światowej niż dziś — jeźdźcy 
wyraźnie odsuwają się, z pierwszej 
stali się urugą klasą, są  na dobrej dro­
dze zostania trzecią.

Koniozadki zle! Nudne już te s tę ­
kanie, To tak jak bokserzy co ober­
wawszy kwiczą, że sędziowie ich sicrzy- 
wdzili, że de facto w Budapeszcie 8 
tytułów mistrzowskich powinno nam 
było przypaść w udziale , a dzięki zło­
śliwości sędziów nie otrzymai.śmy 
ani jednego. W szyscy śmieją się 
z bokserów, niKt nie traktuje poważ­
nie żalów hippków.

Konie jak konie — skąa Rumuni 
mają lepsze? A jednak w Warszawie 
jeden Rumun gromi! caią naszą elitę. 
Nie, sedno rzeczy me w konsk ?h ku­
lasach, a w technice, w stylu, w umie­
jętności. Taki porucznik Clave jest po- 
poprostu lepszy od wszystkich Szo- 
slandów. Karol

■

•  ip<cciow
a n i

s i a d u
S to su jąc  znakom ity  krem  Prec io sa . 
Pon l cera, sk łonna do  p iegów , 
n 'e  będzie  n a ra żo n a  na zd rad liw e  
dz ia łan ie  m ocnych  p rom ien i s ło n e cz ­
nych. K ie m  P r e c i o s a  j su w a  p la ­
my, p ieg i i ude likatn i Pa n i ce rę
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i m i a  K i i m t ;  Hance
O DDZIAŁ W W ILNIE

poleca łlrmom  
FACHOWYCH KSIĘGOWYCH 

róznycn brani  
Łaskawe zapy tanis kierować; Wilno  

M ickiewicza 24 m 4, teł 6 49 
w godzinach 8 — 15

NOW* KSIĄŻKĄ  i
Nowa książka, k tórej należy „ię 

< hwilka uwagi 1 słowa szczerego u- 
znania, nie je s t nowością ostatnich dni, 
— ukazała się ona w roku zeszłym. 
Tost jednak nowa, młoda i świeża 
pod Każdym względem i nie prędko 
doczeka się starości k tóra szczegól­
nie jaskraw o zaznacza się, gdy zwię­
ksza się grono młodszych, piękniej­
szych i m ądrzejszych rywalek. Książ 
ka. o k tórej mowa, rywalizacji nic 
boi się i w ciągu długich lat, nieza­
wodnie, nie spo tka godnej siebie ry ­
walki. Tern większa nałoży się uwaga 
tej nowej książce; — nietylko chwil­
ka, na k tórą może się zdobyć każdy 
czytelnik feijetoiiu  wr dzienniku.

A w .ę c  profesor U niw ersytetu Ja - 
gieloońskiego Jan St. Bystroń ojnaco 
wal kap italne dzieło p.t. Dzieje oby ­
czajów w dawnej Polsce” wiek XVI
 X V III). Znana z wielkiej odwagi
w przedsięwzięciach wydawniczych, 
zasłużona księgarnia Trzaski, E yerta 
i Michalskiego w W arszawie z pietyz­
mem zaopiekowała się tern dziełem, o- 
zdobsła je  215 ilustracjam i w tekście i 
32 oddzjelnemi tublieami i wydała w 
sposób, k tóry  przynosi prawdziwy za­
szczyt firmie, wydawniczej. Dziś g ru­
b i , bo blisko 500-stronicowy tom du­
żego form atu, zaw ierający m onografię 
prof. Bi stronią, pod względem grafi- 
( zny m może być ozdobą każdo i oibl ;o- 
teki, sta jąc obok najwytworniejszych 
wydawnictw zagranicznych, — za iat 
sto i dwieście każdy jeszcze z przy-

„NOWA K S IĄ ŻK Ą "
jemnością będzie się przyglądał książ­
ce, jako dokumentowi ku ltu ry  naszej 

-ki.

Prot'. J .  St. Bystroń podjął się za­
dania bardzo wdzięcznego, ale też i 
niezmiernie trudnego, gdyż m usiał prze 
orać praw ie n ie tkn ię ty  grunt. 7. dzie­
dziny dziejów obyczajów mamy w yjąt­
kowo ubogą literatu iy  S tary  Łukasz 
Gołębiowski (W. 1773 — um. 1854),
z Polesia pochodzący, wydał w r. 18.30 
—  31 szereg cennych p ra c : „Lud pol­
s k i '‘,- „ubiory w P o lsce", „Domy i 
dw o ry " , ,jGry i zabaw y" Przed trzy­
dziestu la ty  wiele cennego m aterjałn, 
dotyczącego przedewszystkiem życia 
szlachty i mieszczan na południowo- 
wschodnich terenach Rzeczypospolitej 
wyuobył i ogłosił Łoziński. \Y zakre­
sie etnografii pracowali Z, Gloger i 
Kolberg... Kogoż wymienić jeszcze?...

N ikt jednak nie zdobi i się na syn­
tetyczne dzieło, obejniu,|.jee wszystkie 
dziedziny obyczajów i uw zględniają­
ce wszystkie w arstw y sjiołerzne.

P rof. .). St. By troń ma pod tym 
względem palmę pierwszeństwa. A utor 
postanowi! odtworzyć życic codzienno 
w Polsce w wieku X V I — XV [II, aby 
czytelnik wrażliwszy i obdarzony wy­
obraźnią mógł łatwo przenieść się do 
minionych czasów i, poznając barw ­
ność szarego życia (to nie jest para 
doks, bo tuk zwane „szare życie" jest 
naprawdę barwne, — tylko 'trzeba u- 
mieć patrzeć!), —  poznając więc co­
dzienne życie, umiał łatw iej odczuć i

zrozumieć znaczenie i siłę zdarzeń wy 
jątkowyeh, o których dowiaduje się z 
podręczników hlstorji.

A utor tak  mówi w przedmiocie:

„Zadaniem niniejszej pracyr jest 
przedewszystkiem by ć pomocą w yobra­
źni; n ia terja ł z rozmaitych źródeł ze­
brany, jest tak  ułożony, by czytelniko­
wi umożliwić j.lastyczną wizję codzien 
nogo życia dawnej Polski. Niechże la 
przeszłość, dostojna i wyniosła w po 
dreoznikaeh i m onografiach historycz­
nych, ukaże się nam zbliska, bliższa 
oczom i m yśli" ..

P rof. Bystroń w ydai narazić jeden 
toni, poświęcony opisowi grup  ludno­
ści i kulturze umysłowej, — zapowii- 
dział jednak opracowanie tomu drugie­
go, który ma objąć ku lturę społeczną 
i techniczną.

J a k  jest szeroko potraktowany t, - 
mat m onografji, można się zorjento- 
wać z samych tytułów  dw unastu roz 
działów wydanego dzieła: K ra j i lu­
dzie. — W spółmieszkańcy obcego po­
chodzenia. Stosunki z zagTameą
(Europa łacińska). — Stosunki z za­
granicą (W schód i k ra je  zam orskie). 
—  Szlachta. M iasta i mieszczanie. 
Chłopi. — W iedza i w iara. —  Życie 
religijne. — Szkoła i książka. —  Ży 
eio lit irackie. — Medycyna.—

Prot. Bystroń uwzględnił olbrzymią 
literaturę , zaw ierającą chociażby okru­
szyny potrzebnych wiadomości, sięgnął 
do źródeł całkiem nie wyzyskanych, — 
podał zaś wyniki swych badań w fo r­
mie tak literacko doskonałej, że dzie­
ło się czyta, jak  pow ieść. W łasn o to

połączenie imponującej erudycji nau­
kowej z dobrym stylem literackim  sta  
nowi zasadniczą zaletę dzk ła , które ze 
względu na swoją w artość jest zjawi- 
skiem tej m iary, co znakomito „Dzie­
je ku ltu ry  polskiej** prof. A. Bruckne­
ra.

Prof. Bystroń może być szczerzo 
dumny ze swego dzieła, — nauka, k tó ­
ra wykazuje tak  wielką siłę twórczą, 
żo nie przerażają je i żadne kryzysy i 
„złe czasy"...

(jzy jednak, pam iętając,- żc i na 
słońcu są plamy, me da się znaleźć w 
dziele prof. B ystronia słabszych stron 
i pewnych, chociażby nieznacznych 
usterek? Niezawodnie, da się. Niema 
mc łatwiejszego, .jak krytykować wy­
dawnictwa charakteru  eneyTklojiedycz- 
nego. Zan zc można zauważyć prze- 
dewszystkiem jakieś lu k i; — ale autor 
nn podobne zarzuty może odpowie­
dzieć pytaniem : Wieleż tomów trzoba- 
by byio napisać, abv uwzględnić wszy­
stkie szczegóły i szczególiki?...

Spróbujm y irięc wskazać na rz.e.-j 
czy ogólniejszego charakteru . Otóż 
pi zedewszystkiei i chciałoby się pod- 
1 reślić brak ny- knzu bibliograficzne­
go. Autor w wiała wypadkach przy- 
taczu v,T tekście źródła, z których ko­
rzystał, — pragnąc uprzystępnić dzie­
ło szerszy m warstwom czytelników, 
nie denerwował :ch mnogością odsy­
łaczy i cytat, — al< szkoda wielka, 
ż.e nie podał, tak, jak i Brucknera, 
lub iv „Polźce", — krótkiego wykazu 
lite ra tu ry  po każdym rozdziale. Tak 
wielkie dzieło, jak  „Dzieje o bycze 
jów " powinno nietylko pouczać i o

świecać, ale też i zachęcać do dal­
szych badań oraz uzupełnienia swej 
wiedzy. W ykazy bibljograficzne bar­
d/oby się przydały.

Druga uwaga, jak a  się nasuwa po 
zaznajomieniu się z dziełem, szczegól­
nie zaś po przejrzeniu ilustracyj, — 
dotyczy trzym ania się autora w obec­
nych granicach Rzeczypospoiittej. 
Zasiąg wpływów kul tui y  polskiej był 
przecież o wiele szerszy. Tak zc wzglę 
ćlu na prawdę historyczną, jak  i zc 
względów dydakty c/no-historycznych 
wypadałoby więcej uwagi poświęcić 
ziemiom, k tóre obecni- znajdu ją się 
po /a granicam i państwa.

Może nawet dobrzeby bj lo umie­
ścić orobny rozdział, dotyczący oiL 
działywania ku ltu ry  polskiej na pań­
stwa i narody obco. Dałoby się na 
ten tem at powiedzieć nie mało.

Syntetyczny charak ter pracy zmu­
szał au to ra  do uogólnień, które nieza- 
ws/.i- w ypadały tra fn ie  i szczęśliwie. 
Daje się to we znaki szczególnie w 
rozdziali „Żynie re lig ijne" .

Oto np. cliarakterysly ka religij­
ności sta ro p o lsk ie j:

„Religijność staropolska jest roz­
lewna, efektowna, zew nętrzna: obsor- 
wancja, często teatra lna , dem onstra­
cyjna, jest je j podstawową cechą: 
głośne nabożeństwo, fundacja dla kia 
szioru, pielgrzym ka do świętego obra­
zu, — oto główna treść życia roligi j 
ncgo‘ ‘ .

Niezawodnie taka charak terysty ­
ka je st tra fn a , a b  wymaga jednak u- 
znpełm enia w form ie wskazania na 
zjawiska, Idórc dojirawdy godne są

podziwu. .Tak np wiemy, coś —  nie­
coś z nieogłoszonych wyników badań 
ks. dr. P  Śledziewskiogo, hetm an Mi­
chał K azim ierz Pac, fundato r kościo­
ła św. P io tra  i Paw ła w W ilnie, brał 
czynny udział w opracowaniu w nętrza 
kościoła, mówiącego o nawróceniu 
grzesznika. W ykazał hetman nietyd- 
ko głęboką religijność, ale też i wiel­
ką erudycję teologiczną!.. P izypu- 
szczać jednak można, że Pm nie był 
pod tym  względem w yjątkiem  tylko.

Zarysowany przez. prof. Bystronia 
typ  dewotki nie jest typem wyłącz­
nie polskim, jest ogólno-europej.ski. 
Polską osobliwością, jak  się zdaje, 
jest podróż do Ziemi Świętej, me wy­
chodząc z własnego dom u: ojeowie je ­
zuici odmierzali przestrzeń, dzielącą 
dom „p ą tn ik a "  od Jerozolimy, i wy­
znaczali odpowiednią ilość spacerów, 
jako równoważnik pielgrzymki.

Prof. Bystroń, mówiąc o takiej 
„pielgrzym ce", powołuje się na głos 
Moszczeńskiego. Możnaby było przy 
toczy ć jiodobny głos K fdłątaja, jeżeli 
zaś oh od* i o barwniejsssę opow, udanie 
na ten tem at, znajduje się ono u P y- 
calpa (Placyd Jankow sk i) w książce 
„Nowe opow iadania" (Lijisk, 1847).

Zupełnie nie wyzyskał pro! By- 
-rroń przebogatego m aterjału , jak i 
zaw ierają opisy uroczystości korona­
cji cudownych obrazów. 0  korona­
cja! h powiedział krótko: .Koronacje
obrazów świętych były idubionemi u- 
roczystośeiami drugiej połowy X V II 
wieku i czasów sask ich" . Je s t to  nie­
ścisłe. Pierwsza koronacja odbyła 
się w Polsce w roku I - !7 (obraz N.M-



O B W I E S Z C Z E N I E
C Z Ę Ś Ć  D R U G A

Z A R Z Ą D  W I L E Ń S K I E G O  BANKU Z I E M S K I E G O

niniejszem podaje do wiadomości:
1) Że za n ie u iszczen ie  z a le g ło śc i  i in n ych  n a leżn ośc i  z p o ży czek  przez Bank w y d a n y ch ,  a ró w n ież  z a  n i e s p ł a c e n i e  przeterm in ow anych  p ożyczek ,  
sp ła c a n y c h  jednorazow o (kró tk oterm in ow ych ),  d o k o n a n e  z o s t a n ą  p r z e z  Z a r z ą d  B a n k u  l icytacje  pun liczn e  niże] pod an ych  n ieru ch o m o śc i:  
pierw sza  —  4, 5, 6, 7, 8, 9 i 11 czerw ca  1934 roku, a jeśli  p ierw sza  n ie  d ojdz ie  do skutku , druga —  28 czerw ca  1934 roku; 2) że  licytacja
rozpoczyna  s ię  od su m y m eu m orzon ej  p o ży czk .  z do liczen iem  pó łrocznej Dieżącej raty  u lgow ej,  w sz e lk ic h  z a leg ło śc i ,  o d se te k ,  kar za z w lo k ę ,
w yd a tk ó w , p o n ie s io n y ch  przez Bauk na rachunek  d łużnika , k o sz tó w , w v m k a ją cy ch  z licytacji (rubryki 7 -f-8—f-9) oraz w sz e lk ic h  n a leżn ośc i  u p rzyw ile jo ­
w an ych , z g ł o s z o n y c h  p r z e d  d n i e m  l i c y t a c j i ;  3) że  n ieum orzona  p o z o s ta ło ść  p o ż y c z k i  d łu goterm in ow ej ,  n iep rze term m o w a n a  p o zy czk a ,  sp łacan a  
jed n o ra zo w o  (k ró tk oterm in ow a)  oraz p rzeterm in ow ana p ożyczka , sp ła ca n a  jed n o ra zo w o  (k ró tk oterm in ow a), którą Zarząd B anku  zgodzi  s ię  p ro lo n g o w a ć  
na rzecz  n o w o n a b y w c y  (rubryka 9), łą c z n ie  z b ieżą cą  półroczną  ratą u lg o w ą  i p rzyp aaającem i od niej Odsetkami i karami za z w ło k ę  (rubryka 8), 
m o g ą  p ozostać  na h ip o te c e  dóbr sp rzed a n y ch  z licytacji; 4) że s taw ający  do licytacji  ob ow iązan i są, przed  rozp oczęc iem  przetargu , z ło ż y ć  B ankow i  
wadjum, rów nające  s ię  su m ie  z a le g ły c h  n a leżn o śc i  B a n k o w y ch , w y d a tk ó w  p o n ie s io n y c h  przez Bank na rachunek  d łużnika, k o sz tó w  sprzedaży  
(rubryka 7) oraz w sz e lk ic h  n a leżn o śc i  u p rzyw ile jow an ych , p o d leg a ją cy ch  u iszczen iu  przez n o w o n a b y w c ę ,  z g ł o s z o n y c h  p r z e d  d n i e m
l i c y t a c j i ;  wadjum to w in n o  być z ło ż o n e  w  g o tó w c e ,  w ustach  zastaw nych  W ile ń sk ie g o  Banku Z iem sk iego  lub w  innych  w alorach ,  p osia d a ją cy ch  
b e z p ie c z e ń s tw o  papilarne; w alory  p o w y ż sz e  przyjm ują s ię  w e d łu g  kursu, o z n a c z o n e g o  dla przy jm ow an ia  pap ierów  w a r to śc io w y c h  przez u rzędy  
p a ń stw o w e , jako kaucji przy przetargach; 5) że  jeże li  w  ciągu  ośm iu  dni po odbytej  licytacji  Z arządow i Banku zaofiarow aną  zo s ta n ie  sum a
o jedną czw artą c z ę ś ć  w yższa  od  ceny sp rzed ażn ej ,  to m oże  b yć  w y w o ła n a  p ow tórna  tych  sa m y ch  dóbr licytacja; p o stęp u ją cy  c z ę ść
p o w y żej  oznaczon ą  w inn i w tym że  term inie  o śm iod n iow ym  w n ieść  do Banku p iśm ien n e  o św ia d c z e n ie  i w p ła c ić  wadjum, w yżej w punkcie
czw artym  o areś lon e;  Zarząd B anku  w y zn acza  w ó w c z a s  termin pow tórnej l icytacji i w z y w a  na nią  l icy tanta , k tóry  u trzym ał s ię  przy
poprzedniej  l icytacji oraz o so b y ,  ofiarujące  w y ższą ,  n iż  on, sumę; 6) że  od su m y sprzedażnej,  u zy sk a n ej  na licytacji, odtrąca s ie  z ło ż o n e  w adjum ,  
nieum orzoną  c z ę ś ć  p o ży czk i  oraz o sta tn ią  ratę u lg o w ą  i przypadające  od niej o d se tk i  i kary  za z w ło k ę ,  r e sz tę  zaś ,  wraz z o p ła tą  a ljenacyjną  za nabytą  
nieru ch om ość , n a b y w ca  w in ien  w p łac ić  w c iągu  trzech tygod n i od dnia  licytacji, w tym że  term inie  w inna  b yć  u regu low an a  przeterm in ow ana p ożyczka ,  
sp łacan a  jed n orazow o  (krótkoterm inow a), o ile Zarząd B an k u  nie  zgodz  s ię  p r o lo n g o w a ć  jej na  rzecz  n o w o n a b y w cy ;  z przypadającej do w n ie s ie n ia  
resz ty  su m y  sp rzed ażn ej  n a b y w ca  m o że  potrącić i zatrzym ać do czasu  k lasy f ik acj i  w ła sn ą  n iesporną  su m ę h ip oteczn ą  oraz su m ę k a żd eg o  w ierzy c ie la  
h ip o teczn eg o ,  k tóry  zgod zi s ię  na to; w  obu  w y p a d k a ch  p otrącen ie  następuje  w  takiej je d y n ie  w y s o k o ś c i ,  w jakiej su m y p o w y ż s z e  m ogą  b y ć  p o k ry te  
z tej reszty; 7) że  w  razie  m e u isz e z e m a  w p o w y ż s z y m  term inie  w yżej  w y m ie n io n y c h  n a leżn o śc i  n a b y w ca  traci z ło ż o n e  przed licytacją wadjum , które  
zosta je  u ż y te  na p o k ry c ie  n a leżn ośc i  sk a r b o w y c h  oraz op łat, przew idzianych  w art, 40 U sta w y  H ipotecznej ,  k o sz tó w  eg zek u cj i ,  w yd a tk ó w , p o n ie s io n y ch  
przez B ank  n a  rach u n ek  d łużnika i za leg ło śc i ,  n a leżn ych  B a n k o w i za w y s ta w ie n ie  na sprzedaż  dóbr, k tóre  p ozosta ją  w ła s n o ś c ią  d a w n e g o  w łaśc ic ie la ;  
8) że  p o  d okonaniu  licytacji i w y p e łn ie n iu  przez n a b y w cę  w arunków  licy tacyjnych , Zarząd B an k u  zatw ierdza  licytację  i w y d a je  n o w o n a b y w c y  o d n o śn ą  
d ecy zję  w ce lu  u jaw nien ia  jej w h ipotece;  9) że  akta, d o ty czą ce  n ieruchom ośc i ,  pod lega jących  sp rzea a ży ,  m ożn a  p rzeg ląd ać  w kancelarji Banku  
(w W ilnie, ul. M ickiew icza  Nr. 8) od g o d z in y  9 -ej  do 1-ej w  dniach urzęd ow an ia  Banku; 10) ż e  sp r o s to w a n ie  e w en tu a ln y ch  o m y łe k  drukarskich

za m ieszczo n e  będzie  w num erze  „ S ło w a 1* z dnia  5 -go  maja r. b.

Licytacje nieruchomości ziemskich, położonych w Rejonie N o w o g r ó d z k i e g o  O k r ę g u  S ą d o w e g o ,  odbędą sie w WUnie,
w gmachu Wileńskiego Banku Ziemskiego (ul. Mickiewicza 8) o godzinie 12-ej 

Pierwsza 4-go czerwca 1934 r., druga 28-go czerwca 1934 r.
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N a leżn o śc i, k tóre  
m ogą p o zo sta ć  

na h ip o tece  
sp rzed aw an ej 
nieru ch om ości

JV» .V; 

p o zy czek

1

h ip o te k i

2

N a z w i s k o  i i m i ę  
w ła śc ic ie la

3

N azw a m ajątku  

0

4

P o w i a t

5

ObBzar 

w  h ek ta ra ch

6

rt O 0 ■sflS 53 ~ > ,u 
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Zł. i gr.

7  ..

P ó łroczna  
bieżąca  

rata  
u lgow a  

/. od setk a m i 
i karam i 

za z w ło k ę

Zł. i gr.

8

N ieum o- 
rzona  

p o zo sta ło ść  
p o życzk i 
na dzień  

1-go lip ca  
1 9 3 4  roku

Zł. i gr.

9

2 2 8 8 — P ro ta sew iczo w a  Józefa W ie le tow o  ve l  
B ro n o so w o

S io łp e c k i w e d łu g  a k t
2 0 , 8 9  

w /g  planu  
2 C 5 0

2 4 0 . 2 9 2 1 . 2 0 5 3 4 . 3 2

1 0 2 9 — Duńca S zym on a  i K renia T y m o teu sza  spadk. P ło sk o je  v e l  
P łask i - Las

N o w ogród zk i 4 6 , 9 8 4 9 7 . 6 1 4 2 . 5 3 1 2 2 8  8 5

1 8 4 2 2 4 2 0 K a sz y c  J ó z e f  
Girys T eod or

Obryna S to łp eck i 1 0 7 5 , 6 5 7 0 8 9 . 4 9 2 2 2 7 . 4 4 6 4 3 7 2 . 7 6
5 2 5 7 2 9 7 0 P od górze N o w ogród zu i 5 4 , 3 0 6 0 1 . 4 0 8 5 . 0 4 2 4 5 7 . 7 0
7 1 5 8 ’

4 2 2 4 9 ' ;

4 3 1 Ż yw ick i Otton O staszyn M urowany * 2 7 3 ,7 3 7 1 5 6 . 9 2 4 1 3 . 3 1 1 0 7 4 5 , 1 6

1 3 7 2 1  

4 7 2 4 8 1

4 9 0 9 P o ło c c y  Mikołaj i Hipolit B ia łogórna Baranowicki 1 0 5 , 9 2 2 0 2 7 . 4 9  
S  3 0 7 . 8 3

5 5 4 . 6 1  
$  6 1 . 2 3

1 3 9 8 1 . 4 2  
$  1 9 5 0 . —

3 8 2 7 5 — Ł a w ry n o w iczo w ej  M oniki spadkob W ierzb n ów Nowmgródzki 3 1 1 , 2 8 1 4 3 2 . 5 7 1 6 0 . 2 8 4 6 3 1 . 8 1

3 8 4 1 5  3- 2 2 3 3 M araezukow ie  Teodor, Wiara, Anna; F u r so w ie  
Joach im , D aw id  i Andrzeja  sy n a  D anie la  
spadkob.

K am ionka V 2 1 8 , 1 8 6 6 5 4 . 6 5 3 7 9 . 9 4 1 1 7 6 8 . 8 7

4 0 4 3 3

4 0 5 3 4

4 7 3 6 2

1 6 8 4 Ś w ie t l ik  Józef N iesu ty cze jj 5 4 , 6 2 1 0 7 2 . 9 4  

$  4 7 0 . 0 3

8 4 . 7 8  

S  3 4 . 5 4

2 6 2 6 . 1 1  

$  1 1 0 0 . -

4 0 7 0 6  

4 7 1 2 4  

4 7 3 8 8 1

3 8 4 H utorow icz  Jó ze f N iesu ty cze  - 
B ogatow o

Ti 6 0 , 3 8 3 0 8 2 . 1 0  

$  4 4 8 . —

2 6 6 . 9 0  

$  3 4 . 5 4

8 2 6 7 . 3 9  

$  1 1 0 0  —

4 1 7 6 2 1 0 0 7 Żm igrodzki J ó z e f C hrólczyee V 1 1 4 , 4 6 1 8 1 3 . 9 6 2 0 4 . 1 0 6 3 1 0 . 9 3
4 2 0 3 1 ? O g a n o w sc y  Juljan, Józef  i Fabian D obropol W 3 1 , 4 0 8 0 9 . 8 8 4 3 . 9 0 1 3 6 1 . 6 9
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1 2

42885 428

4-3210 —

43330 4
+3336 1685
43407 1 1201
44066 2471
44180 1906
47618 4966

4967 
1074

i 1077 
w Barano  
w ieżach

5

4 4 2 0 6

47262
4 7 7 4 4
4 4 3 0 2

4 4 4 4 6

4 7 7 1 6
4 4 5 5 6

1 4 7 1 2 2 

4 4 7 5 7

4 4 8 5 0 1 

448501

14877

4 5 0 1 0 2
15174
47119
4 7 4 9 9
4 5 8 4 9

4 5 4 8 3 1 
1 5 4 8 3 4

4 5 1 8 3 5

45771
4 7 2 6 0  

1 5 8 2 7  T 

4 7 0 3 4  
4 5 8 2 7  2 

4 5 8 9 3  
4 5 9 2 1 2

161813

4 7 1 5 2 ] 

4 7 8 7 3  ‘ 
4 7 2 0 0

4 7 2 6 1  

4 7 3 0 0  1 

4 7 3 0 0 3 

4 7 3 1 4  

4 7 3 6 6

4 7 3 7 8

47526

47562

1 4 5 7

Hr. 0 ’R ourke Anna-Marja-JadwAęrft i J a n -J ó ze f-  
R aia ł

Ś w ięc ick i  A lek sa n d er  spadkob.

Czarnocki S ta n is ła w -J erzy  
S y m o n o w icz  Piotr  
C h oło w ieck a  Marja 
Mazuro W ła d y s ła w
Ś w ie t l ik o w ie  S te fa n  i Edward; lB s d k o w a  

Dom inika; P o łu le c h o w ie  Piotr, 7’eodor , Dy  
mitr, S iem io n  ve l  S zy m o n , Jan, S z y m o n ,  
S tefan ,  A le k sa n a e r  s. M acieja i A le k sa n d e i  
s. T eoaora;  G ierm an ow ie  Bazyli  i A l e k s y ;  
P iw o w a r c z y k o w ie  G rzegorz, A le k sa n d e r .  
Jó ze f ,  D anie l i K onstanty . O sta p ezy k o w ia  
Ignacy  i Mikołaj; B o r y se w ic z  Michał; Boj­
k o w ie  T a d eu sz  i T a d eu sz  s T adeusza; G ra­
niak Stefan; Apanasik Józef; R y b a k o w se  
R om an, M ikołaj, S zy m o n  i A lek sa n d ir ;  
S zu m sk i K onstanty; Jakim iec  Stefan: B abo­
row ie  Bazyli s A n ton iego ,  M ikołaj, A ntoni,  
Trofim i Bazyli  s. Grzegorza; S&łasz Ja la b :  
K a rd a szo w ie  ” Piotr i Izydor; K os łu s ik cw if \ .  
Jozef  i P e lagja  i Kuchta M aksym  

W en d o rf  B o le s ła w

Klukowie:*,e 
z fo lw a r k ie m  
Bordzi»c7.e  

N a c z -H le b o w sk a  
z fo lw a r k a m i  
N o w y - D w ó r  
i K J o y o ty c z e  

Burak<vwe« 
W ażgiuty-  
H orudaiej-Górnsy  
R om anów ;ka  
Ksarwetrp ol A, B 

i .©»

112 N o w iccy  A ndrzoi i W anda

1 5 0 7

414 
1282 

i 1283

4 6 7 7

1 1 2 5
Barano-

w icze

o  J . »
8 5 6

1941

5851

433

1002

1 0 6

1093

1563

4 6 7 8

1 8 8 6

1193

3003

1 3 9 8

1691

32

952 
i 953  

Bida 
1529 
706  

Pińsk

Bipnicki Jan

M urawska 1 v o to  D em czen k o  Lubow

Krupska A lek san d ra  
Straw iński J a n -E u sta eh y

B unge  S erg ju sz  

Szulicki W łodzim ierz

B ułhak  S te fan

Ż oeh ow sk a  Zofja-Joanna  
B och w ic  W itold

G rożęw sk i Michał

Hr. Breza Anna; K uziom ko N ik od em  i inni  
H orocb ow ik  Józef;  K om arow ie  Z enon i Robert  

i inni
B ie ła n o w icz  Franciszek  

K raszew sk a  Ida i W ie r z b o w sk a  Marja 

Hr. H utten-C zapski F ran ciszek

Sp aak ob . S m olicza  Lucjana  
Zar.harczenko Mikołai 
Hr. Plater-ZyberK H enryk

P ią tk o w sk a  H elena  

M akow ska  Zofja 

M ierzejew sk i A ntoni  

K iersn ow sk i W itold  

M ierzejew sk i M ichał-Edward  

Ł u k a sz e w ic z o w a  Marja 

K iersn o w sk i  Jerzy

P o łu b iń s c y  A nton ina , B o les ła w , Z b ign iew  i 
W ła d y s ła w

Bopott Witold  

J a b ło ń sk i  A lek sa n d er

W o y n iło w icz  J ó ze f -C e les ty n  F ran ciszek

N o w o g ró d zk i

N ie ś w ie s k i

B aran ow iek i

N ie ś w ie s k i
N ow ogródzk i!
b a ra n o w iek i

S a w ic z e

B e r e śn ie w ic z e

S ie l isz c z e  
v e l  A n ton in ow o  

P u c e w ic z e

Skuraty
N ak ryszk i P o łu ­

d n io w e  i fo lw ark  
P o rzecze  

A s o w c e  v e l  O so w ce  
parć. N° .V 344, 
345 i 356 

A s o w c e  v e l  O so w ce  
parc. ,v  .Ni 351 
i 354  

Ostrów ki 
z folwarKanń  

Mszanów7 
W aszkow'ce

N ow in k i  z urocz.
P uszcza

D erew n o
Ostrów,7

D erew n o  parc.
Nb 1— 13 

F e l ik so w o

N aru eew icze

J a k u b o w ic z e
P ered z ie ł
P arce la  z majątku  

S w o ja ly c z e  
H uinniszcze  

pierw sze  
H ołow ce  - 

K sa w e r o w o  A 
D obrypol

M ichałów  A

K u n c o w sz c z y z n a

parc. K u n c o w s z c z y ­
zna- Deinby A 

Moeh

B ipm -K arolin

K o rzen io w szczy zn a

Zaporze

K u n cow szczyzn a

Baranów, 7eki

N ow ogród zk i

B aranow iek i
N ow o g ró d zk i

BaranowicKi

N ie św ie sk i

B aran ow iek i

S to ip eck i

N ie ś w ie s k i

1 1 0 1 , 5 4

6 5 1 , 0 9

212,09
2 2 , 4 5

116,04
134,40
516,99

S to łp eck i

N o w o g ro a zk i  
i S to łp eck i  

N ie św ie sk i

B aranow iek i

N o w o g ró d zk i

N ie św ie sk i

B aran ow iek i

N ie św ie sk i

n

B aranow iek i

4 0 8 , ( . - 4

5 9 7 1 , 4 4  
z czego  
od ch od zi  
za serw itu t  

4 2 9 , 6 8  
0 9 , 7 5

204,84  
i praw o  
do w s p ó ln e g o  
p a stw isk a

7 6 , 4 8
9 2 0 , 3 8

4 7 ,9 4 ;

9 ,5 -5

3 8 2 , 4 0

5 9 8 , 8 2
1 0 3 , 4 2

2 0 0 . 3 4

1 5 2 . 7 8  
2 3 5  4 8

3 1 , 9 7

1 5 0 , 2 6

4 4 7 . 7 8

3 2 5
2 3 9 , 0 1

1 7

2 4 2 , 1 0

6 5 , 2 6

5 6 5 , 0 3

1 3 1 , 2 0

1 6 5 , 3 7

12,02

121,88

1 9 9 , 9 2  
z c z e g o  
o d ch od z i  
za s e r w :tut

10403.89

6 4 0 2 . 5 8

3804.11 
2471.48  
2719.43  
4429.19  
659B 44  

S 4610,43

1 4 7 8 . 9 4  4 5 7 %

687.66 21300.69

343.35j 
2 0 7 . 2 4 |  
4 0 1 .9 2 1  
2 5 4 . 3 4 1 
5 9 6 . 6 0 i

10601.71 
641S.39

1 2 4 4 9 . 7 2  
7 8 7 8 . 3 4

1 8 4 8 0 . 0 5
38 3 0 9 .2 9 1  f t  9 8 -j0 .

7597.40
7604.77

20381.55

1 3 6 3 . 5 6
7 4 1 . 6 8

4 2 2 5 . 7 1

3623.91
4 9 8 3 7 . 5 2

4320.19

0 8 9 . 7 1

1533.88

1280.72
3 3 5 7 . 2 9  

S  3 7 9 1 . 5 2

33.10.47

1 6 7 6 . 4 0  
7 0 7 3 . 0 6

1 4 3 2 . 2 9

9 5 2 0 . 8 1  
$  8 0 8 . 2 0

5 9 9 0 . 4 7  
© 2 9 0 . 6 1

5 4 7 2 . 2 8
8 9 2 . 3 8

3048.98

8322.41

S

1 6 1  
© 1 0 1 4  

100
© 2 5 5 7  

1 4 0  
© 3 0 2 4  

1 0 7  
© 3 4 0 2  

1 4 9  
© 7 2

3 3 7  
© 9 5 7  

2 5 1  
© 8 3 9

8 5
7 2

6 0
7 6
6 0
0 6

10
8 1
5 8

. 2 3

. 3 8

.68
7 5

. 1 2

27,13
232,60 137.90

© 8065,67
319,91 473.96

© 1704.77

318,87 76.31
© 2071.25

737 90 
500.83

22856.90
©15950.—

3859.06 119536.72.*

1

172.70
67.5:

304.58

5349.49  
© 2150.—  

9434.56

219.80
3843.36

6808.45
119050.40

304.58 9434.56

69.081 2139.79

273.18 840)0.61

135.02
339.12
164.85

4182.33  
10504 45 

© 5250.—

323.42 10018.13

153.86
405.06

4766.— 
12546.98

69.08 2139.80

671.96
40.82

700.22
23.55

445.88
119.32
345.40

20814.37  
© 1300. 

•21689.74 
© 750.—

13811.40
3696.01

10698.97

031.14 19549.94

73.79 $ 2350 -

188.40 © 6000.—

125.60 © 4000 -

218.23 © 0950.—

7.85 © 2 5 0 .—

40.82 © 1300.—

51.81 © 1650 —

© 379.94 © 12100.—

102.05 © 3250. 

175.84 S 5600
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4T5622 5348
0

W o y n iło w ic z  J ó z e f -C e les ty n -F ra n c iszek K u n cow szczyzn a N ie św ie sk i 401,33 76.90
P iń sk lit. A $ 4062.82 $  357.S6 1dom

47569 110 B a n d row sk i W ła d y s ła w -L u d w ik Bandrów ka N o w o g ró d zk i 220,76 128.80
S 1950.75 S 122.46 S 3900.—

47652 2154 P oraj-N ow icka  Helena-M arja H aciszcze B aranow ick i 97,88 101.90
$  1609.08 3  166.42 O

l
co o 0 1

47655 441 O leszy n a  Ludwika Niehrym ów N o v 7ogródzk i 484,64 101.90
$  3918.62 S 340.69 $10850.—

47702 528 G ronostajsk i W acław Borki n 287,76 265.23
$  2209.16 $  174.27 $  5550 —

477802 5141 TuKałło M ieczy s ła w B oracin -M ięazyrze- W 117,86 94.50
cze $  1501.41 $  1 1 9 3 2 1dococo&

47835 870 B ia łyn ieck a-B iru la  Marja G n ie w a sz e w sz c z y - yy 37,43 109.70
zna S 321.60 S 31,40 s  1 0 0 0 .—

56640 2814 Z acharczenko W łodzim ierz: R u ay  Piotr; Der- Gar vel Gaj B aranow icki 114,23 3544.85 140.65 4139.74
m a n o w ie  M ikołaj, A dam  s. L udw ika, Hera-
sim , A dam  s. J e rzeg o ,  Olga, Jan, A ntoni,
A leksander; Ja ck iew icz  Józef;  Żydal Jan;
C zerm a k o w ie  A lek sa n d er ,  L udw ik , Bazyli,
W in cen ty  s. M ikołaja, Piotr, Adam, A nton i
i W in cen ty  s. Eljasza

56651 2770 R otłubaj  Jan u sz A lek sa n d ro w o y> 430,99 8344.26 656.26 20510.52

Licytacje nieruchomości ziemskich, położonych w rejonie W i l e ń s k i e g o  O k r ę g u
w gmachu Wileńskiego Banku Ziemskiego (ul. Mickiewicza Nr. 8) 

Pierwsza 5 czerwca 1934 r., druga *28 czerwca 1934

S ą d o w e g o ,  odbędą sie w Wilnie, 
o godzinie 12-ej. 
r.

40039” 15839 E fros M ichał;  Z y g ie lm an  Jakób; I ap id es  Natan  
i Brojdo Frejda

Z m. B ezd an y  u-ka  
R om an ów  Rojst  
parc. 57

W il.-Trocki 50,47 295.18 15.70 486.32

43355 9375 R o m a n o w icz  C zesław H a ło w o  i Żdany D ziśn ien sk i 779,40  
z c z e g o  ma  
o d ejść  na  
l ikwid. serw it,  

163,87

4595.80 420.76 13033.82

43458
47502

352 R o u ek o w a  Irena P rostań szczyzn a S zczu czy ń sk i 1 8 1 1 9 1999.08 
$ 2026.52 3

207.24  
122 46

6419.40  
3 3900 —

43524  
4 7 8311

9381 T a b e ń sk a  Natalja T eresja n o w o  z przy-  
leg ło śe ia m i

O szm ia ń sk i 404,18 2106.23  
$ 1534.48 $

205.10
270.04

6322.13  
3 8600.—

43861 7891 S a k o w ic z  T om asz L eszno M ołod eczan sk i 312,82 12885.02 741.04 2295*.21
43862'
47010
47022
43862,,;

7025
B

Hr. H utten-C zapscy  Jauina-Franciszka-M arja  
i F ran c iszek -T ad eu sz-E d w ard

N o w o s ió łk i  A O szm ianski 1625,68 5658.35  
$ 2773.52 S

693.94 
226.09

21495.25  
3  7200.—

10317 M iKołajewicz Franciszek Z m. N ow osio fk i  
p 28-c p. n. kol.  
K o n sta n ty n ó w  A

25,84 1066.42 40.82 1264.43

13862% 6498 Ł ach  Jakób N o w o s ió łk i  p. 28 10,34 247.68 2 1 9 8 680.85
44001’ 4217 S p -cy  C y w iń sk ie g o  B ohdana L eb ie d z ie w M ołod eczań sk i 558,08  

w tem  serwit.  
195,19

17233.01 1500.92 46492.—

4404 3/J
47550
47641

8884 K u cew icz  W itold Ołona W il.-Trocki 215,04 2042.34  
$ 1422.64 S

30452  
116 16

9434.57  
| $  3700. -

44247 364 P o p ła w sk a  Janina K opeiucha S zczu czy ń sk i 411,62 1899.10 398.78 12352.48
44325' 384 

i 10941
C hom iński A lek sa n d e r -S ta n is ła w -W a w r z y n ie c P a le s ty n a W il.-Trocki 1765.87 4486.48 483.56 14978 59

44325 \ 1423 S u b ocz  W ojc iech  i sp -c y  Dolińoa Jana C zech y  p. 25 y> 10,38 959.39 116.18 3598.78
44424 10142 T r o m sz c z y ń sc y  C zes ław , Marjan, Bohdan,  

E ugenjusz , Halina i Karolina
G erejsze B ra s ła w sk i 116,54 2057.75 125.60 3890.54

44711'
47426'

9677 K uklińsk i J aros ław Gociulin A W il.-Trocki 281,21 2640.22  
$  2145.70 s

536.94
150.72

16632 07 
3  4800. -

44878'  
47065 ~ 
47474

175 K o tw icz  Jan-H ipolit-M aksym iljan T urły-M ichaliszk i » 401,12 1747.17  
$ 3421.28 3

113.04
202.53

3501.48  
3 6450. -

4 5 0 1 7 1 4175 Żełn in  Karp W idzki Dwór B ra s ła w sk i 51,85  
a w /g  dostarcz,  
planu 41,80

1799.63 103.62 3209.70

4524113 893 S u ch o ccy  S ta n is ła w , Józef ,  F ran ciszek , Zofja; 
C z e g l ik o w ie  Kazim ierz, Józe f ,  W acław , Ka­
z im ierz  s. S te fa n a ,  B ron is ław ; Bujn iew icz  
Jerzy7; K w ie c ie n io w ie  Stefan , A nton ina  
i Jerzy, lu a s z k o  J ó z e f  i L ew oń  P a w e ł

Ur. Ź e r d z isz k i’z m. 
Narkuszki

Lidzki 29,13 823.86 48.36 1497.86

45259'  
4718 6 l

3940 Jak o w ick i  Stefan F. B ajdany D ziśn ien sk i 82,97 927.09  
$  482.23 $

84.78
20.41

2626.12  
$ 6 50 .—

452592
471862~

6991
F

Jak ow ick i Jan F. D z ierb iłow o  
p 1, 9, 15, 16 i 17

79,51 1089.84 
$  506.84 $

84.78
21.98

2626.92  
$ 700.—

452595 
4 7 1 8 6 r

6993
B

Jak ow ick i W itold F. P o p la w y  parc. 
5 i 13

Jl 66,11 852.01 
$ 472.60 3

84.78
20.41

2626.12  
3 650.—

45259"
471867

6988
B

J a k o w ic c y  Józef,  Ludw ik i Lucja v e l  L ucyna F. J a s ień  v e l  
J a s in o

r> 80,81 857.95  
$  533.16 S

84.78
21.98

2626.12  
3 700 —

452597 
47186 8

6992
B

Jak o w ick i  Bohdan F. S a w czo n k i » 68,46 997.81 
$  383.73 3

84.78
17.27'

2626.12  
$ 550.—

45271 — K ark lin iew sk a  Katarzyna K u że-d z ia łk a Lidzki 25,86 630.61 18.84 583.58
45499 516 Ju n d z i ł ło w a  Marja i R uszczyc  Zygm unt Zajęczyce 590,82  

a w /g  planu  
591,04

4570.27 496.12 15367.65

46077 174 Ł oD kow ie  A lek sa n d er  i A leksandra; C nolinow a  
Tekla; K o ren iu k o w ie  Bazyli  i Jakób; Gotta  
A lek sy ;  M achnaez W łodzim ierz  i M iędzy-  
blocKi Z ygm u n t

D okudow o z przy-  
le g ło śc in m i

y> 3373,94 18669.90 1158.66
1

1

35890,27

46096 10408 S p -c y  B ie ld z iu k iew iczo w ej  A lek san d ry P erszu k szty Ś w ięc ia n sk i 192,57 2718.47 135.02 4182.3446218 9588 P o k lew sk i-K o z ie t ł  Marjan N o w o  Z am osz  
z fo lw arkam i

B ra s ła w sk i 1080 24 4691.37 389.36,
|

12060.68

463806 6705 C z e p u lk o w s c y  S ta n is ła w  i B o le s ła w M arcjanowo Ś w ięc ia ń sk i 79,97 1350.77 62.80 1945.27
46402 6*30 W ań k o w icz  Leon Ł ow iec tw o  B ara­

n o w sk ie
y> 825,22 4352.10 1183.78

1
36668.38
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46433 1473 Sp cy  Giedrojcia I g n a c e g o K az im ierzow o S z c z u c z y ń sk ’ o k o ło
193,37

* 1627.89 320.28 9920.89

46442 10702 K ossobudzka  M arja-Anna-Joanna K u ro w szczy zn a Oszmiańsiri 207,70 984.98 131.88 4085.07
46484
47653

9415 S z a lk ie w ic z o w ie  Jan, Marjan i A ntoni L n b in o w o  z przy-  
le g ło śc ia m i

B r a s ła w sk i 385,84 1666.42  
$  2825.32

226.08  
$  226.08

7002.98 
S 7200.

46524 6362 P r o z o r o w  Michał:; M aciasow icz  Walerjan; Gul- 
b in o w ic z o w ie  K azim ierz i J ó z e f  i Z ubanow  
W asil

S rara-B ołosza  z ur. 
B otw in ów k a  
i R ojs ty

Ś w ięc ia ń sk i 336,05  
z c z e g o  na 
l ikw id . serw it .  
od ch od zi

41,08

1396.57 166.42 5154.97

46545 3178 M ierzejew sk a  Marja W y so k o w sz c z y z n a M oło d ecza ń sk i 536,12 2206.14 511.82 1585397
46555  
4 7 7 5 3 '

2432 M is iew iczo w ie  A lek sa n d er ,  B ro n is ła w , Leo-  
kadja, J a d w ig a  c. K azim ierza, J a d w iga  c. 
Józefa

N o w o p o l O szim ański 124,25 869.75  
$ 1177.54

200.96  
S 95.77

6224 87 
S 3 0 5 0 .—

Licyiacje nieruchomości ziemskich, położonych w rejonie G r o d z i e ń s k i e g o  O k r ę g u  S ą d o w e g o ,  odbędą się w Wilnie,
w gmachu Wileńskiego Banku Ziemskiego (ul. Mickiewicza S) o godzinie 12-ej.

Pierwsza 5 czerwca 1934 r., druga 28 czerwca 1934 r.

55139_ 
55140
55225
55226
55227

55236

55286

55318
55458

55747

55664  
557971

558031

55805’
55805-

55817

55819
55862
55912

559592

55959*

5595910

5595911 

5595924 

5595946 

55959iu 

5S95954 

55959s5 

5595064 

5595068 

55959^  

55978

1496

143

1316

1316

3600

3049  
1537  

i 1538  
3564

2362
1236

3469

3077  
5721

4269

3078  
3081

63
i 3u83

838

M iła czew scy  L u d w ik -Ign acy  i H elena

B o ch w ic  Otton

C zaplijew sk i Józef

Szy m o n  Ja k ó b

R adow i ck ieg o  M ichała sp -cy

B r a y c z e w sk ie g o  N orberta  sp a d k o b iercy  
M aciańska Zofja i T u ło w sk a  Maria

S u k a czo w a  M ikołaja  s p a a k o b ie r c y

K o z ło w sc y  Jan, W itold, Zofja i inni  
M alkiew icz  W alerian

W o y c z y ń s k ie g o  W łod z im ierza  sp a d k o b ie r c y

M ib ła szew icza  P a w ła  sp a d k o b iercy  
M ik ła szew icz  W ło d z im ierz

E lja szew  M ow sza

J a c u ń s t ie g o  W a c ła w a  sp a d k o b iercy  
S trza łk o w sk ie j  S ta n is ła w y  sp a d k ob iercy  
Chaniuta A le k s y  oraz C h o d u n ajow ie  S ta n is ła w  

i A dolf  
Tryc A dam

S z u r a w sk ie g o  F ran c iszk a  sp a d k ob iercy  

S ta c h o w sk i  Piotr  

R o stk o w sk i  F ran c iszek  

K ośc iu k  J ó ze f

N iesc ier  Natalji sp ad k ob iercy  

C hudzik S te fa n  

W ilgock i S ta n is ła w  

Paw lata  Jan  

S z y m a ń s k i  S tetan  

R aczyńsk i B ronisław  

L u b ien ieccy  P a w e ł  i S tan is ław a  

C zyżyk a  Jana sp a d k ob iercy

R a sz e w o

P o d o ro sk

Kol. P od orosk  cz IV 
parć. 1 i 4 

Kol. P o d o ro sk  ez. IV 
parc. .Nb 6, 11 i 15 

J a g n ie sz y c e  z fo lw .  
D obrzeitak

P la te r o w sz c zy z n a  
A n d r z o je w ic z e  

i W aliso w szczy zn a  
R o ły s k o w s z c z y z n a  

z ur. M akow ą i 
pod D ubnein  

Żytorodź
R usota  M onastyrska

D łu g o p o l  z fo lw .  
Suhaki  
i CLchow 

G u d ziew icze  
G u d ziew icze  cz. I)

Ruda J a w o rsk a  
z fo lw . W ola  

P arch im ow ce  
M in iew icze  
Ru s o ta -B o g u sz ó w k a

Z ru. Ś w i ę c k a  parc. 
Ns 106 259, 260, 
323 i 324  

Z m. Ś w ię c ic a  parc.
N« 9 o, 2a3 i 325  

Z m Ś w ię c ic a  parc.
N  118, 274 i 326  

Z m. Ś w ię c ic a  parc  
N  87, 268 i 269  

Z m. S w ię c ic a  parc.
Ns 82, 280 i 322 

Z m. Ś w ięc ica  parc.
Ns 13 

Z m. Ś w ięc ica  parc.
N  55  

Z m. Ś w ię c ic a  parc.
N- 49 

Z m, Ś w ię c ic a  parc.
Ns 40, 20? i 202  

Z m. Ś w ię c ic a  parc.
Ns 33 i 219 

Z m. Ś w ię c ic a  parc.
N» 29 

Z m. Ś w ię c ic a  parc.
Ns 109, 264 i 333  

Ur. S tu d z ien iec  
cz  IV parc.
Ns 39 i 139

G rodzieńsk i 369 29293/22 1547.98 4*967.48

W o łk o w y sk i 408,14 30902.15 2534.50 78903.06

y> 14,15 1726.37 42.53 1251.55

y> 5,38 762.25 16.36 481.37

S ło n im sk i 610,71 7512.08 647.62 19062.05

W o łk o w y sk i

a w /g  hipot. 
571 
439,18 2435.03 255.12 7509.29

W ! 428,35 46342.48 3268.74 102160.24

fi 354,73 7876 67 442.74 13837.26

G rod z ień sk i 248,23 7387 54 1064.46 33268.31
W 106,22 7912.87 392.50 12267.07

& w /g  hipot.  
124,52  
113,62 14080.79 639.62 19990.43

W
yy

220,23
110,96

7946.52
5848.08

678.24
427.03

21197.51
13336.58

S łon im sk i 421,82 2408.95 310.86 9715.52

G rodzieńsk i 336,49 9019.85 719.06 22473.28
V)
yy

494,24
129,63

23091.29
9037.03

1613.96
1020.50

50442.22
31894.39

W o łk o w y s k i 25,11 2644.25 113.04 3532.92

V> 12,53 1313.47 59.66 1864.60

n 8,83 1040.41 42.39 1324.83

» 6.59 985.75 31.40 981.37

yy 8,71 999.99 40.82  ̂ 1275.78

yy 1,56 246.77 7.85 245.34

y> 3,77 5 2 5 . - 15-70. 490.68

yy 15,85 1517.62 75.36 2355.28
'

yy 14,13 1605.52 67.51 2109.94

yy 16,07 1320.09 76.93 2404.35

yy 10,30 1226.941
48.67 1521.11

yy 16,10 2049 60 76 93 2404.35

n 4,04 742.34 l2.5b 392.55

licytacje, nieruchomości ziemskich, położonych w rejonie Ł u c k i e g o  O k r ę g u  S ą d o w e g o ,  odbędą się w Wdąie
w gmachu Wileńskiego Banku Ziemskiego (ul. Mickiewicza 8) o godzinie 12-ej.

Pierwsza 6 czerwca 19?4 r., druga 28 czerwca 1934 r.

5 2 0 2 4 1 127 S ta rczew sk i  S ta n is ła w R a d o w icze K o w e lsk i 634.26 3740.93 659.36
28.53

5 2 0 9 8 6 11191 Z ym on S ta n is ła w kol. G łęb o czy ca W ło d z im iersk i 10,90 306.01
Nr. 12 przy w si

52116 1542 G rosicka Jan ina  K o n u s ie w ic z ó w n y  Ludw ika,
T uryczany

W iszen k i Łucki 924,38 6106.70 396 2Ł

S ta n is ła w a  i L eb le  Maria
w /g  hipot.

68,36  
w /g  pianu

59,32

6094.71 294.81
5 2 1 5 6 1 709 P a n eck i  Z ygm unt Zim no W łod z im iersk i

883.23

12267.06

8930.43
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52224 7548 Kornala J ó ze f kol. L udw isin Łucki 7,83 241.94 12.68 392.55

52239 1 6874 W ełk o w  Mikołaj
z maj. S zep e l  

M oszczon a K ow elsk i 147,86 1095.45 206.05 6378.88

523u9 7140 R u tk iew icz  P o l ik sen a  i P o d g ó r sk ie g o  S ta n i­ D oro s in y Łucki

nieruchom .
instrukcyjna

131,53 2230.07 240.92 7458.38

52409 8125
s ła w a  sp aak ob .

J a k ó b o w sc y  Jerzy i Janina i inni J erzow k a  przy wsi W łod zim iersk i 673,58 2083.02 317.— 9813.66

52461 7417 A n to n o w icz  S ta n is ła w
Ziem lica

M onylno 289,79 4357.86 215.56 6673.29
52 489 ' 7649 P ere t ia tk o w icz  Erazm fo lw . Z acisze  - Łucki 95,43 3800.85 320.1'' 9911 79

52528 7223 H orn o sk o  P a w e ł
P o d d ęb ce

Zaburzę L n b om elsk i 275,33 1905.22 377.23 11678.24
52642 4400 M ozo low ie  T e o d o r  Jakim, A ntoni i inni K rasn ow ola  kol. Ns 8 Łucki 530,41 13688.79 627.66 19431.02
5 2 6 4 3 1 7366 K iry len k o  M ichał Ż uraw icze - y> 176,12 2916.16 434.29 13444.69

52711 8326 C ie le c k ie g o  W itolda-M arka sp ad k ob .
D o m a sz e w o

K u k ły K o w elsk i 990,87 6657.80 565.8-* 17415.22
5 2 7 2 9 1 5508 Hr K rasick i Zygm unt Dobra z ie m sk ie H oroch ow sk i 2034,61 41162.38 4625.03 143419.30

52773 8310 L ip o w sk ie j  W a n d y  spadkob.
C hołon iów

D orosiny Łucki
w / g  hip  

140,38 1351.30 97.09 1630.39

52776 •' 462 Firma „ S ilva -N ow a„  P r z e d s ię b io r s tw o  D rzew - K ulikow icze- Y> 3932,18 14169.27 826.22 19104.92

52926 13178
n o -P r z e m y s ło w e  S-ka z ogr. odp. 

Z alesk i Józef-TakÓD
K oinarow o  

S taw k i,  O w ioczym W łod zim iersk i 744,59 4292.88 338.8u 8791.86

53130 ' 5779 K a szo w sk a  Ja d w ig a
i P'Otrowka  

B isk u p icze  R u sk ie H oroeh ow sk i i 1022,12 13351 91 1726.99 50350 75

53239 4532 K aszow sk i Z ygm unt
z fo lw ar  

B u b n ów
W łod zim iersk i
W łod z im iersk i 766,34 7210.58 970.81 28304.24

5 3 2 4 8 1 8560 Protcer R obert P o io n k a Łucki 142,49 2210.07 181.62 5295.01

5 3 2 7 4 1
i 15594  

9148 W ojtas? Zofja i 111 T -w o R atn iań sk ie  w o s o ­ Ratno przy  w s ia ch K ow elsk i w /g  h ipotek i 8013,70 030.70 18388.12

53275

i 12896 

525

bach : Żuk Jan, Iw aniuk  G rzegorz, IwaniuK  
Jan, Żuk P a w e ł ,  Cha< -ewicz W łodzim ierz ,  
L enartow icz  Ignacy , C zujk iew icz  S e m e n ,  
C zujk iew icz  Piotr, C zujk iew icz  Jeliter ij ,  
B a czy ń sk i  Jew dokitn , C zujk iew icz  Filimon,  
K ulczycki Teodor, Żuk G rzegorz, R orotin sk i  
A natolii ,  K orotinsk i P a w e ł ,  C barkiew icz  T e ­
odor, M ich a łow sk i Jew d ok im , P in k iew icz  
A tanazy , Ł u czyń sk i T eodor , M ajewski N ikita ,  
Żuk Jak ób L C zu jk iew icz  B azyli  i Żuk Dym itr  

S tern o erg  O skar i S ie k ie d a  Uja

Ł uczyce  i Sam ary  

L isow o  i Osada Łucki

461,90  
w /g  planu  

489,82  
nieruchom ,  
instrukcyjna

2226,83 24851,06 1850.62 55178.09
54601
53317

i 12231 
8564 H erm an K lem en s

L isow o  N° 1 
K am ienueha n 153,83 3056.92 224.54 6546.56

53335 8486 P ere t ia tk o w icz  Erazm, De B riunet S ta n is ła w , W ojulyn r> 20,92 1622.47 102 37 2984.46

5 3 3 4 9 ! 3554
S tem p k o w sk i  Konrad  

Hr. R z y sz c z e w s k a  E m ilja-H ortensja-A ntonm a D olsk  z p rzy leg ło - K o w e lsk i 1145,52 51219.01 3952.99 122376.17

5 3 7 0 8 3 1584 Gripari Marek, J erzy , P iotr i Maruletta, oraz
śc iam i  

R e w uszki-Turzy sk Ti 683,64 25088.41 1505.75 46614.82

5 3 7 0 8 2 10434
P a ra sk ew a  Mary v e l  Mairy  

S zp ilb erg  Srul i A jz e n b e r g o w ie  Gdal i Chana R ew u szk i-T u rzy sk n 629,49 19524.97 1388.46 42983.77

53774 6136 Jarocka z P rzeneckich  Ifsenja
lit. r A “ 

Pożarki cz. III Łucki 1,14 880.76 15.85' 490.88

5 3 7 9 0 1 94/B Hr. G órno-K lecze-R otterm und Żofja-Kornelja
dział. N» 63 

N ie św ie ż  11 „ B “ r> 48,38 986.41 38.04 1177.64

53854 8669 Herm ana K lem en sa  (K lim enta)  spadkob., oraz Kuta L iso w sk a ji w /g akt B-ku 36074-.08 1835.43 56821.01

53866

9186
9606

448

H erman Engenja, M ielnik Grzegorz, Kubaj  
Kuźm a i Kubaj Jakim

K u czyń scy  W ie lis ław u -Jan in a-A io iza ,  S tan i-

przy w siach  Huta, 
B ie lg o w a  i Budki

R udka-M iryńska K ow elsk i

w /g
1026,54

h ip otek i
980,94
485,36 3635.40 456.48 U l  31.66

5 3 9 2 2 1 12920
s ła w -J a n  i inni 

R ostocka  Zofja-Emilja, Breza R afaela  i inni D o ro s in y Łucki w /g h ip otek i 6294.36 304.32 9421.10

5 3 9 2 2 2 15915 R ostock a  Zofja-Emilja, B reza  R afaela , Rutkie- D orosiny W

w /g
242,06

planu
281,19

40,90 3a3.10 63.40 1962.73

53925 4626

w iczow a  P o lik sen a ,  S z a n ia w sk a  R eg ina  
i L ip o w sk a  W anda  

J o d k o  J a d w iga Lipa H o roeh ow sk i 116,12 18810.75
,

1448.69' 44848.36

Licytacje nieruchomości ziemskich, położonych w rejonie B i a ł o s i - ^ m e g o  O k r ę g u  S a d o w e g o ,  odbędą się w Wilnie,
w gmachu Wileńskiego Banku Ziemskiego (ul. Mickiewicza 8) o godzinie 12-ej.

Pierwsza 7 czerwca 1934 r., druga 28 czerwca 1934 r.

133643 S z e r e n o sy P a zd erscy  Jan  i S ta n is ła w a  i Ł o sza k iew icza S z e r e n o sy B ia ło sto ck i 97,70 1491.98 99.06 2835.80
B a z y le g o  sp ad k ob .

14611 — R o n c z e w sk i  A lek sa n d er G ie łczyn 196,41 1422.99 151.90 4348.23
z c z e g o  34 
o d ch od z i  
za serw itut

-

31593 M ościcha B aehr Marjan M ościcha S o k o lsk i 320,53 11023.75 1455.82 4 0 2 9 i . l9
4 6 0 2 7 2 w tem

8100.—
k rótk oterm
p o ty c z k i
p rzeterm i­
now anej

35798 P en sk ie  
i P e n sk ie  
lit. A

Mirecka Marja, G o s ie w sk a  Janina-M arja-  
Gabrye>a \ M irecki Konstanty-FIipollt

P e n sk ie B ia łostock i 276,92  
z czego

18,73 
odenodzi  
za  serw itu t

4702.99 485,41 13895.44

37376 O łdaki E 
O łaak i F 
Ołdaki G

W n u sz y ń sc y  Józef, A leksander  i K atarzyna,  
S k w ark o  A ntoni,  K u lik o w scy  J ó z e f  s. L ud­
wika, Franciszek , F e l ik s ,  W ojciech, B o le s ła w ,  
B ro n is ła w , A ntoni, Józe f  s. M acieja, T om asz  
i Adam , R y d z e w sc y  Z ygm u n t i Franciszek ,  
M a sło w sc y  S ta n is ła w  i K onstanty , Ł a m e w sc y  
K lem en s  i S ta n is ła w , Ł ob acz  Jan, S o k o ło w -

Ołdaki y> 96,36  
a w /g  hipot. 

91,99

4693.63 175.02 5009.92
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38029

55310  
55358  
55367

55693

55806

H o ło w iesk  
H o ło w iesk  
6, H o ło ­
w ie sk  7, 
H o ło w iesk  
9, i H o ło ­
w ie sk  10

39202 Altejn A
40065 Klucz Zn-

k ątk ow sk i

40756 W aliły  1
47541
4 1 2 3 2 2 DoIudo w o
41296' O sn ó w k a  i

O s n ó w k a l
4 1 5 9 1 3 M ałynka  F
43743' Sutno
47352
15055 1 Sterpejki
4 5 5 8 5 1 Bodaki

W ielk ie
i M ałe

46027 1 M akowia-
47868 ny
55051 O z.a b ły  D
55062 K alejczy-

ce A
55162 W ierzchu-

ca
N agórna

55192 Czartajew

55211 U stronie

55308 D z ia tk o ­
w icze

Zajęczniki  
K norydy  
W ólka ' 
W yga-  
n o w sk a  1

A n to n ia  1

P o gorza łe

sk i Jan, J a n u szew sk i  Jan, M anow ie  Jan,  
B ron is ław , Marjanna, T om asz  i Maria, Bierć  
Józef ,  J a rm u ło w iczo w ie  A g n ie szk a ,  Juljanna,  
J o z e f  i Kazim ierz  

Dehn Julja, K se p k o  W ła d y s ła w ,  P aw luczuko-  
w ie  W łodzim ierz  i M ichał, G aw ry lu k ow ie  
A le k s y  i J ó z e f ,  M ack iew icz  Adam , K ruteie-  
w ic z o w ie  Miron i Piotr, Krasucki Jozef,  
G ulew icz  G abryel, S i le w iń s e y  J ó ze f  i Jan, 
K aliszuk Józef ,  K o z ło w sk a  A nton ina , K raw ­
czyk  ve l  K r a w czy k iew icz  D aniel, Ruba-  
s z e w s k i  A fanasij ,  Z abroccy  Trofim , Michał, 
Eudukim  i W asilisa ,  O lszew sk i  Kajetan,  
O m eljan iuk  Ł ukasz , G rygoruk  Jan, K rze­
m ińska Marjanna, S ie b ie s ie w ic z  Jan, L ew in  
Szm ul, O stapczuk Jan, L ży ck a  Liba, Kranc  
Chilko, W itk o w sk i  M aksym ilian , S ikorska  
Paulina. Kuptel A kulina , W ajda A le k s y  s. 
T ichona, P o p ła w sk a  Marja, A n e m iu k ,  Iłarjan,  
D en iszu k  P a w e ł  i B a b n lew icz  A le k s y  

K ob yliń sk i T adeusz  
Hr. B m n sk a  J a d w iga

H asbach A lek sa n o er

Łow icki S tan is ła w -J a k ó b  
R z e c z k o w sk i  J a n -S ta n is ła w -J a cek

S o sn o w sk i  Jan
P ie ń k o w sk i  Jerzy-D om inib  i P ęd z iń sk a  Marja-  

Jó zefa  
Lipiński S ta n is ła w  
M akow ieck ' Jan

Baehr S ta n is ła w  

H asbach A lek sa n d er
Ł o w iccy  Marja, E lżbieta , Julja i K onstanty-  

R yszard  i Gul A lek sa n d er  
S tę p k o w sk i  B o lesław 7

W ołk  S ta n is ła w , W anda, K onstancja  i Barbara-  
Juljanna

K liks Józef

O sta szew icz  Zacharjasz, Z in k iew icz  M ojżesz,  
W ojciuk Zacharjasz, K ru k ow scy  Nikifor,  
Herasiin  i M ichał, S zu m o w sk i  Jan, N aum czuk  
S te fa n , P ie tro czu k  D aniel,  Kondratiuk P a w e ł  
i B ie ło k o z o w ic z  Trofim

N iew ia ro w sk i  H enryk
C zarnocka Janina
K arw ack i G rzegorz , Karpuk Eljasz, B ie ło k o ­

zow icz  F ilip , Z ień k o-Z ieu k iew icz  Trofim,  
O sta sz e w ie z o w ie  P a w e ł  i Jew dokja , K o ­
z ło w s c y  Jan, D an ie l i A nna, B ab u lew icz  
S z y m o n ,  G a w ry lu k o w ie  M aksym  i Jan, 
S u szcza  A ntoni,  N o w ik o w ie  T ym oteu sz ,  Jan  
i M aksym , K ow alczu k  Jan, P u ła w sk i  S te fan ,  
A nton iuk  G rzegorz, K a ła c z e w sk i  K onrad,  
W a s i le w s c y  Jan  i J o z e f ,  T om czyk  A ntoni,  
T k a czu k o w ie  M ichał i A ndrzej, S tarczew sk i  
Tichon, O stapczuk G rzegorz, S tep a n iu k  v e l  
S zk o d a  S te fa n  i Bazyli,  Laszuk Piotr, De-  
m ianiuk  A ndrzej, K u n ach ow icz  Jan  i B ie lak  
Piotr

S z p r y n g e r o v ie  K onrad i W anda, Ż ochow scy  
Józef  i A d e la ,  B aranek  Jan i Emilja, Lasek  
S ta n is ła w  i L eokadja  i W y s z y ń s c y  Marjan 
i Leokadja

H asbach  W aldem ar, O b ied z iń sk i Józef ,  Czar­
n ock i Piotr, K a r w o w sk i  J o ze f ,  C hrzanow ski  
F ran c iszek .  K arczew sk i S ta n is ła w , O pen-  
c h o w sk i  M elchior, L e sz c z e w sk i  Andrzej,  
Załuska  A le k sa n d e r ,  S a k o w sk i  Ludwik, B a ­
g iń sk i  Jan, B iedrzycki A nton i,  P ie ń k o w sk i  
Stefan , M ocarski A lek san d er ,  Ja n czew sk i  
Stan isław 7, B rn n ak ow sk i Jan, N ieb i ż y d o w sk i  
A le k sa n d e r ,  Ż e le c h o w sk i  A lek sa n d er ,  Bro-  
n ow icz  K azim ierz , M ocarski Felicjan, Balda-  
ch o w sk i  A lek sa n d er ,  Mikucki Jakób, O lsztyn  
A le k sa n d e r ,  S ie m ie ń sk i  Józef ,  B aldachow  ski 
Adam , Dom itrz Jan, M yślińsk i A lek san d er ,  
D om itrz J ó z e f ,  Pachuck i Jan, Skrodzk i F e ­
l iks ,  P r z e s tr ze lsk i  Jan, Janczyk  Wiktor,  
C h ro sto w sk i  S zczep a n , K rajew sk i Ignacy ,  
K le sz c z e w sk i  JozaL S m ia ro w sk i  A lek sa n d er ,  
P o lk o w sk i  D yon izy , K a rw o w sk i  Stanisław.,  
K o w a le w s k i  B o le s ła w ,  K o sa k o w sk i  K o n ­
s ta n ty ,  G o s ie w s k i  K on stan ty , Chrostow7ski  
A le k sa n d e r ,  B rzózka  S ta n is ła w , Zabie lsk i  
Wiktor, K alinow sk i S ta n is ła w , G od lew sk a  
J ó z e fa ,  P ie ń k o w sk i  B ron isław , R em iszew sk i

H o ło w iesk

Altejn
K lucz Z ak atk ow sk i

W aliły

DołUDOWO
O sn ów k a

M ałynka
Sutno

Sterpejki  
B o d a k i  W ie lk ie  

i M ałe

M ak ow lan y

O zia b ły  D 
K alejczyce  lit. A

W ierzchuoa
N agórna

Czartajew

U stron ie  z maj.
Podlipki

D z ia tk o w icze

Zajęczniki  
K norydy  
W olita W y g a n o w sk a

Antonin

P o g o r z a łe

B ie lsk .

B ie lsk i
B ia ło sto ck i

B ie lsk i

B ia łostock i
B ie lsk i

S o k o lsk i
B ie lsk i

S ok o lsk i

B ia łostock i
Rie lsk i

S ok o lsk i

B ielsK i

B ia ło s to c k i

277,06

212,27  
w /g  planu  

6177,80  
a w /g  hipot. 

6242,12  
549,66

667,52
320,83

163,88
160.30

183.30  
78,61

307,44

98,35
259,22

653,13  
z c z e g o  
zaprzedano  
i o d e s z ło  
za serw itu t  
o k o ło  263

419,35

98,33

363,8

372,54
180,67
461,36

215,89

33022,3o

1300. 
10849.48

12415.24  
$ 9235.16  

8483.35
3617.08

2403.60
9948.61  

S 805.37
4686.38
4214.9

10861.88  
S 764.66  

6429.61 
9429.83

9587.39

5802.83

1707.11

7336.42

2350.24
5 0 1 1 . -
7205.56

29455.10

304,11 31872.30

1479.32 42348.01

244.35
1776.52

1176.07 
S 521.46  

1394.80 
525.04

332.85  
1166.56 

S 49.13  
259.94  
462.82

1594.51 
95.10  

444 33 
1002.12

1483.56

6994.98
50855.42

36084.72
$ 1 6 4 5 0 -

42795.90
15029.76

10212.66 
35792.93  

S 1550 — 
7975.60  

14200.46

48923.49  
$ 3000 —  

10302.98  
26005.39

38499.08

923.66

178.31

445.79

23969.38

5 1 9 8 . 7 4

12996.84

307 16 8953.38
472.20 13767.03
759.48 22142.77

2513.81 77822.22

1216.01 37645.15



S Ł O W O 9

56205 Ł o so śn a  2

56206 Ł o so śn a  1

56518 Śledzia -
n ów -H cr-
ńasy

56637 W ólka
Z aleska

56639 W ierzchu-
ca N agór-
n a  1

S tan is ław , Bzura S tan is ław , P ik u liń sk i  
Ign acy , W y so ck i  Józe f ,  F lorczyk  Ludwik,  
B ardziński A dam , S a p m sk i  Józe f ,  Dornitrz 
Antoni, B rzostow sk i Baltazar, B orys  K o n ­
stan ty ,  BagińsKi K azim ierz, B ag iń sk i L e o ­
pold , B ag iń sk i S te fa n ,  P isa n k o  Józef,  D z ie -  
k o ń sk i  Józef ,  R u tk ow sk i K azim ierz, D uch-  
nowsKi Jan, K a m ień sk a  Anna, S a d o w sk i  
Jan, K ostko S ta n is ła w ,  Kukla Jan, P ro s iń sk i  
S ta n is ła w ,  D a n iło w sk i  A lek sa n d er ,  Z a lew sk i  
A lek san d er ,  Popławsjca A g n ie sz k a .  Żukow -  
sKa P au lina , W ę d o ło w sk i  W ła d y s ła w ,  
K lepadło  Jakób, P ie c h o w sk i  A lek sa n d er ,  
D ą b row sk i B o le s ła w ,  P ie c h o w s k i  Jan, Nar-  
Kowicz W ła d y s ła w ,  P e so w ic z  Józe f ,  D zie-  
k oń sk i A ntoni,  M arjański Jan, O b n m scy  
J ó z e f  i B ro n is ła w a , Kuklo Kazimierz, Szkla-  
ro w sk i  F ra n c iszek ,  Kapica S ta n is ła w a , K le ­
pad ło  Dom inik , Z a lew sk i Piotr, S ę p k o w su i  
A leksander , Z a lew sk i Józef ,  O lszew sk i  
F ran c iszek .  L e n c z e w sk i  B ron is ław , Broni-  
szew7SKa W ła d y s ła w a ,  W iśn ie w sk i  K az i­
m ierz , C h m ie lew sk a  L udw ika , K lep ad io  
Józef ,  Iw a n o w sk i  N ikodem , P isa lsk i  F ra n ­
c isz e k ,  G iąd zk i Jan, Grądzki Antoni, Grądzki 
S ta n is ła w ,  O lszew sk i  W ła d y s ła w  Ś led z iń sk i  
Franciszek , R u tk o w sk i  Julian, R am otow sk i  
A n ton i,  R a m o to w sk i  B o le s ła w .  K onopka  
Rajmund, K on op k a  Wiktor. C hrostow ska  
M ałgorzata, K u lesza  A lek san d er ,  K ulesza  
A dam , M ogiln ick i W acław7, C h m ie lew sk a  
M arjanna i Ja ch im o w iez  B ron is ław

B u m in a  Em iljana sn aak ob .

B iim in o w ie  A lek sa n d ra  spadkob. i W iktor

R eg u lscy  Juijusz i Józefa , R a k o w sk a  Marja, 
H ańska  Zofja i W ek e r o w a  H elena

T ela ty ck i  Jan -Józef

P ie tr z y k o w s k i  S ta n is ła w

Ł o so śn a  z łąką  
Czuprunow o  

Ł o s o ś n a  z łąką  
C zuprunow o  

Ś la d z ian ów -H orb asy

W ólka Z aleska

W ierzchuca-
N agorna

S o k o lsk i

B ie lsk i

145 ,—
dzies . ,  
a po  kom asacji  

1 1 1 , -

88,2 6514.84 424 78

76,47 4786.84 345.51

517,53 7657.79 945.06

206.19 3672.78 307.10

:. w ykon. 11353.10 531.64

Licytacje nieruchomości ziemskich, położonych w rejonie R ó w i e ń s k i e g o  O k r ę g u  S ą d o w e g o ,  odbędą
w gmacnu Wileńskiego Banku Ziemskiego (ul. Mickiewicza Nr. 8) o godzinie 12-ej. 

Pierwsza 8 czeiwca 1934 r., druga 28 czerwca 1934 r.

się w Wilnie,

52511 6197 C y w iń scy  K azim ierz-W ilhelm , A npa-Barbara,  
J a d w ig a  i inni

M akoterty R ó w ie ń sk . 406,98 5971.19 381.26 27281.97

52512’ 2361 Hr. S ta rzeń sk a  Ariamina-Nataija B oczan ica  parc. Z dołbunow sk i
w /g

27,31
planu

1621.C5 88.76 2747.83

5 251213 13064 D an ilu k  Zot i Bazyli ,  N esteru k  Klim i Andrzej, 
U styn iec  S em en  i H onczaruk Jefim

B oczan ica  osada  
K lap;n 11

1? 5,46 463.33 19.02 588.82

52512 lb 13066 B ła że jew sk i  Juljan, H um cniuk Terentij i Klim  
i B ondarec  L ubow

Boczanica  osa d a  
S ta w isk o  1

V 5,49 457.93 19.02 588.8?

5 2 5 l2 16 13068 Hr. S ta rzeń sk a  A dam ina-N atalja K lapin-B erezina  
os .  12 

B oczan iea-P ark

•n 5,83 459.67 19.02 588.82

52512’7 11138 Z adem bsk i Kamil i Zafran Joś i> 14,13 1239.79 72,91 2257.14
52515 3998 G ładunsk i Kuźnia K lapin os .  3 n 4,58 295.57 9.51 294.41
52529 6451 Z ap o lsk a  Marja-Paulina S tu o ło -H u rb y 15

w /g
236.23

planu
8497.64 719.59 22276.98

52557 1259 G rinberg A bram , D udka D aniel,  Grabarczuk  
Bartłom iej i inni

R a k o w ie c -
C zosn ow sk i

K rzem ien ieck i
w /g

221,84
planu

10452.33 802.6'’ 24848.15

52562’ 411 K am ieńsk i A d am -F ran c iszek P iszczą  tyń ce 15 190,99 4638.41 297.98 9224.83
52583 6573 K u m a n o w sk ie g o  L u d w ik a  spadkob. ,Z ielenica i P o ło w ią S a rn eń sk i

w/g
716,29

h ipotek i
2006.— 228.24 7065.83

52625 6496 K ołm ak ow  S ergju sz J a r o s łc w ic z e D u b ień sk i 132,06 1152.75 98.27 3042.24
52620 6338 K ołtnakow  W ło d z im ierz J a r o s ła w ie z e

( in stru k cy jn y )
138,01 1249.— 98.27 3042.24

52694 1750 K an afo isk ie j  J ó z e fy  spadkob. H rynki K rzem ien ieck i 250,75 5729.79 710.08 21982.60
52753 1035 Hr C zo su o w sk ieg o  Karola spadkob. R ad oszów k a 55 544 49 6228.41 873.74 14673.51
52860
52861

6772 Rymw id-Mickiew»cz Ja d w ig a K orośc ia tyń  
fo l w. . 2  10

R ó w ie ń s k i 53,92 2540.76 119.54 3027.93

531039 6509 M y sz a k o w sk a  C ezaryna H orodec os. 14 S arn eń sk i 21,87 1005.20 72.65 2118.01
531211 49u6 H u lew icz  W ła d y s ła w -S ta n is la w -L e o p o ld U rocz. P ięta D u b ień sk i 42,70 957.13 82.56 2406.83
53213
53214

6465 K aszencew ’ G rzegorz i B ezsm ertna  A nna Kudrianka ■K o s to p o lsk i
W/g

1574,47
h ip otek i

21841.29 1182.15 36465.82

532232 9129 L ess ig a  ve l  L a e ss ig a  G ustaw a spadkob. Zaborol R ó w ie ń sk i 625,59 26807.15 1241.58 36198.65
53298 6673 B runs Inna Hrani S a rn eń sk i oKoło 1284,30  

w /g  p lan ów
3166.03 544.85 15885.05

5 36631 32 Hr. G rocholsk i  A dam -Jozef-M arja K ołodne K rzem ien ieck i 1705,51 102092.20 6964 49 215606.15
5336334 13024 Hr. G rocholsk i A dam -Józef-M arja B o lizu b y  os .  6 

parc. 63
55 4,37 1158.52 41.21 1275.78

53B6335 13024 Hr. G rocholsk i A dam -Józef-M arja B o lizu b y  os. 6 
parc. 98

15 5,46 1284.29 47.55 1472.05

5336330 13024 Hr. Groftholśki A dam -Józef-M arja B o lizu b y  os. 6 
parc. i  12

15 3,28 1016.73 31.7C 981.37

5 336337 13024 Hr. G roch o lsk i  A dam -Józef-M arja B o lizu b y  os. 6 
parc. 122

15 12,29 2229.22 110.95 3434.78

53363”3 9142 Hr. G rocholska  Marja K ołu d n o  lit. B 15 120,— 17396.57 1179.24 36506.81
53363fi5 13004 J a s iń sk i  Józef.  Sm oła  F ran c iszek ,  Karp i Kuźnia, 

K ociuba Korniej, S o k o lik  P aw eł,  P ryw rock i  
Filip, K arpyszyn  K onstanty , K ozo łubsk i  
G rzegorz i W alczuk  Cyryl

U rocz Sałabaj 15 15,85 2026.01 155.33 4808.69
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1 2 3 4 5 6 7 8 9

5336371 13412 Hr. G rocholsk i A Jam -Józef-M arja Bolizuby  os. 8 K rzem ien ieck i 36,59 5329.27 336.02 10402.48
53366*1 5895 P a ła sz y ń sk i  Jan i L e d o c n o w sk i  A le k sa n d e r K lin  i Zapust kol D u b ień sk i 7,47 391.98 2 2 1 9 686.96

19 i 12
534221 543 Ks. L ubom irsk i Adam D oora  R ó w ie ń sk ie R ó w ień sk i 870,81 80774.82 3740.60 115801.23
5345432 6015 B ag iń sk i F ranciszek A leksandrja  kol. 4 

parc. 38
r> 8,21 737 95 38.04 1177.64

53694 5417 Hr. Morstin P e la g j i-P a u lin y  spadkob . B ereżce K rzem ien ieck i 2095,13 55701.46 4954.71 153387.51
w /g  p lanu

537096 12358 Ł ętek  M ichał K ozin  parc. 17 D ub ień sk i 29,11 2551.10 2 3 1 .4 1 7163 97
53834 95 O m iec ińska  Anna P ostójno  III K ostop o lsk i 296,30 4835.95 364.55 11285.71

w /g  planu
54098" 6C2 G ieru lew iczow a Halina P e łż a D u b ień sk i o k o ło  266,69 4387.82 649.85 2 0 1 1 8 . -
543231* 5451 Jez ier sk i  B o le s ła w A n n op o l kol. 1 S a rn eń sk i 10,94 287.53 15.82 490.68
54369 4474 D e L es l ie  L eon idasa  spadkob. T ryputn ia 386,98 1712.87 275.79 8537.88
54402 8703 Stob n ick i W acław Kam ienica D ubieńsk i 190,09 4846 21 440.63 13640.99

Żołobki
w /g  planu

544761 3457 K a m ień sk i  Jan K rzem ien ieck i 352,93 24425.48 1540.62 47694.38
54478 5729 Babi] Mikołaj Żołobki parc. y> 14,20 593.94 50.72 1570.19
54480 7492 W ojda S te fan Ż ołob u i parc. » 3,*1 343.06 12.68 392.55
5±481 9840 K iryczuk Józef Żołobki parc. ',77 325.98 6.34 196.27
54432 3458 R ow iń sk a  H elena R ow in y> 566,25  

w /g  planu
12349.95 1794.22 55545.32

544921 2438 Hr. Tar.owski Jan Kozin D ubieńsk i 241,99 4386.26 405.76 12561.46
545121 451 Hr. T arn ow sk i Kazim ierz T arn ow ieck i W 296,91 28592.2S 1599.26 49509.91
545512 6931 D z ie w a n o w sk a  Zofja Lipniki parc. 19 K ostop o lsk i 10,93 558 82 25.36 785.09
54551* 6931 D z ie w a n o w sk a  Zofja Lipniki parc. 7 V 10,93 558.82 25.36 785.09
545514 6931 D z ie w a n o w sk a  Zofja Lipniki parc. 1S » 10,93 558.82 25.36 785.09
545515 6931 D z ie w a n o w s k a  Zofja L ipnik i parc. 17 » 10,93 558.82 25.36 785.09
545516 6931 D z ie w a n o w sk a  Zofja Lipniki pa ic .  2, 3 i 4 » 33,89 1452.64 72.91 2257.14
545517 6931 D z ie w a n o w sk a  Zofja Lipniki parc. 16 T} 10,93 558.82 25.36 785.09
5455 i 8 6931 D z ie w a n o w sk a  Zofja Lipniki parc. 6 i 12 21,85 976.74 47.55 1472.05
545519 6931 D z ie w a n o w sk a  Zofja Lipniki parc. 5 » 10,93 558.82 25.36 785.09
545511J 6931 D z ie w a n o w sk a  Zofja L ipniki parc. 8 ł? 11,02 558.82 25.36 785.09
5455111 6931 D z ie w a n o w sk a  Zofja L ip n ik i parc. 9 » 11,02 558.82 25.36 785.09
5455112 6931 D z iew a n o w sk a  Zofja Lipniki parc. 11 y> 10.93 558.82 25.36 7S5.09
54561 418 M eysztow icz  Zygm unt LuDikowicze S a rn eń sk i 3846,44 15638.19 2076.35 64279 47

w /g  planu
1829.0954563’ — Piętrow a Anna, D a w id o w sk a  Marja, W oronko- W a rk o w icze - D ubieńsk i 409,25 33427 14 56624.82

w a  Olga i inni Krj/łowo
2127.0754565 548 D a w y d o w s k a  Marja W a r k o w ic z e » 275,46 27404.54 65849.66

(instrukcyjny) w  tern zap rze ­
d a n ych

29,23ha
545668 7676 k a ie n c z u k  T eod or W a rk o w icze  kol. 4 V 7 - 880.26 60.23 1864.60
54597 6929 D iJ k o w sk i  Mikołaj i Tkaczuk Jakób Rubcze R ów ieńsk i 416,33 17511.01 1223.62 37880.81

•

w /g  planu.
a 395,71  

w /g  świad. zast.
54928 1237 R yk o w sk i  Marceli i Generowńcz L eontyna Prożar K ostop o lsk i 214,20 9514.42 516.71 15996.24
54960 8251 R ąbalsk i  M ieczys ław C h m ie lów k a n 172,18 1561.62 158.50 4906.83
54987 UOO R ąbalsk i M ieczy s ła w M arianów ka » 345,13 4267.79 459.65 14-229.80
55039 6939 D e M ezer Stefanja P ostójno V 991 ,oy 9418.62 1131.68 35034.77
56 4371 10200 H u lew iczo w a  Marja Borbin  ve l  A nie lin D ubieński 776,19 13959 07 1337.34 38390.57

w /g  planu
56747 8427 J an su p ow  O sm an K azim ierzów ka \ e l K ostopolsk ' 502,28 9928.06 583.28 18057.14

K azim irka

Licytacje nieruchomości ziemskich, położonych w rejonie Ł u c k i e g o  O k r ę g u  S ą d o w e g o ,  odbędą się w Wilnie,
w gmachu Wileńskiego Banku Ziemskiego (ul. Mickiewicza 8) o godzinie 12-ej.

Pierwsza 9 czerwca 1934 r., druga 28 czerwca 1934 r.

5 4 1 6 9 1 526 Bank Z iem iański w  likw idacji  w  W a rszaw ie K ołki Łucki w /g  łkI b a n k u  
7593,90  

w /g  hipot. 
6163,06

21134.92 7065 93

5 4 1 9 2 1 592 R udnicka S ta n is ła w a C zerczy ce  , A “ W łodzim iersk i 188,86 2642.66 389.91
54196 3801 M endryk Jan os. C zerczyce  A° 80 

w  kol. Zygmuntósyka
w /g  hipot.

16,45
402.32 47.55

54331 4654 Klisz Makar przy  w s i  R atn iow ie  
kol D ziadow iec

Łucki 8,74 507.32 28.53

5 4 3 7 0 7 6685 Hr. L ed ó ch o w sk i  A dam -N estor-M arjan Faieu iicze  z fo lw ar­
kami

kol. B isk u p icze  AL* 21

W łodzim iersk i 2151,44 19752.35 2361.65

54436 2194 Szostak  Lawrentij Łucki 5.11 184.55 9.51
54447 10429 P a sz k o w sk a  Marja-Antonina, Marty n o w sk a  

A n ton in a  i inni
T w erd yń H oroeh ow sk i 327,69 6061.41 523.05

54448 2110 P eret ia tk o w icz  M ichał S k u rcze Łucki 297,13 2283 92 396.25
54468 1188 J a x a -B y k o w sk a  A n n a  i Z ab otin ow ie  W ło d z i ­

mierz, A lek sa n d er  i Marja
D obra z iem sk ie  

Ilorajm ów ka
V 2203,29 21154.72 1575.49

5 4 5 0 1 1 809y
9776

10142

H erget  Zygm unt, J e w s iu k  S ie m io n  i B o czn ik  
W asyl

Turzy sk -S ie ie c k i Ko wol ski 803,57 43385.80 2273.84

54504 1143 J o c h e n z o n o w ie  A ba, Ber, Szulim  ■ mn B o b ły 454/26 5441.57 589.62
54548 9841 Jęd rzejew sk i Mikołaj przy  w si Zaturce  

w kol. Żarki
H oroeh ow sk i 5.67 31)5.68 15.85

54572 7450 T reg u b o w  Anurzej W ierzbiczuo K ow alsk i 1085,95 7174.53 1470.88
54575*/, 10380 S za m p o w a isk i  K onstanty fo lw  N ow e-K oszary 28,88 2614.60 190.20
54590 ‘ 697 K a czk o w scy  M a r a n -H e n r y k  i F ra n c iszek fo lw  N a łę c z ó w e k  

przy w. C h ob u łtow ie
W łodzim iersk i 196,04 9150.91 519.88

54595 7239 P ere t ja tk o w icz o w ie  B ron is ław -A d am  i Ś w ia -  
to p e łk  

R o d ziew icz  K azim ierz

P u łh a n ó w Łucki 92/26 4514.87 383.57

54596 5011 Nernir Jf 273,38 7208 U 374.06
54598 7190 Le Blanc K am illa-M agdalena O derady y> 354,05 3341.28 301.15
54602 244 Hr. Potocki F ran c iszek  i O rlikow sk Stan s ła w Brany  

i K aterynów ka
H oroeh ow sk i 206.08 11235.45 523.05

54612 1013 J a n k o w sc y  M ichał i W iktoryn B rany  i K a lery -  
nówKa lit. „ A ’’

V 228,43 8829.66 1306.04

54617 1506 Z aw adzki J ó ze f kol. K° 30 i 30-a przy  
fo lw . K alin ow iec

r> 31,34 1188.36 120.46

54715 702 M artynow sk i T adeusz Zaturce Na 1 » 229,86 9019.11 776.65

12070,70
1172.05

883.23

71737.75

294.11
16192.52

12267.06
48773.88

69784.94

18253.39  
490.68

45535.33
5888.20

16094.39

1 1 8 7 4 . 5 2

11580  i2  
9322.98

16192.52

40432.22

3729.19

24043.43
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5 4 7 2 0 1 6228 ChleDowa Jana spadkob .,  C h leb ow a  Eudokja,  
K rzem ien ieck a  Olga i Kuż K uziew a E u gen ja

K rzeezew ieze K ow eisk i 1307,73 10296.60 431.12 13346.56

5-1757 7827 Zybura Antoni przy w si W erbie  
w k o l A ntonów ce

W łodzim iersk i 2,79 272.52 9.51 294.41

5^900 11468 D om a lew sk i  L udw ik przy w. H aw czycacn  
Hat’

Łucki 25,40 1182.82 25.36 785.09
5 4 9 9 8 1 2172 P eretja tk ow iczow ie  K azim ierz , M ichał i inni n w /g

w /g

hipotek i
316,26

planu
314,22

11875.20 1141.20 35329.13

55004 2931 M ichalczuk Andrzej ko], H at’ Ns 6 V 2,00 301.04 9.51 294.41
55005 2932 Kam iński S em en koi. Hat’ Ne 7 4,00 402 32 15.85 490.63
55009 3942 W orona Zachar i P rod ou s  M ateusz k o l.  Hat’ Ne 9 b 2.00 389.47 9 51 294 41
55023 2945 A ndroszczuk  W iktor kol. Hat’ Ne 20 4,00 496.10 15.85 490.68
55G26 546 D ytnensztejn  Elukim  i Zajd Szinul Hilarów K o w eisk i 55.18 2449.37 151.53 4690.92
58711 5650 P aleck i T eodor B rzuchow iee 7) 165,69 3125.71 465.99 14426.06

Licytacje nieruchomości ziemskich, położonych w rejonie P i ń s k i e g o  O k r ę g u  S ą d o w e g o ,  odbędą się w Wilnie,
w gmachu Wileńskiego Banku Ziemskiego (ul. Mickiewicza 8; o godzinie 12-ej.

Pierwsza 9 czerwca 1934 r., druga 28 czerwca 1934 r.
i

4 7 1 3 7 1 1699 Z aw adzki M ichał fo l  w. Pati-yki A K obryński 112,50 99.51 1
47206 ośrod ek a w /g  hipot. $  4823.28 $  155.33 ss 4900.—

110.80
47195 256 Terlecki W ła d y s ła w -K a z im ierz P ry w itó w k a  N° 1 Piński 523,26 77.60

$ 1746.77 $  160 5 0 $  5350 .—
47263 117 M iączyń sk i W itold S t ie m e c z  z fo l  w. n 2133,64 200.43

W rtoldowo w /g  planu $ 4633.87 $  245.68 $  7750.—
2135,78

w /g  h ip o tek i
47374 9459 E nde Edm und-G ustaw N abruska i Mały Kamień - 2001,57 82 80

Obzyrek K oszyrsk i w leni $  8028.87 $  435.87 $  13750.
n a l ik w  serw.

439.74
47538 1690 ZdziechowsKa S a lom ea Kurylec K osow sk i 3254,20 80.20
47660 $ 8415.25 $  835.90 $  26350 .—
47563 734 Roth E ugienjusz K o p y ły  lit. A Brzeski 895,65 82.80

$ 9037.45 $  951 — $ 30000.—
47572 733 Roth K onstanty W ierzch ow ice  lit. A » 713,19 80.20

a w /g  hipot. $10536.03 $  951.— $  30000.—
709,94

47578 735 Roth W iktor Karolin z u ro czy ­ n 876.47 168.42
skam i $11361.46 $ 951.— $ 3o0u0.—

47697 5926 fiw ięcicka Z o fja -W ład ys ław a K abaki Prużański 1441,61 35543.90 4599.67 142396.01
47726 $ 6404.98 $  597.55,$ 18850.—
56631
47703 1052 G utow sk i S ta n is ła w L iso w czy ce B rzesk i 52,99 140.20

$ 563.23 $  47.55 $  1500.—
47734 8852 P rzed p e łsk i  C zes ław -Jsn P o lice Kamień - 1145,35 15529.54 1730.82 53582.51
52503 K oszyrsk i w /g  planu $11169.76 $  9 1 6 .1 3 $  28900 .—

1062,49
w /g  hipot.

4 7 7 4 8 1 8908 Hr K rasiccy  Marja, Janina i A lek sa n d er Z a łaz ie -D ab rćw k a Ti 1303,14 270.—
$11230.14 $  836.88 $  26400.—

4779? 5317 K w iatczyń sk i T eodor L ubonick  cz. I S to liń sk i 120,25 141 17
$  640.25 $  1 1 0 .9 5 $  3500.—

47906 233 W ie lk op o lsk i P rzem ysł  D rzew n y  S-ka Akc. B ostyń Łuniniecki 22024,28 423.23
w  tom  na $43194.57 $  5300.24 $167200.—
likwid. serw it.
ok. 2238.40

47924 9059 O p paninej ni S tan is ław W erch y  lit A K am ień - 1848,75 6097.92 1185 45 34561.99
53129 K oszyrsk i $  4080.18 $ 5 5 4 .7 5 $  17500.—
51599 5368 lir. Ł u b ień sk iej  Marji spadkob . W ie lk a  G łu sza  lub V 1272,31 14032.44 917.40 28400,59

2721 Marjampol w /g  hipot.
1242,56

w /g  planu
w tern

X 1.1.2
na likw . serw

52244 8876 K aczk ow sk a  Jad w ig a -T eresa ,  L es ik  Daniel O lble-Lackie V 330,76 4246.30 380.40 11776.39
i 9038 i My tezy  k P io tr w  tern na

likwid. serw.
121,86

52248 9460 Jagod zk i W łod z im ierz W ojehoszcza 406,88 5757.99 1080 97 33464.54

53333 243 K a rp a ck o -P o lesk a  S-ka P r z e m y s łu  D rzew n eg o W ojtkiewdcze Stoliński 11215, 51473.75 2176.05 63443.86
S -k a  z o. o. w e  L w o w ie v e l  C zechów  - w tern okuło

W ojtk iew icze 2026
• na likwid.

serw itu t
53877 8872 Hr. K rasiccy  Marja, Janina i A lek sa n d er Załazje K am ień  - 863,07 58890.99 3157.29 97743.92

K oszyrsk i
54719 8877 lir. K rasick iego  S tan is ław a  sp a d k o b . G abrjelów ka - V 1827,56 36U31.80 4165.38 127184.86

K rynica w tem  o k o ło
55 na

likwid. serw .
54833 8S57 S-ka Akc. pod  firmą „L eśna  S-ka  Akc. Gaj“ K arpiłów ka-K arasin W 4015,56 57985.60 3648.67 112955.08

432 w /g  hip'oteki
3514,56

w /g  s/.kicu
54958 8914 N ied z ie lsk i  K onstanty B orow no, Jajno, U 4091,25 42769.32 1908.31 59078.15

H elen in  i Kraśnica w /g  h ipotek i
w tem  na
likw. serw it.
o k  1300

55294 2544 P iek u to w sk i  C zes ła w  i Szmigie.ro K azim ierz Ołtusz B rzesk i 5138,39 40310.21 6356.9- 188462.75
55295
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55504 32 Ś w ię c ic k i  W ito ld -B ro n is ła w , B u d z ia łek  T om asz, Klucz K obryńsk i K ob ryń sk i 150,43 12382.94 1074.63 33268.26
O le k s ie w ic z  Marceli, SzutKowska Sabina v e l  Gubernja
i B odner  Anna

55766 164 Brejdbord R o szk a ,  E stera  i Sz lem a Planta v e l  Zaraj P ru żań sk i 302,25  
w tern na 
l ik w . serw it.

25 45

9944.76 656.19 20314.28

55823 6188 W y sło u ch a  S ta n is ła w a  sp ad k ob . oraz Gwaj Z enow il  z fut. » 290,34 7316 77 602.30 18645.96
55824 G rzegorz, K orowje Michał, T om asz , Jan, G ozdzio łk i

Eljasz i M ete lsk i  W asy l
11776.8955826 6439 Gurwicza M ejera-Josela  spadkob. Chydry 19 576,06  

w  tem  na  
likw. serw it.

57,90

8355.45 380.40

55840 805 B ien ler  L eon -R yszard Saki K obryńsk i 200,61 4645.70 396.25 12267.06
5 5 8 5 1 1 6059 M u lta n o w sk ieg o  S tan is ław a-W ik tora  spadkob. K iw atycze 19 1356 38 64303.26 3236.57 100:97.33
55904 3122 R ajew iczow ej  Felicji spaukob . Zdzituw iec yy 161 88 4589.19 478.67 14818.61
55921 71 W ojtow icz  Ja k ó b  i O leh ow ik a  Józefa spadk. P łoszcza n 95,35 4y37 28 450.13 13935.38
55958 179 S iem a szk i  Jana sp ad k ob . No w y-O strów ek K osow sk i 349,60 4982.89 637.17 19725.46
56053 6005 M artensa F erd yn an d a  spadkob. R ybniki P rużański 318,01 4238.41 339 .i9 10500.62
56136 2778 K ow alczuk  A ndrzej parc. Nb 62 w ur K obryńsk i 39,42 1460.91 57.06 1766.46

W ie lk i  L as z maj.
Dy w in -P a w lin o w o

1275.7856146 3025 L u lk ow icz  P arfenjusz parc. Nb 21 w ur. yy 39,07 1101.01 41.21
W ie lk a  N iw a z maj.
D y w in -P a w lin o w o

1864.5956165 4842 K u lczyń sk i P a w e ł parc. Nb 31 w  ur n 41,73 1347.69 60.23
W ie lk a  N iw a z maj.
D y w in -P a w lin o w o

1177.6456178 3216 H ryn iew icz  Bazyli ,  D en is iu k  S zy m o n . B o h d a ­ parc. N1 23 w  ur, * 38,73 1403.70 38.04
n o w icz  B azy li ,  Iw a n iu k o w ie  S a w a  i N ikifor W ie lk i  Las z maj

Dyw in -P aw lin ow o
1177.6456184 3217 S w id u n o w ic z o w ie  S te fan  i Charłainpij, P o łu - parc. Ns 30 w ur 19 39,37 770.81 38.0-1

janczuK Ig n a cy  i M atuszko Potap W ielka N iw a z maj.
D y w in -P a w lin o w o

1472.0556209 2748 Bledaj M ichał parc. Ns 14 w  ur.. 
Ja g m in o w o  z maj.

D 36.36 1215.05 47.55

Dyw in -P a w lin o w o
1864.5956212 2745 P o p ła w s k i  Jakób parc. Nb 46 w  ur.. V 33,44 1893.42 60.23

P a w lin o w o  z maj.
D y w in -P a w lin o w o

28.53 883.is356220 2768 Ł a d y s iu k  Bazyli  i Tarasiuk Stefan parc. Nb 9 w  ur. 99 33,90 1055.58
W ie lk i  Las z maj a w /g  planu

56225 2769 T a ra s iu k o w ie  Mikita i P rokup  oraz S in k iew icz  
G rzegorz

D y w in -P a w lin o w o  
parc. Nb 21 w ur. 

W ielk i Las z maj.
99

34,02
39,25 1202.35 38.0* 1177.64

D y w in -P a w lin o w o
38.0456226 2772 G ryszczuk i T ym oteu sz  i Sam uel,  Tarasiuk  

Jan, Ł a d y s iu k  A le k sy ,  W oło s iu k  Jak ób
parc. Nb 28 w ur. 

W ielk i Las z maj.
yy 43,27 844.62 1177.64

i S in k ie w ic z  J ew sig n ie j D y w in -P a w lin o w o
44.38 1373.9156232 2766 G ru szk iew icz  G rzegorz, I ijuczyk Michał, Cap-  

Kowie A n d ize j  i Sam uel
parc. Nb 2 w  ur. 

W ielk i L as z maj.
yy 50,93 909.52

D y w in -P a w lin o w o
40627.6356278 78 T izdel  Olga W y i ło w ic z e P iń sk i 1316,74 1638S.74 1565.59

56512 130 P ie tru s iń sk a  J an in a-A n ie la ,  N o w a k o w sk i  W ła ­ O lszanka z urocz. K osow ski 551,17 14098.16 1253.74 35884.35

56513 d y s ła w  i inni P ap iern ia
5006.2056635 4945 Sapiro C hackiel J a m n isz c z e K ob ryń sk i 305,60 1970.55 171.71

w /g  planu  
294,81

w /g  h ip o tek i
7681.3156871 2612 Czarnocki G ustaw  i D łuska Marta A n to n o w o B rzesk i 635,92 2535.21 296.—

56880 6342 Ż o łęd o w sk i  J a n -S ta u is ła w  i Gromada w ło śc ia n S ie le c  i O grodniki Prużańsk i 309,27 2350.68 142.65 4416.14
w s i  O so w cy w  tem

w iecz . czyn sz .
49,16  

i serw itut.
218,50

11645.6456927 2347 B ogórsk a  Zofta O strów ki D roh iczyń sk i 871,67 7535.08 693.44
56933 4590 Sapiro Chackiel parc. z maj. S o k o ło w K ob ryń sk i 14,68 2393 60 126 80 3925.46
5696U 540U B a ra ń cza k  T eod or parc. Nb 13 w  ur. 

P a w lin o w o  z maj.
99 16.76 840.34 28.53 883.23

D y w in -P a w lin o w o
25770.6456977 5369 Hr. Ł ubieńsk iej  Marji spadkob. Stara N iw a  i Chutor K am ień  - 1246,82 15773.35 832.4-4

Chm iele K oszyrsk i

Jcytacje nieruchomości ziemskich, położonych w rejonie W i l e ń s k i e g o  O k r ę g u  S ą d o w e g o ,  odbędą się
w gmachu Wileńskiego Banku Ziemskiego (ul. Mickiew.cza Nr. 8) o godzinie 12-ej.

Pierwsza 11 czerwca 1934 r., druga 28 czerwca 1934 r.

w Wiinie,

17016
47443

10094 S k a r b e k -W a ż y ń sc y  H elen a ,  S zy m o n  i Marja, 
Dach Jankie l,  P isarsk i A lek sa n d er ,  Z ienie-  
w icz  A dam , Ju n iew icz  S ta n is ła w , J a k o w i­
c z o w ie  J ó z e f  i Jan

T a b o ry szk i  A W il.-Trocki 880,06  
w /g  planu  

873,21  
w /g  h ipotek i

1323.89  
$ 5544.86

47020 1472 I l la szew icz  Jan-M ikołaj K ulniszki Ś w ię c ia ń sk i 198,77 144.42  
$ 101.84

47023 837 P a r c z e w s c y  Jan-K laudjusz , T om asz  - S tefan .  
J ó z e f -Ig n a c y  1 Andrzej-G odfryd, R zew u sk a  
Ste fan ja -Józefa ,  W a le n ty n o w ic z  Ignacy , Su-  
d e n iso w ie  F e l ik s  i Antoni, P a r w e u iso w ie  
W in c e n ty  i Ign ac3r i D acew icz  J ó ze f

Borek v e l  Szafarnia W il.-Trocki 270,82  
z czego  
od ch o d z i  na  
l ik w . serw it.

172,13

440.67  
$  214.87

4 7 0 3 1 1 
47254

4920 C zech o w iczo w ie  Z bign iew -M arjan-A dam  i W ła-  
dysła  w E m anuel

Ile ljanów P o sta w sk i 254,93 92.20  
$  1547.63

47038 32 Rym sza E dw ard G ojc ien iszk i Lidzki 962,00 7 9 3 4  
$  145.39

47054  
4 7 0 9 0 1 
47696

1356 Horodyńotta z G ieczew iczów  Zofja W iazyń  z przyle-  
g ło śc ia m i

WilejsKi 5029.99 546.81
$11318.17

$  210.80 $  6650 —

S 14.26 $  450.

$  86.45 $  1150.

$  99.85 $  3150.

$  23.77'$ 750.

$  830.53 8  26200.
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47062 5188 Sp-cy  B oh d an ow icza  A d am a-W in cen tego Zaciem ień W ilejski 507,88 207.94
© 457.67 $  30 U © 950 .—

47067' 522 Bank Ziem iański Z a les ie M ołudeezańsk i 2790,47 143.81
$  2224.17 © 329.68 S 10400.—

470671 9940 Ż eb ro w sk a  Marja (Marjarma) Z a les ie  A kolonja Ti 100,14 102.60
© 1114.89 S 72.91 © 2300.—

47081 3798 Sp-cy  ks. Ś w iatopełk -M irsk iej  Franciszki Młyn w od n y  Husaki D ziśn ień sk i 5,4? 416.89
47856 . © 323.57 © 26.94 S 850.—
47082 2573 Z Ś w ia to n e łk -M irsk it  h T arunska primo voto H o ło m y ś l yy 317,67 355.89
47147 K o rsa k o w a  M arja-Jaówiga $  2687.87 S 106.19 © 3350 —

47192
47128 3620 A ncuta  E ugenjusz-M ichał W iry d o w o  v e l M ołod eczań sk i 113,08 306.04

Irydow o © 520.49 ® 31.70 © 1000.—
47139 6054 S p -cy  Ś w ia iop e łk -M irsk ie j  F ranciszk i Ł ysk a D ziśn ień sk i 159,40 101.40
47168 © 2135.61 ® 123.63 S 3900 —

47530
47140 2313 T au b m an ow ie  D aw id i Załm an i sp-cy  T a u b - Baluji B ra s ła w sk i 378,37 103.40

m ana Mojżesza: T au b m an ow a  Dwejra i Be- ® 646.03 ® 52.31 © 1650.—

k e r o w a  R e w e k a  (R iw a)
47158 2350 P o l ik o w sk a  Zofja, R ow d a  Filip, P 'e tk o w s c y D arew o P o sta w sk i w /g  hipot, 726.10

47240 E dw ard, A ntoni,  W ła d y s ła w ,  Piotr i Florjan, 497,67 S 7688.80 © 275.78 © 8700.—
H erm a n o w icz  P io tr ,  Z ubrzycki S ta n is ła w , a w /g  n o w e g o
P ie tr o w ic zo w ie  F e l ik s ,  Juljan 1 Jan, Kokora planu
Felikb i S a d o w sk a  A nna 475,49

471647 7334 O ttow iczow a Marja Kol. L itw ian y  dz. Ś w ięc ia ń sk i 13.15 8 8 . -
B 1 a, 36 i 40 © 159.77 © 14.26 © 450.—

37197 3973 G oryn iew sk i M ieczy s ła w H reh orow icze D ziśn ień sk i 267,17 171.84
47246 ® 2546.65 © 141.06 © 4450 —

47241 539 C iem n iew sk a  E m ilja-K iem entyna K w iatk ow ce Lidzki 341.99 95.80
® 6302.60 © 278.96 © 8800.—

47242 4097 S p -cy  P ie tk iew icza  A n ton iego K olęd z in o -Jad w is in M ołod eczań sk i 143,52 156.44
® 3573.30 © 142.65 © 4500.—

47270 1146 S p -cy  Hr. Krasickiej Zofji W ie lk i  O lżew  A Lidzki 1159,11 133.74
w  Lidzie a w /g  hiDot $ 2583.35 © 226.65 © 7150.—

1187,77
47277 2016 W alicki W ła d y s ła w Ponary O szm iańsk i 170,48 436.04
47438 a w /g  h ipot ® 1114.72 © 90.34 © 2850 -

226,59
47315 8246 Priaeh inow a Marja i G rysze l  Bazyli S z a p o w a ły M ołod eczań sk i 358,10 283.52

® 3395.84 © 160.08 © 5050 —
47349 4578 H u ry n o w iczo w ie  Jan  i Janina  i B ortu ow sk a K ry sty n o p o l W ilejsk i 366,14 103.90
47434 z H uryn ow irzów  W anda ® 2754.14 © 160.08 © 5050.—
47381 9425 Iw an ow  S ergju sz R aczuuy  I O szm iański 253,37 116.02

9  1371.46 © 148.99 © 4700.—
4^419 9733 C yw iń sk a  Ja d w ig a -T eresa B o łtu p ie  A yy 403.98 3 4 1 . -

9  5367.94 © 239.3? © 7550.—
47444 780 A d a m o w icz  W a c ła w  i W oron is  S tefan Ł u szczy  ko w szczy - Lidzki 287,33 78.90

zna ® 6779.25 © 307.49 © 9700.—
47445' 2186 B o g u ccy  Robert i K onstanty-E dw ara Lipniaki D z iśn ie ń sk i 131,79 89.60
47478 ® 902 94 © 85.59 © 2700.—
47488 4982 C zern ia w sk i  W łod zim ierz K isa rew szczy zn a łł 120,55 210.44
47656 cz. IV ® 478.31 © 49.1? © 1550.—
47473' 1572 Gigoła  W a w rzyn iec  i G igołów ns A g n ie s z k a Zaborze, C zyśc ik P o s ta w s k i  i 220,45 188 65

i B orok  I D z iśn ie ń sk i ® 1596.53 © 99.85 © 3150.—
47484' 6052 D ziew ick i  T ad eu sz -Z ygm u n t K ozłow sk- W łudzi- P o s ta w sk i 2528,97 478 15

6547 m ierzow o i Ko- ®16018 78 © 927.22 $29250 —
z ło w s k  A

47484"* 11959 S ie n k ie w ic z  T eodor Z am osze  B, p. 242 33,04 184.54
$  554.41 © 31.70 © 1000.—

47484M 11962 M ied z iu ch ow ie  P a w e ł ,  Józef ,  W ło d z im ierz  s. Z am osze  E, p. 261 n 24,96 295.62
M ikołaja, W łod z im ierz  s. T eodora, Sergjusz , $  270.54 © 22 19 © 700.—
E u sta ch y ,  A le k sa n d e r ,  S tefan  i Jan 1 Zarecki
Szym on

474852 11638 Kozak Piotr K ozia  Góra A yt 14,27 247.35
parc. 1/6 $  166.18 © 7 92 © 250.—

47 485" 10077 Kirej Donat i Antoni K ozia  Góra p. 20 yy 20,11 420.37
® 326 48 © 19.0? S 600.—

47485" 10077 D z ie m ie sz o n e k  H enryk Kozia  Góra p .  19 yy 20,75 274.90
® 362.27 © 17 43 © 550 —

474931 680 Hr. L u b ień sk i W in cen ty Murowana O szm iańsk i 386,78 393.86
Osztnianka S 6856.20 S 307.49 $  9700.—

47525 6163 b p -c y  Z r in y i-S zy ry n o w ej  Marji-Rozalji M arcybelin D ziśn ień sk i 267,98 98.70
© 1680.86 © 163.25 © 5150.—

475471 1486 W agn er  W itold W ójtostw o Wil. Trocki 966,75 313.85
G u d elsk ie  v e l ® 2349 75 © 123.63 © 3900.—
G udełk i

475474 15197 Szapiro D aw id, L ew in  Zehnan i R ab in ow icz W ó jto stw o  G u d el­ y> 110,00 253.51
Lejba s k ie  v e l  G udełk i N° 2 9  120.62 © 11.09 © 350.—

47547° 15198 B aran ow sk i Fajwisz, Pruski M endel i S zy lań sk i W ójtostw o G u d e l­ yy 285,00 162.75
ILrsz sk ie  v e l  G udełk i

K» 4
® 436.03 © 34.87 © 1100 —

47612 6379 Górski W ład ysław
J V. T

S w ik szcza u y B ra s ła w sk i 84,43 195.84
9  1380 35 © 168.01 © 5300.—

47626 5257 S ierd z iu k o w a  A nna M ichalino Ś w ięc ia ń sk i 233,49 207.21
®  1562.99 © 1 1 4 1 2 © 3600.—

47648 114 M arcin k iew ic70w a Zofja Zosin v e l  P u rśc ie Lidzki 31,17 195.91
parc. 8 i 30 S 349.50 © 34 87 $  1100.—

47649 1745 K o m ie ń c z o w a  A nastazja Z osin  v e l  P urśc ie n 18,83 213.73
B parc. 7 ® 158 73 $ 15.85 S 500. -

47682 6113 Sztern  R yszard J ó z e fo w o D ziśn ieńsk i 577,60 88 30
S 1430.47 ©  166 42 ©  5250.—

47700 11894 W y g a n o w s c y  S ta n is ła w  i A n ie la A lek sa n d ro w o B ra s ła w sk i 303,92 963.23 231,41 7163.97
56681 ® 1091.33 © 4550.—
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47701
56062
47757

47760

477861

477901

47809

47816

47830

47871
47882
47885

47887

479U9

4 7 9 2 7

55061  
55175  
55292  
5 5 3 0 t 1 
55407

55432

555497

556901

55694

55726

557491

55767  
5 5 8 1 l 1

5583U
55853

55854

55882
55890
55891  
559021 
55906

559221

55995
56035
56036

5 6 1 1 1

56245

56510

56514

566261

6691

4266

7946

8248

169

446

629

8689

9488

13820

14049

1116

4377
6507

304
3777
1152

5845

11628

510

889

5746

995

10548
413

1765
8545

8545

72
72

15006
937

3240

632

251
7612
7613

1831
11112

11456

2079

3672

A naniez  W in cen ty  

P o p ła w sc y  S ta n is ła w  i Paulina

S k rzy n eck a  H elena

Ks. D ruccy-L ubeccy  M arja-Anna, Józef  i K o n ­
stanty  i P r iaeh inow a Marja 

R u r n o so w o w a  Anna

Iw anow  P a w e ł

S a w iccy  W łodzim ierz , M icnał, A leksander,  
L eonid  i PawełJ

Połłu jan  A nton i i O strow sk a  Marja 

C hom iński A le k sa n d e r -S ta m s ła w -W a w r z y n ie c

R adeck i-M ikubcz Marjan 

B orys A ntoni

P o k le w s k i -K o z ie ł ł  W in cen ty

S p -cy  O rzeszkow 'sk iego  S ta n is ła w a  
S p ecjan ow ie  Ł ukasz  i S z y m o n  
P e2arscy  B o g u s ła w  i sp -cy  B o le s ła w a  
Hr. Z yberk-P later  Jan  
Z elik so n o w ie  M usza-M ałka i Szm uel-L ew i

S p -c y  BrzczowsK iej Julji

Ł a so w sc y  W in cen ty ,  Hipolit, Jan, M ateusz,  
A le k sa n d e r  i Hilary, K ożu ch ow ie  M ikołaj,  
Michał, A lek sa n d er ,  Andrzej i Jan, Z u b ow i­
c zo w ie  A lek sa n d er ,  A le k s y  i A rkaduisz ,  
Tatyrża Jan, Znrecki A nton i,  Jak im ow icz  
M ikołaj, Ł aty szo n o k  W alery  i L eszk c  P a w e ł  

S p -cy  M isiukon isa  Marcina

W o łło w ic z o w a  L eonarda , D ubow ikow ie  S te la u ,  
Hilary i Mikita, W o ły ń c o w ie  Safron  i S tefan ,  
S u b o cz -W o ły n iec  Ju styn ,  I lk iew icz  S aw ie li ,  
S u D oczow ie  A lek sa n d er ,  M aksim , T eodor  
i Jan i K ozin iec  Eljasz  

K rukow sk i M ichał

S p -cy  S o k o ło w s k ie g o  Eugenjupza i S o k o ło w s k a  
Maria

K o r y b u t-D a sz k ie w ic z o w a  P elagja  
Ż u k ow sk i W acław , J u tk iew iczo w ie  J ó ze f  

i W in cen ty  i Ja s iu lew icz  F e l ik s  
N ow ick i F ra n c iszek  
Dziatlik  Marja

S ta n k iew iczo w a  H elena

Pim onow  A rsenjusz  
P im on ow  P iotr  
P im on ow  B orys  
M ikuiski Karol
W a si lew sk i  Jerzy , Jacu ń sk a  H elen a  i K o z ło w sk i  

Jan
P o k le w sk i-K o z ie ł ł  Józef ,  R zeczy ck i  A dolf  s 

K azim ierza, Jan k ow sk i Stanisław  s. A nton iny ,  
Jubick i A lek sa n d er  s. S te fan a , Konon Fi l i p 
s. B a z y le g o ,  K retow icz  W in cen ty  s. M ichała  
i inni

S y c ia n k o w ie  C zesław  i R yszard  
Rapp Oskar
Rapp O skar

S p -cy  M ontygierd-Ł ojby Józefa-G atnje la  
Sp-cy  T arasow icza  K o n sta n teg o -S ta n is ła w a

R o d z iew iczo w ie  B o le s ła w ,  W in cen ty  i W ła ­
d y s ła w  i K orzen iow sk a  A nna  

Bank K redytu  S p ó łd z ie lc z e g o  w W a r sz a w ie  
o b ecn ie  W arszawsKi Bank S p ó łd z ie lczy  
z ogr  odp., K azuro A le k sa n d e r  i M ack ie ­
wicz Ign acy  

M asa lsk i-S u ryn  Dymitr

4 5 6 7 8 9

A leksandrja D ziśn ień sk i 368,95 1790.06 339.19 10500.62
$  775.26 $  120.46 $  3300.—

Kalin v e l  M iedzie- W il.-Trocki 33,24 236.94
c h o w szczy  zna w /g  p lanu •$ 769.72 $  72.91 $  2300 .—

a 30,39
w /g  h ipotek i

B ierwienciszKi A C szm iańsk i 98,50 118.76
$  807.00 $  98.27 $  3100 —

Stary R ak ów  II M ołod eczań sk i 16,94 194.9!
parc. 58 $ 98.65 $  9 .51 $ 300 .—

Polany W ilejski 118.67 76.36
$  422.05 $  60.23 $  1900.—

S u ły -M ałe O szm iańsk i 622,11 194.97
$  4229.01 $  570.60 $ 1 8 0 0 0 -

K oźlan y S z c z u c z y ń sk i 239,21 214,81
a w /g  h ipotek i $  1169.82 $  139.48 $  4400 —

238 81
P o cze  z zaśc. Cewej- Ś w ięc ia ń sk i 219,36 90.90

k iszk i v e l  C yw ej- $  773.67 $  82.42 $  2600.—
k iszk i

O lszew  A 79 3306,33 119.50
z c z e g o  na $12161.75 $  1480.39 $46700.—
likwid. serw it.
odchodzi
ok. 506

K ozaczyzn a * 3 4 9 3 8 84.62
$  514.01 $  82.42 $  2600 -

Kol. S zyrm  5/43 P o sta w sk i 9.96 80.64
w /g  p lanu $ 89.68 $  1 1 0 9 $  3 5 0 . -

a 10,91
w /g  h ipotek i

L u d w in ow o W ilejski 508,70 142.74
$  1166.26 $  253.60 $ 8 0 0 0 . -

Tabor Ś w ięc ia ń sk i 398,76 5064.13 392.29 10180.05
Roi. &wada p. 8 W ilejski 23,58 352.48 21.40 555.28
Zajki Lidzki 224,07 1690.57 270 77 7 8 9 4 3 9
C zern iew i ;ze D ziśn ieńsk i 391,85 3440.55 495.31 14440.95
K rasny Bor Wii.-Troeki 11094,26 9624.89 834.— 18i84 .42

i Z aczepka
D ęb ó w k a 79 156,23 4607.42 230.92 7458 38

a w /g  autu
k u p n a l4 8  77

W łod z im ierzow o P o sta w sk i 72,16 875.10 60.23 1864.60
N° 2 parc. 83, 86,
87 i 89

1

F. Ja te lu n y  Nad- W il.-Trocki 28,08 " 710.86 41.21 1275.78
brożo lsk ie  ve l t
S zu lszczy zn a

Hanuta W ilejski 3615,66 61630.02 3677.20 113298.55

F il ip an y  fo lw . W il.-Trocki 181,49 1031.61 138.98 4318.01
Ju ljanów

M oarzyce P o s ta w sk i 284,70 6955.15 399 42 12365.21

L eo n o w o W ilejsk i 131,10 1277.58 190.20 5888.20

C zarnobyl v e l W il.-Trocki 222,16 8295.44 50u.8o 15505.58
A n to n o w o

G órele O szm iański 43,68 958.51 47.55 1472 05

P oiany  Górne Ś w ięc ia ń sk i 25,81 785.28 50 72 1570.19
i D olne  p. 93

P o la n y  Górne r> 21,94 537.17 41.21 1275.78
i D olne  b  p. 94

S z a łk o w sz c z y z n a W ił.-Trocki 270,55 4355.42 538.90 16683.22

B o r y so w sz c z y z n a 79 279,08 3176.28 450.14 13935.39

P iotrow 3zczyzna 79 272,53 3412.74 440.63 13640.99

D o k sz y c e D ziśn ień sk i 556,39 7672.54 846.84 26202.48
M ościszcze M ołod eczań sk i 441,05 5066.54 408.9? 12659.62

B erezów ka D ziśn ieńsk i 743,75 4417.32 342.36 1U598.75

O strow iec W il.-Trocki 276,64 4924.45 786.16 24337.87

P orzecze -S ta re D ziśn ień sk i ■562,39 4859.23 519.88 16094.41

W erch y  v e l y> 395,85 2847.62 304.32 9421.11
WMerzchy

H orow ce 79 8 1,72 1474.69 98.27 3042.24
C zerczen o w o  ve l M ołodeczańsk i 1959,75 18835.63 1033.42 31992.5S

W ie lk ie  S io io a w 'g  aktu
1972,28

Oraliszki i dz. W il,-Trocki 71,56 870.94 96.30 2498.74
Podw aryszk

Zwada W ilejsk i 787,69 7247.26 616.97 16010.44

G łęb o k ie  i ur. D z iśn ień sk i 90,41 861.16 146.22 3794.38
Leonicha
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Obciążenie rolnictwa
lite] czytelnikom wydać się dzi- 

wnem nieustanne powtarzanie się uty 
skiwań rolników na spadające na 
nich coraz to nowe obciążenia.

Cói jednak są oni winni, że są ce­
lem, do którego, z zamiłowaniem p ra ­
wdziwie sportowców, s ta ra ją  się 
tra fić  strzały  zatruw ające ich by t.

Od la t ośmiu mamy ubezpieczenie 
robotników i pracowników rolnych 
na terenie województwa naszego. To 
ubezpieczenie zostało wprowadzone 
ustaw ą od 1925 roku na terenie całej 
Polski.

Zarząd C entralny mieścił się we 
Lwowie i żadnych agend nie m iał u 
nas, tak , że n ik t nie miał możności 
ani asekurować robotników : praco­
wników, ani robotników zarówno w 
rolnictwie jak  w handlu, przemyśle, 
bankach i t.p.

Następnie zakład Ubezp. od Nie­
szczęśliwych Wypadków otworzył ii- 
lję prowizoryczną w W arszawie i a- 
genturę w Wilnie. Od te j chwili do­
wiedzieliśmy się co i jak  lobić i p ła ­
cić należy i mieliśmy źródło do czer 
pania wiadomości potrzebnych, oraz 
wszelkich blankietów, szematów' i ta 
blie stawek.

Ponieważ podawanie dwa razy do 
roku L. skomplikowanych danych i 
obliczeń, dla wielu rolników byłoby 
całkiem niomożebnem do wykonania 
zaś dla pozostałych byłoby dodatko- 
wem obciążeniem i tak zmuszonych 
do nieskończonych wymagań urzędów 
podatkowych w dziedzinie prowadze­
nia zbędnych ksiąg —  z inicjatyw y 
samego Zakładu nastąpiło porozumie­
nie co do ustalenia opłat ryczałto­
wych od ha ziemi użytkowej.

" Z podstaw ą obliczeń opłat aseku­
racyjnych wzięto przeciętną ilość 
dniówek, zaliczając zarówno pracę 
sta łą robotników i urzędników go­
spodarczych, jak  ii robotnika podzien 
nego.

Opłaty ordynariuszy w zbożu były 
określane wedle cen rynku warszaw­
skiego, a  43 zł. 7 grosz} za kwintal. 
P rzy tych warunkach płacimy do ro­
ku obecnego 60 gr. prem ji od stu  
złotych płac, co wyniosło +  35 gT. 
od hek tara  w gospodarstwach mc po­
siadających maszyn parowych, lub 
motorów silnikowych, a 80 gr. gdy 
takowe były.

Cena dniówki została określona 
na powiat Wił, Trocki z 1928, 1929 li 
pierwsze półrocze 1930 r. 2 zł. 30 gr. 
a dla reszty powiatów- 2 zł. 20 gr.

Były to la ta  dobrej konjunktury  i 
wysokich cen zarówno na produkty 
rolnicze, jak  też i na pracę najemną,

P rzy  określeniu wysokości składki 
na drugie półrocze 1933 r. Zakład wy­
stąpił z propozycją podjęcia eony 
dniówki dla pow. Wił. - Troekingo 2 
zł. 38 gr. a  dla reszty powiatów 2 zł. 
16 gr., chociaż ostatnio, wobec spad­
ku cen była ustalona opłata 2,20 i 
2 zł. motywując tę  zwyżkę podnie­
sieniem się ceny żyta o 8 proc., co 
było objawem przejściowym i nastą  
p ił nowy spadek cen.

Normowanie opłat co pół roku 
je st pomysłem niefortunnym , gdyż 
przysparza masę niepotrzebnej robo 
ty, wprowadza zamęt w rachunkowo­
ści..

leżelibyśm y w asekuracji budyn­
ków1 wprowadzili element zmienny 
cen m aterjałów  budowlanych i prze­
szacowywania budynków, doszlibyś- 
my do absurdu, zaś likw idacja poża­
rowa byłaby chyba załatw iana każ 
dorazowo przez sądy zawsze ze szko 
dą dla jednej ze stron.

Obecnie Zakład wystąpił o powięk 
szerue opłat w stosunku 1 zł. 22 gr. 
od sta , t.j. że o 22 proc. przekracza­

łyby normę ustawową, k tó ra  d la  ro l­
nictwa jest określoną jako maksimum 
1 procent

Tym sposobem opłaty dotychcza­
sowe zostały by powiększone o całe 
75 proc. wynosząc zamiast 35 gr. z 
hek tara aż 60 gr.

Jakiem  mianem można określić ta 
kie postępowanie Zakładu, który igno 
ruje ustaw ę?

Sądzimy, że praworządnością na­
zwać chyba tego nie można.

Sądzićby należało, że ustaw a win­
na obowiązywać nietylko tych, któ­
rzy płacą, alt; i insty tucje o chara­
kterze insty tucji państwowej, które 
pieniądze z obywateli ściągają.

Naogół w dziale ubezpieczeń od 
wypadków zaznacza się duze pole do 
swobodnego komentowania, upraw ­
nień ubezpieczonych.

N o r m . .lnie przy składkach stałych 
ubezpieczony może liczyć na pewną 
określoną, kwotę przyznaw aną mu z 
uwzgledniicniem stopnia u tra ty  zdol­
ności do pracy,
Jeżeli zaś składki w ahają się skacząc 

wdoł przy wyższych pobieranych płac 
a wgórę gdy — jak obecnie spadły 
one o 50 proc., to  na jaką właściwie 
sumę jost pracownik czy robotnik 
ubezpieczony ?

Mówią, że możność podnienionia 
w y,dat ubezpieczonym poszwankowa- 
nym wymaga podniesienia składek.

Lóż jednak mówić o fachowości i 
rozwadze twóreóv naszych osławio­
nych ubezpieczalm, jeżeli okazuje aię, 
że budowa samych ubez.pjeczeń zgoła 
na iiiitzywych była o p arta  oblicze­
niach, wymagając coraz nowych 
zwiększeń opłat, od których giną 
wszel ie w arsztaty  pracy.

Jesteśm y świadkami podobnego 
zjawiska w dziale em erytur, gdzie za 
szła potrzeba okrojenia świadczeń i 

i podniesienia znacznego składek.
Rolnictwo nie jest w stanic obec­

nie jdacić tycli składek, które płaciło, 
a cóż dopiero mówić o ich podniesie­
niu o 45 proc. w dobie strasznego 
kryzysu ?

Musimy tu zaznaczyć jeszcze fakt 
charakteryzujący zachłanność zakła­
du.

W spomnieliśmy wyżej o tern, że 
Zakład dopiero od 1927 roku zaczął 
u nas działać, jednakże przymusowo 
ściągnął od rolników składki za la ta  
1925 i 1926, motywując tern, że u sta ­
wa działała od 1925 r. Jednocześnie 
Zakład ogłosił, że żadnych zajawh ń 
o nieszczęśliwych wypadkach nie 
przyjm uje za okres tych dwu la t i 
żadnych odszkodowań nie będzie p ła­
cił, składając całą odpowiedzialność 
na pracodawców, a to  jako tłum acze­
nie obowiązku meldowania o w ypad­
ku w term inie do 14 dni. Jeżeli Za­
kład nie miał organu do ściągania pic 
nięd/ v —  to poco i jak  potem mógł 
brać pieniądze, wyrzekając się obo­
wiązków stąd  płynących?

Komu było meldować gdy insty tu­
cja u na nic egzystowała?

Anglik nie nazwałby takiego j>o- 
stępowauia fa ir  play.

St. WanKow.cz.

H a j d e l i U a t n ^ o

wy*0 B  p o l s k ą

■ -

D z i ś  nastąpi otwarcie oacbfeału w i e l k i e j

K. i l ektury  Lo te r i i  Pań s twowej

. bielańska
Tysiące iosów, wybór wielki numerów, fachowa porada i życzliwa obsługa 

Kupujcie losy do czwaitej Klasy! 

sfajwsększa ilość wygranych!

2 miij&ny, 250 tysięcy, 150 tysięcy, 100 tysięcy i inne
itoieKtiira pod Zarządem dyr. JANA RCMFJKO

Losy w ysyłirny na prowincję za zaliczeniem

Wilno, Wielka 6, tefef. 11-06.

WŁÓCZĘGA PD POLSCE

Galicyjska And irra
! |ej solankowa sieiankd

P  Częstochowskiej), druga w r. 1718
(obraz N.M.P- w Trokach) i t.d.

Te drobne uwagi nie pom niejszają 
naturaln ie wielkiej wartości dzieła 
prof. J . St. Bystronia, które zasługu­
je na szerokie rozpowszechnienie, gdyż 
doskonale zbliża czyelnika do minio­
ny eh czasów.

Na zakończenie jeszcze jedna u- 
waga. Otóż na pięknej ilusraoji (od 
dzielna tablica) znajdujem y „F ortyfi 
kac-je wileńskie1'., ,JeSt to... fragm ent 
murów Zaniku Dolnego według akwa­
reli Smuglewicza.... Błąd przykry!...

< Id nowej książki, jaką jest dzieło 
p ro f J . St. Bystronia można przejść' 
do „Nowej K siążki11, czyli nowego pe- 
rjodyeznego wydawnictwa księgarń 
Trzaski, E verta i Michalskiego.

„Nowa ksiąŻKu11, ukazująca się 
pod redakcją dr. St. Lam a (19 zeszy- 
iiw rocznie), jest poświęcona krytyce 
literackiej i naukowej oraz bjbljogra 
Lik

O zadaniu nowej publikacji dowia 
dujemy się z tych słów :

„Każdy zeszyt „Nowej K siążki11 
przynosić będzie kilkadziesiąt recen- 
zvj i sprawozdań rzeczowych, w któ 
rych fachów i krytycy, podpisani imien 
nie pod każdą recenzją, omawiać bę­
dą nowe wydawnictwa literackie 
naukowe...

..dzieło, polecone w „Nowej Książ 
ce11 bedzie naprawdę dobre i godne 
czytania i nabycia11 ..

Madame nie bagatelne!... Zespól 
współpracowników pierwszego zeszytu 
i  poziom recenzvj świadczą jednak, 
że „Nowa K siążka11 może zwycięsko 
wyiśe z ciężkiej wałki o niezależną i

poważną krytykę. W  zeszycie tym 
znajdujemy arty k u ły  A. Brucknera, 
J  St. Bystronia, St. Kołaczkowskie­
go, W. Halina, T. Rinki, J . Ix>rento- 
wicza, P. Hulki — Laskowskiego, B. 
Olszowicza i w ln Nieco się wyła­
m ują z poważnej i mocnej całości 
nierówne recenzje St. Dzikowskiego.

„Nowej Książce11 należy życzy-ć 
powodzenia, a jednocześnie trzeba re 
dakcję prosić o pamięć dla W ilna. 
W śród litan ij nazwisk współpraco 
wmików „Nowe K siążki1 \  znajduje­
my tyIko jedno wileńskie nazwisko: 
dr. St. Cywińskiego!... Tego jest tro-, 
chę za mało. Jeżeli chodzi tylko o hi­
storyków literatu ry , I rzeba wiedzieć, 
że w W ilnie mieszku i pracuje nie­
jaki Mnnfrod K ridl, który w sp ra­
wach ruchu literackiego ma chyba 
coś niecoś do powiedzenia.

Ale przecież, jeżeli „Nowa książ­
ka11 chce poważnie potraktowTać s>vo- 
jc zadanie, powinna ona nietylko re­
jestrować książki, ale poniekąd wy­
d o b y w a ć  t-e książki. Odnosi się to 
przcdow:szystkiom do naszego terenu. 
W ydajemy dośe dużo cennych dzieł, 
przeważnie W zakresie bisior ji, — 
trzeba umieć niemi się zaopiekować,' 
wydobyć jc z ukrycia, — podać wia- 
uomość o nich w sposób rzeczowy a 
życzliwy.

W ilno musi upominać się o więk­
sze grono wilnian - współpracowni­
ków' „Nowej K siążki11, inaczej będzje 
miało prawo posądzać redakcję o nie­
docenianie wysiłku uczonych i lite­
ratów , mieszkających w Wilnie.

W. CharKiewicz

Dwór ten zburzyły doszczętnie a r­
m aty rosyjskie i au.urjackie: tu  wła 
śnie, o kilkadziesiąt kilometrów od 
fortów Przemyśla, 4 rozpoczęła się je­
sionią 1914 roku pierwsza bitwa o 
tam ten gród. Na miejscu giodowic- 
ldego dworu, podobno jednego z pię­
kniejszych staroszlaclirekich dworów 
w Galicji, jest tylko wyrównana s ta ­
rannie te ra sa : patrzym y z niej na in­
ne ruiny, naw prosi za Strwiążcm: Te 
ruiny «ą historyczne, bo to Laszki 
Murowmno, rezydencja Mniszehów, bo 
w tam tejszej kaplicy pałacowej, dziś 
cerkwi, brała ślub tragiczna p a ra ; 
D ym itr !Samozwaniec i Maryna. Ce­
glane m iny sterczą na tle ciężkiej 
półkarpackiej góry, a w bok od niej, 
już na równinie niemal, bieleje nie­
wielka osada, bohaterka „solankowej 
sie lan k i'1: S tara  Sól. :

OD KRÓLA ZYGMUNTA
W  archiwach grodzkich 1 ,wowa 

jest przywilej dla tej mieściny dany 
przez króla Zygmunta Wazę, jest po­
tw ierdzenie tegoż przez obu jego sy­
nów: S tara  Sól ma więc piękne i 
autentyczne. drzewo genealogiczne, 
choć rozwłóc/one po obcych muzeach. 
Ale czyż dziisiejsza. pożal się Boże, 
S tara Sól m iałaby gdzie przechowy­
wać pergaminy rodow e/ Miasteczko 
zbiedniało do ruszty, liczy z półtora 
tysiąca biedaków, miało sąd, ale go 
przenieśli miało mieć nowy kościół, 
ale go nie wybudowali. Bieda z nę­
dzą, nędza z bidą, od tej Slarosoh idą.

Szczęście S tarej Soli stało na tam,
że posiadała od wieków studnię solna,j 
solankę. Czerpaną stąd wodę ogrze­
wano, aż pozostawała szczera sól. Sól 
te wrożono ongiś i na węgierską stro ­
nę. Z tą  solą było tak :

  7,a „polskich czasów 11 (lud
ność ruska je po dziś dzień wdzięcz­
ni* wspomina) opłaty za czerpanie soli 
odstąpiła korona wzaminn za ryczały 
pryw atni mu przedsiębiorcy, jakiem uś 
ziemianinowi z okolicy, czy nawet 
mieszczaninowi, ten zaś pobierał nie­
wielkie opłaty, sam zresztą wycho­
dząc na tem dobrze, a biedakom po­
zwalając nieraz „za bozdurno11 kilka i 
w.aderek na< Zerpnąc. Cóż, kiedy przy 
szk „austrjack ie czasy11 i b iurokra­
cja Józefa II odebrała dla rządu ee- 
sarskoapostolskiej mości studzienkę 
solną. Odtąd dwa razy w tygodniu 
jeździł ze Starego Sambora urzędnik 
skarbowy, „ fin an c '1 i  wtedy wyda­
wano słoną wodę, a płacono 2 hale­
rze za wiadro soli. Tak było a z do 
czasów, które apatyczna ludność o- 
kreśla niemiłym term inem : „kiedy,
Polska wybuchła11.

B ciągu pierw.- zyeli kilku lat pol­
ski urzędnik akoy zny jeździł po s ta ­
remu do S tarej Soli, po -larcmu dwa_ 
razy w tygodniu czerpano solankę, a 
tylko opłaty były nie w halerzach, a 
m arkach Ale później władze skaso­
wały urzędnika. Czynniki miarodajne 
w Samborze twierdzą, że dla oszczęd­
ności, starosolanic utrzym ują, że ,,pi- 
szczykowii11 nie. chciało się dwa razy 
tygodniowo wstawać od ukochanego

KRONIKA PIŃSKA

Grodowice. w kwietniu.

b .urka i tłuc na drynduleo kilkana­
ście kilometrów. Dość, że urzędnika 
skasowano, a solankę zamknięto. Od­
tąd S tara  Sól i okolica miały poży­
wać sól wieliezkowską.

NOWOCZESNE „PRAWEM 1 
LEWEM'

W „Prawem i Lewem11 Łozińskie­
go, opisujneem wszystkie rapty , awan 
tu ry  i zajazdy w' Malopolsce X \ I I  
wieku jeif* i drobny opis jak to łyki 
starosoLkie wygarttowały skórę po­
borcy podatków, który za wiele nado- 
kuczył, a potem, nim jeszcze zdołał 
się on podnieść z uiezaszczytnych ran, 
złożył* przeciwko niemu skargę w 
grodzic- o gwałt rejent Milczok z 
„Zemsty11 f  red rawskiej, musiał być 
chyba rodem ze S tarej Soli! To też 
w trzysta  lat po h isto rji z poborcą 
starosolanic zam iast łazić po sta ro ­
stwach i pisać podania, poprostu o- 
tworzyii solankę, wyważyli jej wrota 
i poczęli sobie wydobywać sól. Po­
wstał prywatny staro-olsu i monopci 
solny, tuka galicyjska Vndorra, albo 
galicyjskie San Ma Ino. tylko od tam 
tych państewek bardziej dyskretne. 
Nic dziwnego: m etr soli w monopolu 
państwowym polskim kosztował od­
tąd do czterech razy tyle, co w mono 
polu11 staroióKkim... ,

Przez < .de trzy lata S tara Sól, pól 
to ra tysiączne miasteczko, kilkutysię­
czny powiat, kilkadziesiąt tysięcy lu­
dzi licząca okolica, zdołały zataić 
swój prooedor. Ale n iestety chłop! 
poczęli zjeżdżać do miasteczka już 
nie z odległości kilkunastu, a prawie 
stu kilometrów ludność tam tejsza 
jest uboga, sól to wielki wydatek. 
Granice małopolskiej Andorry rozsze­
rzy -ły się w sposób w dziejach świata 
bezprzykładny, jeśli zważymy na to, 
żc stało  się to bezorężme i że w ni a 
gil k ilka lat powiększyło piirw-otne 
te iy torjum  państw a kilkadziesiąt ra ­
zy. Ale obrażony m ajestat Monopo-^ 
lu Państwowego upomniał się o swoje 
praw a, studnie solankowe przykryto 
mocną, betonową kopiiłką.

Nie upłynęło jednak trzy  tygodnie 
a mieszkańcy S tarej Soli jak mi to 
malowniczo lwowskim akcentem opo­
wiadano, wyszukali sobie w lesic „do­
brą jolkę11 i podsadzili pod beton. 
Pospolite msz.onie starosolan siadło 
na jołce, pohuśtało momencik i „b( 
tun łopnuł1'.  Solanka była otw arta.

MAGISTRAT 2BIJA  KASĘ 
1 znowu zaczął się dawny proce­

der, znowu chłopstwo jeździło do S ta­
rej Soli jak na odpust, znowu miasto 
zaczęło tolerować, a miejscowy poste 
runek w zapadłej w g ń rr mieścinie: 
wola! mieć spokój za cenę koli. Bo 
jakże miasto nie miało patrzeć spo­
kojnie: właśnie przyszedł bvł kryzys, 
biedny chłop podgórski nie miał pie­
niędzy nawet na kupno soli. Lóż 
więc zrobił? Zrąbyw-ał w losie kilka 
fu r  drzewa, wiózł je do m iasta i tam 
u mieszczan mienia] za sól. Mieszczą 
nie mieli dużo taniego drzewa (pewy 
no kradziono w lasach) sprzedawał'’ 
je potem dalej, miasto zaś brało na

CZY N \PRAWDĘ GO OBRAZIŁ...

Niejaki Fajnberg został oskarżony 
o to, .że podczas sprzeczki, jaka miała 
miejsce w obecności szeregu świadków 
z Maslowem, użył wyrazów — „ty pol­
ska morda11. Oskarżony Fajntierg prze­
czy temu, przyczem powołał się na sze­
reg świadków, którzy ustalili, że Fajn­
berg wprawdzie lży! Masłowa, lecz 
wyrazów tak.ch nie używał. Mimo to 
sąd opierając się na twierdzeniu tegoż 
Maslowa, uznał Fajnberga winnyma 
z art. 152 K. K. za zelżenie narodu pol­
skiego i skaza! go na trzy tygodnie are­
sztu. Oskarżony od tego wyroku odwo­
ła! się do Sądu Apelacyjnego w- Wilnie 
W dniu 25 b. m. sprawa byia rozpatry­
wana na wyjazdowej sesji Apelacji 
Wileńskiej w Pińsku Obrony podjął się 
aaw, Felicjan Badjan, który dowodził, 
że w danym wypadku, gdyby stanąć 
wet po stronie Maslowa, niepodobna 
mówić o zelżeniu narodu polskiego, lecz 
o zelżeniu samego Masłowa. Adw. 
Badjan dowodził, że Maslow pochodzą­
cy z Berdyczowa, wyznania prawosław­
nego, znalazłszy się przypadkowo na 
terytorjum Polski, nie mógł być uwa­
żany przez Fajnberga za Pclaku a 
chcąc ubliżyć rosjaninowi nie mógł 
użyć wyrazów „polska m orda1 raczej' 
„kacapska morda' odpowiednio do na­
rodowości. Prokurator Sądu Apelacyj­
nego zrzekł się oskarżenia zgadzając się 
zupełnie z wywodami obrony. Sąd Ape­
lacyjny wydal wyrok uniewinniający.

ANI KOPEL, AM JOSEL, ANI 
SEKWESTRa TOK

W roku ub. sekwestrator Urzędu 
Skarbowego w Lunińcu p. B. Kuchta 
przybył do zamieszkałego we wsi Mal- 
kcwicze, pow. łuninieckiego p. K orda

świckiego celem wyegzekwowania po­
datków.

Spotkawszy się tam z odmową 
przystąpi! do wykonania rewizji osobi­
stej u Josela Świckiego podejrzewając 
że u tegoż są ukryte pieniądze Kopeia. 
W chwili, gdy sekwestrator zamierzał 
dokonać rewizji, Josel miał zelżyć se- 
kwestratora nazywając go „grabieżni- 
kiem" i począł wzywać pomocy Na 
krzyk Josela przybiegli Kopel i Chana 
świecy, którzy obezwładnili sekwestra- 
tora wymyślając mu jednocześnie od 
„grabieżników i choler". Korzystając z 
tego, że sekwestrator uległ przemocy 
Kopel otrzymawszy pieniądze wysko­
czy! przez okno i zbiegi. Przesłucham 
w toku dochodzenia oskarżeni do winv 
nic przyznali się twierdząc, że ani se- 
kwestratorowi me lżyli, ani też nie sta­
wiali oooru przy dokonywaniu przez 
niego egzekucji. Sąd Grodzki w Łuniń- 
c j  na mocy art 19 i  26 K. K. skazał 
Kopela na dwa miesiące aresztu z za­
wieszeniem kary na przeciąg lat trzech. 
Od tego wyroku Kopel odwołał się 
do Sądu Apelacyjnego, który obecnit 
bawiąc na sesji wyjazdowej w Pińsku 
rozpatrzył ponownie tę sprawę. Rze­
cznik ze strony oskarżonych adw. Bad­
ian dowodzd, że sekwestrator wbrew 
poleceniu swej władzy skarbowej prze­
prowadzi! rewizję osobistą u Josela a 
nie u Kopela Świckiego. Drugi ważne 
r. oment byl ten, że sekwestrator nie 
okazał polecenia co do przeprowadzenia 
rewizji osobistej. Sąd Apelacyjny bio­
rąc to pod uwagę wydał wyrok unie­
winniający.

SO K  C Z O S H K U  s
| n a ¥ G I N  A L N V - W  Y ftO faU

1 APTtKI MAZOWIECKIE.
3U*ABK^OehftO*N^>F^

rogatkach onłaty od każdej fu ry  firze 
w», jaka w jiżdżała, a In r  wjeżdżało 
duzo. Bez tej solanki nielegalnej, ża 
dnatil do miasteczka me zajrzała. 
Nlownfi interes mieli wszyscy, magi­
stra t zaś pierwszy. Jeszcze cztery 
lata, a wybudowałby własną t-lektrow 
nię, skwer i dwa pomniki.

SNY M AGISTRACKIE SKOŃCZONE

Niestety! D.-.iś żal okrywa S tarą  
Sól. Podobno wszystkiemu winni ży­
dzi. zorganizowali handel solą na du­
żą skalę. To już nśo chłopek jechał po 
m etr soli, to jechały całe karawany 
wozów, jak do jakiegoś nowoczesnego 
Bagdadu. Wreszcie na domiar egzo­
tyki, znaleźli się i rau b ritti rzy. k tó­
rzy — jak w bajee — obsiedli drogi, 
pilnowali przejść górskich i wozy 
juczne poczęli łupić, a kupców wię­
zić: to władze skarbowe dały o rab ', 
znae. Wozy poczęły jeździć nocą, uli- 
i nocą mógł się odezwać z rowu o- 
krzyk „słó j11 i zaświecić w oczy ele­
kt lic zn ą  latarką. Monopol, który z 
oszczędności skasował „f.iuanea11. mu 
siał teraz utrzym ywać całą lotną ko­
lumnę.

I przyszedł epilog:
Myślano o zasypaniu odwiecznej 

solanki (coś jak  z Klimontowem, o, 
co tyle by ro słusznego krzyku na „jiry 
watnych kapitalistów 11) :  ale przez
to wyschłyby źródła solne eksploato­
wane przez państwo w Drohobyczu. 
W obce tego postanowiono działać ra ­
dy kal nie: nad ujściem solanki vrzim- 

| siono potężną budowę żelbetonową 
| Chłopi patrzyli z wściekłością ink ro ­

botnicy wmontowr.ją grube żelazne 
..p ru ty " , jak za mu rowu i ą na amen. 
Nim to się stało, do S tarej soii cią­
gnęły tłum y z czterech pow iatów : 
miejsca na dragach nie było. Cóż dzi­
wnego? Sól miała czterokrotnie podro­
żeć !

NIECH ŻYWI NIE TRaCĄ i 
NADZIEI

A le  M ara mowi. ze sic nie
ped d a:

Ju ż  Znawcy obejrzeli dokładnie 
żelbeton, popukali, pomac«*lk Tvm ra ­
zem „jołka11 nie pom ozi. Jodlina —  
słabe drzewo. Tu potrzeba tęgiego 
„buczka11. W oh licy niema buków: i 
temu może zawdzięcza monopolowe 
monumentom swój dotychczasowy ży­
wot ale już chłopi z K alw arji ob.e- 
cali wyszukać odpowiedniego buerka 
i przywiozą, tylko patrzeć.

Sceptycy tw ierdzą, że buczek też 
nie pomoże. P roponują dynam it. Mi. 
szczanie p o je c h a l i : do Sam bora do
I O PP i  tam wyw odzieli się dokład 
nie, co nale.ży robić aby szyby nie po­
pękały w razie np. zrzucenia na m ia­
sto bomby z nieprzyjacielskiego sa­
molotu — albo wogóle przy jakim ś 
głośniejszym wybuchu LO PP sambor 
ska udzieliła usłużnie o b j a ś n i e ń ,  cie­
sząc się z państwowotwórczej prze- 
uidliwośei i zainteresowania staroso 
lan sprawą obrony przeciw lotnicze i...

K P.

P, S. Czy właściwie dobrze, że 
biorę to pozornie na wesoło?
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EKRLIN PAT. w czoraj a godz. .12 

w gmachu Banku E ze/sy  rozpoczęła 
się konforencja transfwm wa pomięci.'../ 
wierzycielami Niemiec a p jz ttb taw icie  
la n i  Banka, nacszy.

Obecni są przedstawiciele Anglji. 
Uneryki, Francji. Hclar.dji i Kzwaj- 

carji. Na przcwouniczące ;o konferen­
cji wybrano jsniom yślruc Frasora,

prezydenta banku wypłat międzynaro­
dowych w Bazylei.

Wczoraj"ze posiedzenie według ko 
munikatu oficjalnego ograniczyło się 
wyłącznie do wymiany zdań na to 
mai trudności transferowych. W wy 
mku rozmów utworzono dwa podkomi 
tety o charakterze technicznym.

—ERLIN PAT. —  V/ związku z

Fałszerze bfytyjsKkli m z K o t  
uDezpie^zeiiawycb

LONDYN. PAT Pr̂ -ed centralnym 
trybunałem karnym w Londynie rozpo­
częta się dziś w  południe rozorawa prze 
ciwko 3 obywatelom polskim, Edwar­
dowi Popielcowi, lat 48, Bernardowi 
Tarkowi lat 42, i Ickowi Najmarkowi 
lat 42, oskarżonych o świadome przy­
wiezienie do Anglji fałszywych znacz­
ków oryryjSKiego uoezpiecienia socjal­
nego. Oskarżonych bronią adwokaci 
londyńscy Lyons i Lewis.

Oskarżeni do winy się nie przyzna­
ją. OskarŁJ crel publiczny podaje Iowie 
przysięgłych przebić, przybycia oskar­
żonych do Londynu, aresztowanie ich i 
znalezienie w podwójnych dnach ku

frćw fałszywych znaczków na ogólną 
sumę Ł 44 700 Obrońca Lyons zgło­
si! zastrzeżenie formalne co do tiieumie- 
szezenia przez oskarżenie na liście świad 
ków osoby, której zdaniem obrońcy, ze­
znania bęoą miały zasadnicze z.iaczcnie. 
Obrona podkreśla, że oskarżenie odm ) 
wiło podania adresu tej osoby. Sędzia 
zażądał by obrona wniosła lOmialne po 
danie uzasadniające, dlaczego uważa 
udział tego świadka po stronie oskar­
żenia za tak ważne, i zastrzegł sobie 
decyzję w tej sprawie na później Na 
tern odrooono rozprawę do poniedział 
ku rano

Wizyta darthob #  Czpfhosłuwatjt
—d A  PAT. W czasie bankietu, 

wydanego na zamku Hradczyńskirn na 
cześc min. Barthou czeskosłowacki mi 
mstcr spraw zagranicznych Benesz 
wygłosił toa^t. w którym podkreślił, 
ż« swsunKi, i/iązące Francję i Cze - 
chosłowaoję ni6dy nie. były przysłonię 
te najmniejszą chmurką. W stosun 
aach tych zawsze panowała całkowita 
iiarmonja.

Sojusz konstruktywny miedzy Cze­
chosłowacją i Francją nie jest skie­
rowany przeciwko nikomu, mówił da­
lej Benesz, lecz zmierza jedynie do te 
go. aby wśród naszych sąsiadów zna­
leźć jak największe koło tych, z któ­
rym. moglibyśmy współpracować w 
lojalnej przyjaźni.

M odpowiedzi min. Bartnon pu l - 
kreślił barmonję, panująca między 
Francją i Czecnos owacją. Krajom 
iiaszym —  mówił Barthou —  obca 
jest wszelka myśl o liegemonji. Nie n- 
snajemy innych norm, poza normami 
prawa i rozsądku. Tożsamość na- 
szycn poglądów politycznych tłumaczy 
nam wspólność i ciągłość naszych

działań. Francja i Czechosłowacja ;łu 
żą tym sanym  ideałom. Domagamy 
się jedynie ochrony swobody i zacho­
wania naszej spuścizny. Pragniemy, a- 
by wszystkie !nne narody korzystały 
w pokoju z dobrodziejstw swego ży - 
cia narodowego .

Mówiąc o organizacji "ospodarczei 
Europy Środkowej, Barthoi oswiad 
czył, że zagadnienie to jest skompliko 
wane. Francja zaznaczyła w tej spra­
wie swoje bezinteresowne stancwi-kc, 
które nic budzi żadnej wątpliwości 
Rozmowy, przeprowadzone z min. Be­
nonem, podkreśliły całkowitą zgod - 
ność poglądów nietylko na zagadnie 
nia Europy Środkowej, lecz na wszy­
stkie sprawy, które wymagają zbada­
nia. Wspominając o Małej Entencie, 
min. Barthcu zaznaczył, że rząd fran­
cuski z uznaniem ustosunkowuje się 
Jo działalności tego ugrupowania połi 
tycznego, które ma na celu jedynie 
konsolidację pokoju. Mała Ententa 
nie wyłącza istnienia pizyjaźni i rów 
nie owocnych stosunków z mnenii pań 
stwami.

Święto 15-go pułku ułanów

5 i » A

v i j b r

W Poznaniu odbyło się święto lń-Ueią 15 p. ułanów (dawniej I p. u ła­
nów wielkopolskich)
ó i  zdjęciu gon. F rank  dekoruje zwycięzców w konkursie hijip cznym, urZą 

dzonym z okazji święta

KRONiKA P IŃSKA
POMOC POTRZEBNA I NA CZASI!.

Dowiadujemy się, że w t\e h  dniach 
bawił w P ińsku delegat departam entu 
kredytowego Danku Gospodarst -;i 
Krajowego p. inż. kleksander Bosak- 
Hanke, który tli na miejscu sprawdzał 
słuszność wniosków o kredyty budow­
lane złożonych do RGK przez Komi­
tet Rozbudowy ni. Pińska

P. ir.ż, Bosak 1 fankę zapoznał się 
dokładnie z potrzebami bmlowianonn 
miasta. Należy więc spod ziewać cię, 
ż.e dotychczasowy kredyt budowlany 
przyznany m iastu w s'.r<tńn czasie zo­
stanie podwyższony o 30 - Al) 1 , uęey.

Jakkołw i k gotowość podwyższa 
nia kredytów- na wiadomy cel należ' 
powitać z eałkowitóm zadowoleniem, 
to jednak spodziewana kwota absolut 
nie nie zaspakaja potrzeby miasta.

Przy tej okazji należy zaZium/yć, 
żi sporo domów wielomieszkauiowyeh 
których budowa była rozpoczęto przi 1 
paru la ty  stoją niewykończone z lira 
ku kredytów, co ws/akżi firzynosi du 
że s,traty inatcrjalne budującym i / 
m iasta tworzy rumowisko.

Z POWIATOWEGO ZWIĄZKU 
ROLNICZEGO

—  Referat o FZR. W7 dniu 28 h. 
m. na /( braniu rady gminnej w fh ' o 
ście - Zahorodzkim prezes Pow itowe 
go 7.w Rolniczego wygłosił odczyt e.a 
tem at „Gole i zadania P /R “

R eferat ten wzbudził dużo zaintere 
sowanie wśród członków rady- gm ’n- 
nej.

—  Proparanda prasowa . Piński
PZR rozszerzając swoją działalność 
wydał juz i rozesłał do wszystkich 
•zmin, szkół i osób łnorącyeh udział

w pracach PZR prasowy serwis ścleu 
ny nr 1, składający się z f> od rębny cii 
komunikatów: 1) przypom nienia o ro­
bolach gospodarczych, 2) obchodzenie 
się z koniem, 3) Urzędy Rozjemcze do 
spraw  m ajątkowych dla posiadaczy 
drobnych gospodarstw- wiejskich, 4) 
Z-yp zboża i spichlerze gminne, ó) 
f ’o co je ń  Pov jutowy Związek Rolni­
czy.

PRZED 1 MAJA W PIŃSKU
Dotychczas o pozwolenie na urzą­

dzenie pochodu w mieście w dniu 1 
m aja złożyły podania do starostw a po 
wiatnwego Poalej-s.iou - prawica i 
Dnnd.

CD. c. kroniki pińskiej na kol. 5-rjj
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Do akt Km. ur. 273-34

Obwieszczenie
Komornik Sądu Grodzkiego w Pjft 

'ku rewiru 4-,go. mający kancelarię 
swoją w- Pui ku w gmachu Sądu Okrę 
gowego na zasadzie art. 60'2 KPC oh 
wieszcza, że w dniu 11 maja 1984 r. 
od godz. 10-ej odbędzie .de lieyi.aoja 
publiczna prawa dzierżawy, należące­
go do Maryi liaezyńskiej w maj. T ry 'i 
siew - Kamień gin. Porzeckiej, składa 
jąecgo -ię z 51 dziesięcin 2120 sążni 
kwadratowy eh różnego rodzaju ziemi 
i zabudowań gospodarczych, oszaeo 
wanego na łączną, sumę 1500 zł.,—gr. 
które można oglądać w dniu licytacji 
w miejscu .sprzedaży-, w czasie wyżej 
oznaczonym. Licytacja odbędzie się od 
połowy sumy- oszacowania.
Pińsk dn. 24 kwietnia 1934 r

Komornik (— ) Korneluk.

rozpoczynającą cię w Berlinie konfere 
ncją transferową wygłosił wczoraj 
przemówienie prezes Banku Rzeszy dr 
Schacht. W  przemówienia tem przed­
stawił on stanowisko Niemiec. Mówca 
oświadczył, że Niemcy uznają olow ią  
zek plc.ceiiia ćiługów, aczkolwiek trud 
ności tram feru powstały w r.-ynikn 
błędów politycznych w przeszłości. — 
Winę za niemożność uzyskania potrze 
bnych do przekazania utwiz ponosi 
zagranica, która zamyka się przed eks 
portem niemieckim. Specjalny nacisk 
prezydent Banku Rzeszy położył na 
Foteliwc szkody, jaido eitsport niemie 
cki poniósł wskutek dewaluacyjnej po 
lityki Ameryki i Anglji. Obecna sy­
tuacja Nienuoc iest taka, że dalszo 
przekazywanie- nawet częściowe spłat 
w obcych walutach jest niemożliwe.

Zaaaniem Konferencji transferu 
jest znalezienie środków zaradczych, 
umożliwiających wyjście z tego poło­
żenia. Pomocy oczeKuje dr. Scnacht z 
dwóch źródeł" 1) z podwyższenia eks­
portu niemiecKiego na droaze ożywi; 
ma handlu międzynarodowego, 2) z 
ustępstw ze strony wierzycieli zagrani 
cznych w postaci odroczenia spłat, cb 
mżenia stopy procentowej itd.

Dr. Schacht zakończył wyrażeniem 
nadmei, że również wierzyciele zagra 
niczni na Konferencji transferu zajmą 
wobec problemu zadłużenia niemieckie 
go stanowisko, podyktowane szerszą 
orjentacją.

Sekratarz slsnu w łoskiego ministerstwa spra.v 
i?gr. w Lonoynie

Sekretarz stanu  Suvich (na lewo) i poseł włoski w Lon­
dynie Grandlii, na Dowrungst reet, gdzie Suvieh zorjentow ał 
prezydenta m inistrów  Mac D onalda i prezydenta konfe­
rencji rozbrojeniowej Hender.s ona w sprawie włoskiego pu 

nk tu  w idzuiia na zagadnienia związane z rozbrojeniem

mirt iwy ni
PARYŻ PAT. —  Z Madrytu dom  myshi i handlu w poprzednim gabino 

szą: O godz. 14,25 prezydent republi 1 cie Lerroux.
ki powierzył misję tworzenia gabinetu Sam per oświadczył, że zamierza u- 
Eicardo Samperowi, ministrowi pizc- | tworzyć rząd pojednania narodowego

Polskb-niemiecka Konferencja rolnkza
WARSZAW >V DAT. W dniu 27 b. 

m. w lokalu związku izb i organiia- 
cyj rolniczych Rzplitej Polskiej w go 
dżinach rannych odbywała się dai a 
wymiana poglądou [lomiędzy delega­
cją rolnictwa niom.eckiego a przeds* * 
wieiolanii jiolskich sfer .toluiczych na 
tem at zagadnień interesujących produ 
keję rolniczą obu krajów

Rano prezes Pluciński wygłosił re­
fe ra t pod tytułem  ^z.agadiuenia pols­
kiego eksportu rolnego* D O godz. II  
m inister rolnictwa i reform rolnych 
dr. Nakoniceznikoff - KI akowski po­
dejmował śniadaniem w hotelu E uro­

pejskim  delegację niemiecką, oraz ni>> 
których wyższych urzędników i przed 
stawicieli fiolskiego rolnictwa. O godz. 
20 prezes z w. izb i organizacyj ro !ić 
czych R. P. Rodakowski wydał obKd 
w sali Malinowej hotelu Bristol z. oka 
zj pobytu delegacji niemieckiej, « 
którym wzięli udział min. bf. - Kluko- 
wski ,wiceministrowie Leehnicki, K ar 
waeki, Kozłowski, i Ooleżnl, oraz 
przedstawiciele sfer rolniczych.

' 0  godz. 22,50 delegacja niemiecka 
wyjechała na wycieczkę do Białowie­
ży, skąd wróci w niedzielę rano i bez 
jKiśrcdnio wyjedz.ie do Berlina

Jubileusz Kartila Adwentowicza
WAWS7AWA PAT. — Wczoraj w 

teatrze Wielkim odbył się jubileusz 35- 
lecia pracy z.nakomirego artysty drama­
tycznego Karola Adwentowicza. Na ju­
bileusz wystawiono „Mazepę**,

Po drugim obrazie ,,Mazepy*^ złożył 
jubilatowi serdeczne życzenia w imie­
niu p. ministra W.R. i O, P, naczel­
nik Wydziału Kultury i Sztuki Zawi­
stowski podkreślając zasługi jubilata, 
położone dla pogłębienia sztuki aktor­

skiej, oraz dla dobra państwa. W imie­
niu zarządu miasta złożył życzenia wi­
ceprezydent inż. Pohoski. Następnie ko­
lejno życzenia składali delegaci Zwiąż 
ku Artystów Dramatycznych, Zarządu 
Głównego Zw. Art. Scen Polskich, a r­
tystki i artyści teatrów  stołecznych, 
oraz pizedstawiciel b. 1 p. ułanów Be- 
liny, w którym jubilat służył w 1914 r. 
Jubilatowi wręczom .1 kilkadziesiąt wieó 
ców i wiązanek.

F. Szopski laureatem uagr. muzycznej
WARSZAWA. PAT. Obradujący w 

dniu wczorajszym sąd konkursowy na­
grody muzycznej miasta stół. W arsza­
wy pod przewodnictwem Pohoskiego 
przyznał nagrodę muzyczną W arszawy 
na rok 1934 p. Felicjanowi Szopsk eniu.

Sad konkursowy nagrody artystycz­
nej, obradujący w tym samym dniu 
pod przewodnictwem prezydenta mia­
sta Kościałkowskiego przyznał nagrodę 
artystyczną Warszawy na rok 1934 p. 
Oldze Boznanskiej.

Onegdaj zebrał się sąd konkursowy 
nagrody naukowej m. st. W arszawy 
pod przewodnictwem wiceprezydenta 
Pohoskiego. Nagrodę naukową przyzna 
no profesorowi Ludwikowi Krzywickie­
mu

Posiedzenie sądu konkursowego na­
grody literackiej W arszawy odbędzie 
się w poniedziałek,

Nagrody wynoszą po zt, 5.01)0 każ­
da

Losowanie książeczek P.K.O.
Dn.a 25 kwietnia 1934 r. odbyto się 

w Centrali P K.O. w W arszawie 21-e z 
rzędu losowanie książeczek na prcmjO- 
wane wkłady oszczędnościowe Serji 
U-ej.

Po zł. 1000 — otrzymają właścicie­
le następujących książeczek:

50.0OS 50.838, 51.207 53,047 53,300 
53.360 54.064 54.598 54.827 55.909
56968 57.165 57.511 58.317 58.508
58.692 58.693 59.173 59 319 59.584
60.158 61.021 61.681 62,275 62.470
62 808 62,856 62,929 63 073 63,878
65.026 65,618 65.770 66.680 67.321
67,371 67 794 68,010 69,105 70 384
70.645 71.345 71,627 71,851 77,054
7-1 699 75 347 75,360 75.453 75,858
76,001 76,301 78,702 79 112 79.824

79.967 81817 82,668 83.221
85.368 86.010 86.244 87.294
88.128 88.290 88,563 88,717
('0 .114 90.286 91,313 92.001
92.519 92.537 92,978 93.434
93.964 94.366 94.983 96.267
97.931 97.956 98.041 98.585
90.646 100.032 100.231 100.528 
101.670 101.876 101 966 103.957 
105.195 105 999 106 405 107.283
108.173 
109.294 
110.821 

■ •. /
114.386 
115.343 
116.447 
1 17.149

108.390 , 08.735
109.641 109 827

111.377 112.367 112.870
113.65.5 

1 14.787 
115 380 

116.461 
I 17 453

113.732 
114.881 
115 778 

116.563

83.224 
87.621 
88,8b4 
92.407 
93 705 
97 178 
98.962 

100 813 
104.503 
107.549 
109.187 
110 173 
113.554 
114.077 
115.330 
116.438 

116.786

PrenumeTaiorzy ^amiętajne, że...
ze względu na zdwojony numer naszej gazety 

administracja nie m ołe tolerować ładnych 

zaległoScł.

W szystkim  wiąc 5z prenumeratorom, którzy 

nie opłacą prenumeraty do 1 maja wysyłanie 

gazety bądzie M  zwzgtądnie wstrzymywane.

zaoluego dc rozwiązania problemu •> 
Konomicznego i społecznego oraz p.ze 
przeprowadzenia niezbędnych re fem  
w zakresie ustawodawczym.

Samper nia się oprzeć na żywioie 
republikańskim, przyczem nie wyklu - 
czony jest udział stronnictw prawico- 
wycn, które zadeklarują otwarcie, że 
stoją na gruncie republikańskim.

Ainnestja dla generała 
San Jurio

PARYŻ PAT. — Z Madrytu dono
szą: Na podstawie ogłoszonej ustawy 
amnestyjne, zwolniono z więzienia wie 
lc osobistości politycznych i wojsko- 
’7ych zamieszanych w sfiisek z r. 1932 
kier cwany przez generała San Jurio. 
Rsszta więźniów zatrzymana jest z 
powodów formalnych w więzieniu. —  
wyrażają oni głośno protest przeć.w 
ko zbyt powolne) procedurze zastoso 
wanej przy anuiestjonowaniu. Część 
więźniów rozpoczęła nawet strajk głc 
dc wy.

KRONIKA GRODZIEŃSKA.
Pozar wagonu kolejowego. Na

szlaku kolejowym Druskieniki —  Gro 
duo, w czasie biegu pociągu w kierun 
ku Grodnu, na 276 km. zapalił się w:i 
gon otw arły, naładowany karczami 
smolnemi. W skutek pożutu uszkodzo­
na została skrzynia wagonu Przvcz\- 
uy pożaru (Iotye.be/as nieustalone.

—  Znalezienie trupa noworodka. 
Przy mbudowamach Towarzystwu Do 
hroczynności prz^ U1 Orzeszkowej zna 
leziono trupa noworodka oprawom pe 
drzucenia me. .jest znany.

KRONIKA NOWOGRÓDZKA
— Przyjęcia u pana wojewody W 

dli iii 27 hm. pan wojewoda S tefan 
Świderski przyjął p.p. inż. Michalskie 
go, bu rm istrza m. Słonin.ii, Łęskiego, 
/jakizew’skiego oraz delegację M. 
/.dzięcioła w sprawie komunikacji nu 
tolni-sowej w osobach burm istrza liro  
dowii-za, Bochwica Lucjana. W ojir i 
Zabielińskiego.

— Zjazd lekarzy powiatowych wo 
jowództwa nowogródzkiego. \y dniu* 
.16 hm. w su li konferencyjnej Urzędu 
WojewódzkiegS pod przewodnictwa m 
naczelnika W jdziału Zdrowia p. Bła- 
huszewskiego odbył się zjazd lekarzy 
powiatowych województwa nowogródz­
kiego, mi którym  omówiono szereg 
spraw  fachowych.

— Zebranie organizacyjne Towa - 
rzystwa Upieki nad Zwierzętami. W 
dniu 22 hm. pod przowoilnict-wem p. 
dra Leona W adasa odbyło się w No 
wogródku zebr rnie organizacyjno To­
warzystwa Opieki nad Zwierzętami., 
na którem po oznajmieniu przez woje 
wodzi iego inspektora w eterynarji p 
dra Ałoekusa eohi zebrania, p r /y ję tj 
został projekt s ta tu tu  oraz wybrano 
ty niczasowy zarząd, w 'sk ład  którego 
weszli: p. p. dr. L. W adas —  wioosia 
rosta, jako przewodniczący, Zetio 
—- zastępca przewodniczącego, S tark  
— skarbnik, Pawiu — sekretarz oraz 
dr. luookui, d r Pacyna, K attm iski i 
dr. Błahuszewski, jako członkowie.— 
Do komisji rewizyjnej weszli: p. P- 
Moekusowa, Okołówna, klcnlow-iki. d r 
Kocyłowski i Salomon .
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IESTEŚMY ZA BIEDNI BY KU­
POWAĆ BAWEŁNĘ -  KUPUJ­
MY SAMODZIAŁOWE WYRO­

BY Z WŁASNEGO LNU

T E L E G R A M Y
POSIEDZENIE KOMITFTU 

EKONOMICZNFGO
WARSZAWA. PAT. — Wczoraj w 

godzinach przedpołudniowych odbyto 
się pod przewodnictwem p. premjera 
jędrzejewicza posiedzenie Komitetu E- 
konomicznego Ministrów' na którem c 
mówiono szereg spraw bieżących w 
szczególności zaś sprawy związane z a- 
kcją odłużeniową w rolnictwie progr-t 
mem rozbudowy m. Gdyni oraz budo­
wy wodociągów w Cieszynie. Rów­
nież dyskutowano nad zagadnieniem ro/ 
szerzenia zbytu lnu m. in. w  formie za­
stosowania worków Imanych w przc 
myślę cukrowniczym.

ZAWALENIE SIĘ PODŁOGI W 
CUKIERNI LARDELLEGO

WARSZAWA PAT. — Dziś o god 
18,20 w cukierni Lardellego przy aj. Je 
rozolimskiej zawaliła się podłoga. Zda­
rzyło się to, kiedy na sali było pefno 
ludzi, lecz na szczęście w porę zauwa­
żono zarysowującą się podłogę i na­
tychmiast goście opuścili salę. Trzy c - 
soby jedna kobieta i dwóch męż­
czyzn, które me zdołały w porę wyjść" 
wpadły w dół, doznając leKkich poim 
czeń i obrażeń cielesnych. Dzięki gru­
bemu linoleum, po którem osooy sto­
czyły się w dół, nie było śmiertelnego 
wypadku

TRZĘSIENIE ZIEMI 
NA WĘGRZECH

BUDAPESZT PAT. Wc/araj wie­
czorem w mieście Esztergom odczuto 
trzęsienie niemi trwające kilka 8e 
kund..

Trzęsienie było silne. W wiein do 
mach zarysowary się ściany i runę 
ty kominy. Trzęsieniu ziemi towarzy­
szyły giłne huki podziemne. Ludność 
w panice wybiegła z mieszkań aa nn 
cę. Na szczęście ofiar w ludziach nic 
oy io.

HUnAGAN ZNISZCZYŁ 
MIASTECZKO 

RATYSŁA vYA PAT. Gwałtowny 
wiatr zniszczył miejscowość Babin na 
Orawie. Z 178 domów muszkalnych 
ocalało tylko 20. W innej miejscowcs 
ci gminy orawskiej Chlobnicaeh wy 
buclił pożar, który zniszczył 41 do 
mow.

ODNALEZIENIE ŚW IĄTYNI HERY W 
POBLIŻU PAESTUM

SAlERNO. PAT. w  Pobliżu Paest in 
odnaleziono starożytną świątynię bo­
gini Hery, matki Aresa. Dotychczas od- 
kooano liczne marmurowe ornamenty 
świątyni, 1400 posążków ■/. gliny j t. d 
Świątynia była przedmiotem wielk.c 
go kultu za czasów pogańskich.

„WRÓG AMERYKI NR. V  
ZNOWU ZBIEGŁ

Tak oficjiilnib iniz.( wa sję oriińbę hau 
dylu  aiin lylcau.ski Jołin l)illhigei( 
którego za nspwfh aa banki i szoreę- 
tnnycdi zbrodni poszukiwały koi"
jianji- aiuci-ykaiisku', jtolicji. 1’° o sta t­
niej uciedzec te ;o  króla bandytów 
znaleziono go z wielkim truieni. Miej 
Sce, gdzi(> się ukrywał, otoczyło prze­
szło 500 poliejantów i żołmerzy^ k tó­
rzy po stllnuuicni jrrz>.?°IO"'aiiiu og 
niowem sztiiruieni w/ięl Bandy
ta, który pracz cały cza* brouj} się og 
uiein karabinu ma,.zynonigo, zdołał 

minio w sz.stko zhjee.

KRONIKA SŁONIMSKA.

— Komitet OPchf,du 3 maju w Ałe 
nitnie. Pod przewDóiictwem Starost
powiatowego w Stonimjs jdbylu się p, 
posiedzenie organ'zaeyjne Kc,rT ,TeiLi Oh 
chodu 3 maja na którem wtleniony 
został Komitet na czele z P. hurniii- 
strzem miasta inż K. MKualskim. W," 
(itrach najbh/szych ocłhęńzie się ze. 
branie Komiltku Wyjconawc/ego który 
ułoży szcz.cgotowy plan uroczystości i 
wyda okolicznościowa odezwę do spo­
łeczeństwa.

— Upiększeni* mkista m a g trat pro 
wadzi systematyczn‘e - Jak już donosi­
liśmy Słonimski magistrat rozpoczął już 
upiększanie miasta. Doprowadzone zo­
stały już. do porządku skwery i place 
uliczne posadzono bardzo dużą ilos, 
drzewek na ulicach, obecnie zaś Zarząd 
miasta zają* S’Ć sPra\vą uporządkowa­
nia ogrodu miejskiego, w którym w od- 
lóżnicpiu oc* kit ubiegłych zrobione są 
już liczne klomby na kwietnik’-

—  P. naczelnik Osiński *  t>*Onimh 
Dzisiaj bawił w Slonimic naczelnik od­
działu Pracy j Opieki Urzędu Woje­
wódzkiego wr Nowogródku P- S. Osiń­
ski, który odbył dłuższą 1 onferenCję z 
p. starostą iKiwiatowy-'” ,P- E- Kośla
i^em, oraz, burmistrzem miasta inz K
Michalskim na temat sprsw, zWlą2a.
nych z działalności” Lokalne­
go Funduszu "noże!
nik zlustrował 7 a, n nm ist­
niejące w Stommie (Dom Sierot Burłe
7POK i inne)



S Ł O W O 17

Akademja „Święta Lasu"
Ja k  dowiadujemy sit, zorganizowa 

na przez kom itet obchodu „Święta La­
su "  akadem ja, m ająca się odbyć dziś 
o godz. 17 w sali Konserwatorjum  
(Komika 1) zapow iada się bardzo in­
teresująco, bowiem zapowie.dz.iane jest 
przemówienie >>. prof. Mieczysława Li 
manowskiego, okolicznościowe piosen 
ki i monologi artystów  tea tru  muzy ■ 
cznego „L u tn ia"  p. B arbary H alm ir- 
skie.j i p- K arola W yrwie* - W icliro 
wskiego oraz odczyl jednego ze s ta r ­
szych leśników wileńskich p. inż. W ła 
dysława, Kotkowskiego.

T a n i  s e t e n  
w Krynicy

w maju zorganizow ał Orbis. Cena 
ryczałtow a pobytu, obejm ująca  21 
dni mieszkania, znakomitego u- 
trzymanła, taksę kuracyjną, bilet 
kolejowy tam i z pow rotem , już 
od 152 złotych. Zapisy, informa­
cje we w szystkich  p laców kach  O r­
bisu.

Sprawa komunikacji 
autoousowej

WILNO. Odraczana kilkakrotnie 
konferencja między Saurerem  a magi­
stratem  w sprawie komunikacji auto­
busowej odbędzie się nieodwołalnie w 
przyszłym tygodniu. W sprawie tej od 
była się narada  w łonie m agistratu , 
na k tórej omówiono w arunki nowej li­
niowy or^z omawiano potrzeby m iasta 
w dziedzinie komunikacyjnej.

Wznowienie robót 
na WlfJI

WILNO. W  poniedziahk wojewó­
dztwo wznawia roboty- na WTlji.

Roboty prowadzone w roku ubieg­
łym miały na celu ubezpieczenie1 lewe 
go brzegu Wil.fi, ,ak również przesu­
nięcia biegu rzeki w kierunku elektro 
wni miejskiej. W  tym  celu urządzony 
niedawno nasyp, z chwilą wezbrania 
W ilj; został zniesiony.

Obecnie roboty rozpoczną się na 
nowo.

tm ach ośrodka Zdrowia
WILNO. M agistrat zamierza w bie 

żący-m sezonie zakończyć rozpoczętą 
w swoim czasie budowę gmachu Ośro 
dka Zdrowia jaray ul. Kijowskiej. — 
Gmach ten doprowadzony został pod 
dach, z braku jednak kredytów nie 
mógł być ukończony. V związku z za 
kończeniem te j budowy Ośrodek Zdro 
wia, mieszczący się- dotychczas przy 
ul. W ielkiej jeszcze w roku bieżącym 
przeniósłby się do własnego lokalu.

Program uroczystosri Federaiji P.LO.0-
WILNO. W  niedzielę dnia 29 bm. 

o godz. 9 rano zbiórka członków Zwią 
zku ,delegatów i pocztów sztandaro­
wych na dziedzińcu P io tra  Skargi th ii 
w ersytetu Stef. Batorego.

Godz. 10 — nabożeństwo w kaście 
le garnizonowymi przv ul !Sw. Ignaoe- 
go.

Godz. 11 —  złożenie wieńca na 
grobie ś. p. biskupa W ładysława Ban 
durskiego w bazylice;

Godz. 12 —  otwarcie uroczystości 
apelu oficerów i podchorążych rezer 
wy w gmachu teatru  na Pohulance:. 
1) oddanie hołdu wodzom narodu, 2 ) 
powitanie zjazdu i gości. 3) przemó­
wienia przedstawicieli władz i orgaui 
zacy-j, 4) refera t p. prezesa zarządu 
głównego ZOO gen. dr. Romana jGóro 
ckiego p. t. „Polska współczesna w o- 
czac.h Z achodu", 5) re fera t p min. 
W ładysława K orsaka na tem at „Samo 
rz ą d " , ti) przemówienie p. prezesa za 
rządu Okręgu W it ZOli Edw arda Gó

ry  „ZOR na W ileńszczyźnie".
W  tym samym dniu w niedzielę u 

godz 20 odbędzie się tradycyjne świę 
eone ZOR w sali Jsb y  Przem. - H an­
dlowej (Mickiewicza 32).

Przyjazd gen. Góreckiego
W ILNO. W  uniii wczorajszym do 

W ilna przybył gon. Roman jGórecki. 
prezes Banku Gospodarstwa K rajow e­
go.

P. prezes Roman Górecki łącznie z 
członkami Rady Nadzorczej Banku, 
podsekretarzam i stanu Korsakiem  i 
inż. K asińskim  dokona! inspekcji Od­
działu W ileńskiego Banku Gospodar- 

>\va Krajowego. W  dniu  dzisiejszym 
p. gen. .Górecki będzie gościem Fede­
racji Związków Obrońców Ojczyzny i 
weźmie udział w uroczystościach tej 
Federacji .

P. gen. Górecki zamieszkał w pała 
c u 11 eprezen t acy j nym.

Poświęcenie szUnnaru Zw. Peowiaków
W ILNO. — Zarząd Okręgowy Zw. 

Peowiaków w W ilnie wydał następują 
cy rozkaz do peowiaków okręgu wileń 
sko nowogródzkiego.

29 kwietnia 1934 r. jest dniem po­
święcenia sz tandaru  naszego Związku. 
W  uroczystościach tych wezmą udział 
delegacje poszczególnych kuł powiato­
wych oraz wszyscy członkowie K oła 
Wileńskiego.

Zbiórki peowiaków w dniu poświę 
cenią usta la  się  w następującej kolej­
ności (według nadesłanego uprzednio 
p rog ram u):

godz. 7,30 —  na dworcu kolejowym 
w W ilnie celem pow itania dostojnych 
gości i v. ład z Związku.

godz. 9 —  na dziedzińcu straży  po 
żarnej (Dom inikańska 2 ), skąd nastą 
pi odmarsz na nabożeństwo do kościo 
ła garnizonowego i na dalszy ciąg u- 
roczysto.ści.

godz. 15.45 —  w sali K uratorjum  
Szkolnego (W olana 10 —  udział w a- 
kademji i zebraniu iniorm acyjnem  

godz. 18.45 —  w sali K asyna Ofi 
cerskiogo (Mickiewicza 13) — obiad 
żołnierski.

W  ciągu dnia uskuteczniona zosta­
nie sprzedaż jednodniówki poświęco­
nej POW  w W. Ks. Litowskiem oraz 
k art wstępu n a  obiad żołnierski

Należy nadmienić, że w niedzielę 
29 bm. ranny ai pociągiem pośpiesz - 
n y m  z W arszawy prz> bywa na uroczy 
stości gen Rydz - Śmigły .

  Komunikat Z w . Le gjo nist„w . W
związku z uroczystem poświęceniem 
sztandaru bratniej nam ideowo organ, 
zacji POW, Zarząd Okręgu i Oddzia­
łu Zwiąku Legjonistów Polskich wzy­
wa wszystkich członków do obowiąako 
wego stawiennictwa w niedziele dnia 
29 b.m. na godz. 9-tą rano do lokalu 
Związku przy ul. Donrn.ikanskiej Nr. 8 .

h« FILMOWEJ TAŚMIE

, ,W I E L K O M .t j 3K i E  C I E N I E "
Tytuł nic nie mówiący. Ale przy­

najmniej nieszkodliwy, oczywiście je­
żeli się nie weźmie pod uwagę bli­
skiego pokrewieństwa z „Wielkomiej- 
skiemi ulicami". Ktoby się tam jednak 
wdawał w takie subtelności. Harry Pe- 
cl ma swoich przysięgłych wielbicieli 
i mieć ich będzk -awsze. Są to wy 
próbowani przyjaciele, którzy nie zrażą 
się byle jaką usterką, nielogicznym 
scenarjuszem lub nieprawdopodobień­
stwem sytuacji. Im wystarcza, że bo­
hater bez zmrużenia powiek, z wytwor­
nym uśmiecnem obezwładnia pól tu­
zina drabów, uwalnia z opresji pięk­
ną damę i na zakończenie puszczają 
serję kóiek z dymu. W „Wielkomiej­
skich cieniach" Harry Peel kółek nie 
puszcza, ale ten: niemniej dzielnie się 
spisuje. Co prawda w ciągu akcji kil­
kakrotnie zmienia cel wytężonej wal­
ki, a lt i w życiu też tak bywa... Chwi­
la chwili nierówna, raz się jest anio­
łem } raz szatanem,

Z anielską tedy cierpliwością i sza­
tańskim uśmieszkiem obejrzawszy 
caty film cd początku do końca ob­
iektywnie stwietdzić należy, iż przy­
dałoby się nieco większa konsekwen­
cja w  akcji, logiczniejsze powiązanie 
scen i siaranmejsza synchronizacja. —  
Fragmenty niektóre były niezłe zarówo 
optycznie jak i nastrojowo, ale całość 
nie trzyma sie kupy. Na marginesie do­
dać nie zawadzi że film ma już sporo 
latek i poddany zosta! zabiegom od­
mładzającym. Nad program amery­
kańska groteska taneczna. T a d . C .

ś f ? .

ALEKSAN DR  ILJUTOWICZ
la źy n ie r n n c h in ik , Kierow nik B iu r* Konstinkcyjnego W t r s z u - 

tów Portow ych M trjrn irk i W o jtrn e j w Pińsku 
zm arł dr. 26 kwiutnia .93 r., po długich i ciężkich 

cierpieniach. p r ie i/w szy  lat 37.
Ekspcrticja zw ło k  z demu zuloby p>zy ul. o . K rzjo w - 

s k Lg o  n r. 23 t  odbędzie się d n i* 28 kwietnia b. r . o g 'O-ej.
Pogrążeni w smutku z  powoda s.ra ty dłagaletnUgo 

współpracownika i Kolegi powiadamiają o tem wszystkich 
znajomych I Irrltgów  Kierownik I Pracownicy 
'  Warsztatów Portow ych M rry n  W ojen , w Pińsku.

KRO.irK** W ILEŃSKA

TEATR MUZYCZNY
„LUTNtr___
ostatnie w y s tęp y

Olgi SZUMSKIEJ
Dzik

po cenach propagandow ych

. J a m r j  lei ieaie
We wtorek premjer*

;Niecn żyje wolność"

S O B O T A  
DsU 28

|Pawla od K .
Jit r o  

iH n g o n i O p

W jc tó i  S<*u •  (, 4.11

da chód clańca jj. 6.54

P R O G N O Z A
KOgodp słoneczna o zachmurzeniu 

naogót umiamowanem o rzy słanej suto 
uności do bu rz. Ciepło. Słabe w iatry z  
Kierunków południowych.

Pobór roan lka  1913
WTI NO. W  dniu 2 m aja na tere­

nie W ilna rozpoczyna się pobór rocz­
nika 1913. Komisja poborowa urzędo­
wać bęuzie w lok >lu przy ul. Bazyljań 
skioj 12. \ \  pierwszym dniu poboru 
prze i komisją poborową winni się sta 
wic wszyscy poborowi z nazwiskami, 
iożpoczy.na.jąceni,i się na A oraz pobo 
rowi zamicsi-kal, na terenie 5 -go komi 
■iarjatu I ■ 1*. z literam i rozjioc/.yiiają 
cciTii się na lit arę R.

--------- 0 O0—____

Przedstawienie
szkolne

W IL.NG. Przed kilku dniami w 
ccem handl. jm. Filomatów istniejące 
tam  kółko germ anistyezne zorganizo 
wało przedstawienie, na które przy -
Byli rodzice, grono pedagogiczno, oraz
licznie zaproszeni goście.

N a program wykonany całkowicie 
w języku niemieckim złożyły się : jed- 
nonktowa komedja muzyczna Śpiewa 
.i4ey  p taszek" (muz. O. S traussa), o- 

■grana przez uczniów z dużą werwą 
i ,co najważniejsza, z zupełnem opa­
nowaniem niemieckiego tekstn, s ta ran  
nie opracowane deklamacje i utwory' 
muzyczne. Zuoełnii poprawne produk- 
1 je taneczne w jńęknie wykonanych 
kost.j urnach, nzupełn,i4. wartościową 
całość.

Na specjalną uwagę i podkreślenie 
s ł u g u j e  wytężona praca nad organi 
zac.ią widowiska i opracowaniem ję 
zykowem tekstów  niemieckich -— p0}0 
żona przez nauczycielkę jn -Yndrze jko- 
wieżową, oraz kierownictwo części mu 
zycznej spoczywające w ręku p. >1. 
Pioniążkowej. Obecny.

 —oOo---------

TYFUS I KOKLUSZ NA CZELE 
CHORÓB

WILNO. W ciągu tygodnia od 15 
kwietnia do 21 kwietnia r. b. zano- 
f Jwano na terenie Wileńszczyzny:

wypadków duru plamistego, 12 
^ypadków' duru brzusznego (w tem J 
smiertelny) 19 wypadków płonicy, 

Monicy, 76 odry, 5 róży', 54 
krztuśca, 2 „akażenia połogowego, 49 
jaglicy, 22 wypadki gruźlic- (w tem 8 
agonów), 3  wypadki ospy wietrznej 
1 4  R T P ) .

— DYŻURY A PTEK . —  Dziś Jy  
żuru ją ap tek i: Wysockiego (W ielka
3), F rum kina (Niemiecka 23), sukce­
sorów Augustowskiego (Kijowska róg 
S tefańsk iej), Rostkowakiego (Kalwa- 
ry jska 31) i wszystkie na przedrdeś 
ciach.

 oOo---------

SZKOLNA
— -Powrót kuratora. Kurator okrę­

gu szkolnego p. Kazimierz Szełągowski 
powrocił z wizytacji szkół i objął urzę 
dowanie.

— Szkoła Ćwiczeń przy Państwo 
wem Se minorjuni NauczycieisKiem żeń- 
skiem im. Kr. Jadwigi w Wilnie, ul. św,
Filipa 3, przyjmuje zapisy dzieci, oboj­
ga ptci, do klas 1, II, III IV i V na 
rok szkolny 1934 —  3 5 . Zapisy przyj­
mują się w godz, od II 12.

—  Egzaminy dla p rze rżn ię tych . 
Egzaminy nadzwyczajne z zakresu 
programu 7-la owej szkoły powszech­
nej odbędą się v> dniacli od 22 do 26 
maja rb. o godz. 17 w lokalu publiez 
nej szkoły powszechnej nr. 1 w W il­
nie, ul. Żeligowskiego 1, róg W ileń­
skiej. Do egzaminu mogą jirzystąpić 
osoby, które jirzekroczyły już obowią 
zkowy wiek szkolny (14 la t) i nie u- 
ez.ęszczały do szkoły powszechnej lub 
jej ci Ikowicie nie. ukończyły.

Zezwolenia na składanie togo egza 
mi li u udziela insjiektor szkolny m.
W ilna.

Jeżeli kandydat przekroczył 18 lat 
ż.veu, powinien również w- jiodaniu za 
'znaczyć, czy pragnie być zwolnionym 
od egzaminu z rysunków, robót ręcz­
nych, śpiewu i ćwiczeń cielesnych o- 
raz lęzyka obcego.

Taksa zn egzamin z 7 klas wynosi 
90 zł.

ZEBRANIA i o d c z y t y
— 'żebranie towarzyskie Stowarzy­

szenia Lekarz/ Polaków odbędzie się 
dzisiaj o godz. 20 min. 30 w lokalu 
Izby Lekarskiej (Wileńska 25). Na ze­
braniu tem dr. Cz. Czarnowski podzieli 
się z wrażeniami z wyprawy żeglarskiej 
do Norwegji (z przezroczami). Składka 
2 zl. od osoby.

— Walne /gromadzenie członków 
Polskiego Banku Właścicieli Nierucho­
mości m. Wilna i woj. wileńskiego. W 
dniu 22 kwietnia 1934 r. odbyło się 
Doroczne Walne Zgromadzenie człon­
ków Banku. Obecni członkowie wysłu­
chali sprawozdania prezesa zarządu p. 
Łukaszewicza Michała, który na podśta 
wie cyfrowych danych przedstawił słu­
chaczom stopniowy rozwój działalności 
Banku, który szeroko zaspakaja potrze­
by właścicieli nieruchomości, udzielając 
im kredytu. Walne Zgromadzenie u- 
dzieliło absolutorjum Zarządowi i w' 
uznaniu zasług, położonych dla dobra 
Banku, przez aklamację wybrało po­
nownie, ustępujących z powodu upły­
wu kadencji, prezesa Rady Nadzorczej 
p. Koszczeja Jana i prezesa Zarządu 
Banku p. Łukaszewicz; Michała. Jedno­
cześnie walne zgromadzenie uchwaliło 
utworzenie Kasy Pogrzebowej dla człon 
ków' Banku i ich rodzin. Zebranie zam 
knięto podziękowaniem dla Zarządu Ban 
ku za jego owocną działalność.

R Ó Ż N E

— Kolportaż nalepek P  M .S . Z a-
nuema Polskiej Macierzy Szkolnej W i­
leńskiej roziwczną z dniem 28 b.m. P. 
P Akademicy kolportaż nalepek na ce­
le oświatowe Macierzy.

Zarząd Centralny P.M.S. zwraca się 
do społeczeństwa wileńskiego z gorą­
cym apelem o ozdabianie okien barw­
nie i artystycznie wykonanem. nalep­
kami.

Pozatem nalepki będą do nabycia w 
biurze Zarządu P.M.S. ul. Wileńska 23 
m. 9 oraz w księgarniach: Gebethnera 
i Wioifa —  ul. Mickiewicza 7, św. Woj 
ciecha — Dominikańska 4, J. Zawadz­
kiego — Zamkowa 22, K. Rutskiego — 
Wileńska 38, A. Kiewlicza — Wielka 08 
i w składzie materjaiów piśmiennych 
W. Borkowskiego sl. Mickiewicza 5.

SPROSTOWANIE
W zw iązk , z inszym  reportażem  z 

Jarosław iu dr. Adolf H irschberg, re­
daktor „Unscr S tim m e" prostuje, że 
ani sam me pochodzi z tego miasta, 
będąc rodem z Tarnojiola, ani żaden z 
jego braci tam nie mieszka. N ikt też 
z nich nie pracował w starostw ie, ani 
nie jest inżynierem.

Nasi jarosławscy rozmówcy wpro­
wadzeni zostali najwidoczniej w błąd 
podobieństwami linz.wisk

TEATR I MUZYKA.
_  T E A T R  M U Z Y C Z N Y  „ L U T N I A *  

„M a n e w ry jesienne" po cenach propa­
gandow ych. Ostatnie w ystępy Olgi 
Szumskiej. Dziś przedostatnie priedsta 
wienie barwnej i obi iłującej w piękne 
melodje operetki Kalmana „Manewry je­
sienne" z Olgą Szumską w roli głównej. 
Obsadę tworzą wybitniejsze sity ze- 
zespołu. Ceny miejsc propagandowe od 
25 gr.

W niedzielę o godz 4 p. p. po ce­
nach propagandowych .Manewry je­
sienne".

uw aga! Od dnia 1-go maja w Te­
atrze „Lutnia" widowiska wieczorne 
rozpoczynać: się będą o godz. 8.30 
wiecz. Również od dnia najbliższej 
premjery zastosowany będzie letni 
cennik biletowy, przewidujący na ok­
res letni znaczne obniżenie cen. Ulgowe 
bilety akademicike w cenie: na parter 
1.50 i amfiteatr 0,75 gr. wydawane 
będą na godz nę przed przedstawieniem.

Programy ratijowe
W 1INO

SOBOTA, DMA 28 KWIETNIA 1934 R .
7.00: Czas, gimnastyka, muzy.ka, 

dziennik poranny, muzyka, chwilka go­
spodarstwa domowego. 11.50 Przegląd 
prasy, 11.50: Utwory Katelbeya (płyty) 
11.57 Czas. 12.05 Utwory Svbreckera 
(płyty). 12.30 Komun, meteor. 12.33 
Muzyka żydowska (płyty) 12.55: Dzień 
nik pot. 15.50: Program dzienny. 14,55: 
Kwadrans akademicki. 15.05 W iaa. o 
eksporcie i \viad. giełdowe. i5.20: Pie­
śni. 15,35: Audycja dla chorych. 15.55: 
„Dawne puszcze ‘ — odczyt. 16.10:
Transm. z kortów „Legji" międzynarod. 
mecziu tenisowego 16 35- Koncert 
solistów. 17.30: „Mickiewicz" — oaczyt 
dla maturzystów. 17.50: „Święto lasu"
— odczyl. 18.10: Rimskij — Korsaków
— "Szecherezada" (płyty) 18.50: Pize- 
gląd prasy roln. kraj i zagrań. 19.00: 
Tygodnik litewski. 19.15: Codz. odci
nek puw. 19.25: Kwadrans poetycki
19.40 Sport. 19.43: Wil. komun, spor­
towy. 19.47: Dziennik wiecz 20 .0 0 : 
Koncen chopinowski. 20.35: Skrzynka 
techniczna. 2Ć,50 Muzyka lekka 22.00 
„O porcie w Drui" — odczyt. 22.10: 
Komun, meteor. 23,15: ,Kukułka wileń­
ska" — transm. kabaretu literackiego 
z Klubu Artystycznego .Smorgonia Pro 
gnam VII p.t „Kowpleks wiosenny'

Ź Ą D U t l i i l T
we w szys tk ich  sp iek icb ;  

ik l łd sc ń  ip teczn y cb  z u ju e g *  
środki od odcisków

Prow. A. P A K A

A b E L A  MALifeCDIrSKA
P e łn i z ip ił n  1 poświęcenia p .ico w u ics w szkolulctwle tajnem 
polskleu i litewskieiB, długoletni* rcs&czyci< łka w szkołach 
St N s za ’ etanek w Wilnie i  cicha, gorliwe k r ;zw ic ic lk * zasad 
E w s n g icliczn ych  | D n i h .  Jezusowego w swojetr otccienia 

U ro d zo n e  w r . 1868 w K o w ie ń izc zy żc ie .
Po  długich i ciężkich cierplenizcb, o pa trze ni Ś w iętym i 

SiKrcmeutamt, zasnęra pogodnie w Boga w p ątek dnia 27 go 
kwietnia 1934 r. w Kaiw srV U ile ń s k iD  Easpcrlacja zw ło k 
z  domn żałoby do .o ścu  u  kalw cryjskDgo odbędzie się w nie­
dzielę 29 kw ietnia o gedz. J 7  (5 p .p .': nabożeństwo żarebne 
w poniedziałek 30 kwietnia o g c d . 8. poczem pogrzeD na 
Cm entarzu miejscowym

O  caem powiadamia kre w n ych, p n y ja c ió ł, k s le g ó w iz n t -  
] ornych zm arłej pi o izą c •  m . dlitw ę za spokój Jej du szy. R c a z l n a

Targi o miejsca w przyszłej R. Miejskiej

— rEATR MIEJSKI POHULANKA
Dziś, sobota 28-IV o  godz. 8 -mej w. 
Teatr na Pohulance gr? gfosną aztukę 
Antoniego Słonimskiego p.t. ,Rodzimi ‘ 
Ceny propagandowe.

Jutro, w niedzielę drna 29-i\ o 
godz. 8 -ej wiecz. „Stefek".

—  Niedzielna popohidniówka. Jutro 
w niedzielę dnia 29 h.m. o godz. 4-tej 
dana będzie na przedstawienie popołu­
dniowe doskonała komedja satyryczna 
Antonitgo Słonimskiego „Ro dzina" po 
cenach propagandowych.

CO GRAJĄ W  KINACH?
HELIOS — Csibi 
CASINO Gr/.etd:.

RDXY —  Młodość aa zamówienie. 
R A N  W ielkm  .u jskic  eieuio. 
COLLOiSKIAl — Sztuka żieia .

WILNO. —  W  gminie żydowskiej 
odbyło się posiedzenia żydowskiego 
bloku wyborczego z udziałem Agudy, 
\i  lidus, Związku Właścicieli Domów, 

Związku Kobiet Żydowskich, rewizjo­
nistów, ZwiążKu Przemysłowców Leś- 
nych.itd

Posiedzenie było b. burzliwe i po 
zostawiło wrażenie kruchości bloku.—  
Po referacie dra W ygodzkiego przed­
stawiciele Związku Przemysłowców Uc 
śnych i Zw Kobiet. Żyd. wyrazili 
swą zgodę na podpisanie wspólnej ode

z,wy wyborczej, natom iast przedstaw i­
ciele Agudy i Aehdusu oświadczyli, 
że podpisać będą mogli odezwę do 
piero po ustaleniu podziału miejsc.

Przedstawiciele rewizjonistów i 
Zw. W łaścicieli Domów odroczyli de­
fin ityw ną odpowiedź, Już po tem po­
siedzeniu nawńążane zostały rokowania 
między przedstawicielami ZwiązKu 
W łaścicieli DouiSaar, Agudy/ i Achdu- 
su, w czasie który-ch poważnie mówio 
no o utworzeniu drugiego bloku .

Nauczyciele również stają do wynorów
W  związku ze zbliżającemi się wy 

horami do Rady M iejskiej m. W ilna 
Oddział Grodzki Związku Nauczyciel­
stw a Polskiego postanowił wziąć n- 
dział w akcji wyborczej jako grupa 
nauczycielska.

W związku z powyższem, odbiło  
się w sa łt Stow arzyszenia Techników 
pierwsze organizacyjne zebranie. Po 
zagajeniu przez prezesa Oddziału Gro 
dzkiego p. T racza Ferdy nanda i po 
wysłuchaniu refera tu  wygłoszonego

przez w izytatora p. Matuszkiewicza 
.u icczysława powołano zarząd Nauczy­
cielskiego K om itetu Wyborczego m. 
Wilna.

Następnie podzielono teren w. Wil 
na na poszczególne dzielnice , na cze­
le których stanęli d/.ielnieowd, mający 
prowadzić akcję wyborczą.

Zebranie organizacyjne wysunęło 
jiewne dyrektyw y jłowołanemu zarzą­
dowi.

DO POPULARNYCH HASEŁ 
„RoB COŚ —  KUP COŚ" 

DODAj 
„LEĆ GDZIEŚ**

Oo kogo należy drapacz chmur?
W- numerze „ I lus trow anego  Kuryera  Codzien­

nego" z dnia 6 krwi e tn ia  r. h ukazała  się no ta tk a  p. 
t. „Do kogo należy DRAPACZ CHMUR"

Obecnie po zb adan iu  sp raw y  „Ilustrow any Ku- 
ryer Codzienny** um ieścił w  dniu 18-ym kruietnia r. b 
sprostow anie , w yjaśn ia jące , że:

„przeciw ko T o w arzy s tw u  „T h e  Prudential As- 
surance C om pany L im .ted"  nigdy nie była wniesiona 
w Polsce jakako lw iek  skarga  sądow a, a tembardziej 
do p rokura to ra  i, że n iewatpliwem  jest, iż w łaścicie­
lem 16-to p ię tro w eg o  gmachu w  W arszaw ie  p izy  p la ­
cu N apoleona Nr. 9 było I jes t  to  sam o T o w arzy s t­
w o PRUDENTIAL, ‘pozosta jące  w  stałych i jak  naj­
bardziej p rz jąazn y ch  s tosunkach finansowych z Pol­
ska i lokujące u n as bardzo pow ażne sumy na in­
westycje. Angielska Spółka Akcyjna

Z Towarzystwo Ubezpieczeń PRUDENTIAL.
S „T h e  Prudential Assuiance C o m p a n y  Limned**.

i
«

I

a«

m ó w ią  sam e za  siebie

Zderzenie się samo­
chodów

WILNO. Między Kraśnem a Mtro- 
newszczyzną samocnod prywatny po­
wożony przez Zygmunta Krasowskiego 
zderzył się z samoctiodem ciężarowym 
z Kraśnego. Skutkiem zderzenia sauto- 
chody uległy częściowemu rozbiciu.

Kiersnowski wyrzucony został do 
pobliskiego rowu i odniosł nieznaczne 
pCKaieczenia, zaś kierowca samochodu 
ciężarowego Itam.-Jaw DOmkiewicz u- 
legi złamaniu lewej ręki i potłuczeniu 
glcwy.

----------oOo---------

O f ia ry

622.854.G48,— zł.

203.493.677,15 „ 

423.933,887,97 „ 

35.313.019,22 „ 

33.068.825,31 „ 

1.020.547

ntiljartiów
złotych

W Y S O K O Ś Ć  
W  K Ł A 0 6 W  
S  O T Ó W  K A 

LOKATY WŁASNE 

NIERUCHOMOŚCI 

R E Z E R W Y  

ILOŚĆ KLIENTÓW

2 2  3BROT ROCZNY

P K W H O l C  -

Rok 1933
ił. 713.499.869,63

„ 241.483.297,93  

„ 502.921.457,77  

„ 43.288.572,87

„ 39.955.271,91

1.226.993

m il j a r d o w
złotych2 6

Z A U P ^ N I f

Chrześcijański Bank Spółdzielczy na 
[ Uitokolu i Zamkowa 18) złożył bezpo- 
J średnio na cele społeczne z zysków na 
Irok 1933, następującym organizacjom i 
j nstytucjom:

1) Tow. Przyj. Szkoły Tecnn. 200 zł.
2) Świetlicy B*atn. Pomocy Szkoły 

(Technicznej 30 zt. 3) Konferencji św. 
j Wincentego żeńskiej na Antokolu j0 
JjI męskiej 50 zł. 5) Szkole powsz. Nr. 
] l5  na Antokolu na dożywianie 50 zl, 
46) Ocnotn>czei straży p-zzamej na An 
JtckGu 25 zł 7) Kom. Budowy kościo- 
| ' i  w Kelonji Kotejowei 50 zł. 8) Pol 
[skiej Macierzy Szkolnej 10 zl. 9) Kołu 
JPrzyjaciół Akadem. 15 zl.. 10) Stówa- 
(rzy.zeniu Chrzęść. Uniw. Robotn. 15 st. 
)U )  świetlicę dla sprzedawców gazet 
ilO zl„ 12) Domowi Opieki Matki Bożej 
[na Antokolu (Ś.Ś. Magdalenek 25 zl, 
I Razem 350 złotych.

M S. na Woje w. Komitet Pomocy 
ludności dotkniętej klęską nieurodzaju 

[złotych 2 .

ZŁÓŻ OFIARĘ W  NASZEJ 
' .DMINLSTRACJ1 NA GŁODUJĄ­

CĄ WIEŚ WILEŃSKĄ

GIEŁDA W ARSZAW SKA
Z dnia 28 kwietnia 
D E W I Z Y

Beigja 123.85 —  124,16 — 123,54 
Berlm 208 50 — 209—02 — 207,98. Ho 
landta 358,45 359,35 357,55 Kojłenhaga 
120,80 — 121,40 120.20. Londyn 27,02
— 27,15 26,89 New York 5,26 -  5.29 
—5,23. Kabel 5,26,5 5,29,5 5.23 5 Pa­
ryż 34,97 —  35.06 34,88. Praga 22,01 
22,06 — 21.96 Stokholm 139,45 140J5 
138,75 Szwajcarja 171.59 172.02 171.16 
Wiochy 45,11 45,23 44,99 Tendencja 
niejednolita.

Dolar w obrotach pryw. 5.23 w pD 
leniu. Rubel: 4,65 4,68

Giełda zbożowa i iniaiska
CEN5 TRAN/AKCYJNE 
Za 100 kg. parytet Wilno.

Mąka żytnia 55 proc. 23 — 23,75, 
65 proc. 18,75 razowa 17,25 
CENY t)RjENTACY|NE-

Żyto I st. 14,75 — 15, — II st. 13,40
— lS.?*). Jęczmień na kaszę zbierany 
14.85 — 16. Mąka pszenna 0000  A lu 
ksusowa 32 — 34. Mąka żytnia 55 proc. 
23 — 23,75, 65 proc. —  18,75 — 19 
sitkowa 16.50 — 17, razowa 17,25 — 
17,75. Reszta cen bez zmian — jak w 
dniu 25 kwietnia, z wyjątkiem łubinu 
niebieskiego, który wogóle nie byi dziś 
notowany

CENY NABIAŁU I JAJ
WXLN0. Ceny nabiału i ja j wed­

ług notowań Związku Spółdzielni Mlo 
ozarskirh i 3ajez*rskich oddział w 
W ilnie na dzień 27 kwietnia 1934 r . : 
Ceiijr detaliezne w nawiasach:

Musło za 1 kg. wyborowe 3.0(1 — - 
(3,5(1 stołowe 2,80 (3.30)

Sery za 1 kg. nowogródzki 2,20 — 
1,70 (2,00).
(2,60), lechicki, 1,90 (2,20) litewski 

J a ja  za 60 szt. w detalu za 1 szt. 
nr. 1 3,60 (0,07), n r 2 —  3,00 (0.06) 
nr. 3 — 2,70 (0.005)
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Ma dzień „Sw ęta Lasu" Walne zgromadzenie 
członkOw Spółdz. Banku 

Rzemieśln.
W  ubiegłą niedzielę t. j. 22 kwiet 

nia rb . odbyło się w sali Stowarzyszę 
m a Techników Polskich przy ul. W i­
leńskiej 33, walno zgromadzenie człon 
ków Polskiego Spółdzielczego Banku 
Rzemieślniczego w W ilnie przy udzia 
ln 112 osób. Żebranin przewodniczył 
p. A leksander Rożnowski, sekretarzo­
wał p. Wł. Adamski.

Ze sprawozdania, wygłoszonego 
przez członka zarządu p. .M. Ladow 
skiego, dowiedzieliśmy się, że Bank 
istnieje już 9 la t i na 1. I. 34 r. li 
czy 757 członków, z których połowę 
stanow ią rzemieślnicy, resztę zaś roi 
nicy, drobni kupcy, dorożkarze, urzęd 
niey. itp.

Humor zagraniczny

Japoński poseł w Waszyngtonie Saito wypowiedział w sensację budzącym interwiewie pogląd, że każda umowa, 
ja k ą  zawarłoby jakieś trzecie państw o z Chinami przeciw Japon ji, uw ażane będzie przez nią jako działanie 
nieprzyjazne. Tłumacząc ten  język d y p lo m a ty czn y , oznacza to ostatn i krok przed zerwaniem stosunków dyplo 
lnatycziiycłi z Ameryką. Poseł żądał dalej, by w pertrak tac jach  z Chinami wysłuchano zdania Japonji, ponie 
waż rząd C-hińsk i nie umie rządzi.' swym krajem , czego dowodzi panujący  tam  chaos. K rótko, Japon ja  chce 
być wychowawcą 400 miljonowego narodu, k tóry  je j zdaniem składa się z politycznie nierozwiniętych dzieci.

Turniej szachowy
podoficerów zawodowych 
garnizonów w arszaw skie­

go i wileńsKiego

NftD WILJĄ i WILENKĄ

Odkrywanie perspektyw

Wilno na wiosnę jest urocze, jednak 
dopiero tam w  borach Wileńszczyznv, 
na łonie przyrody odczuwamy całą 
gamę tej wiosennej lozkoszy. A las na 
wiosnę jest cudny, tak bliski sercu, tak 
bardzo kochany

Pierwsze tchnienia wiesny oswooo- 
dzily go z uścisków zimy.

Potoki leśne z STumem i głuchym 
losKOtem pędzą swe wody.

Chóralne śpiewy ptaków, ten ciąg­
ły ruch i gwar, jaki zapanował w 
..wiecie naszych skrzydlatych przy­
jaciół, świadczy o tej wielkiej rado­
ści i weselu, która napełniła ich ma- 
leńKie serduszka. Las jest tajemniczy, 
coś nam szepcze, coś oznajmia, chce 
nam powiedzieć o tej wielkiej tajemni­
cze; radośd życia, jaką nam niesie 
w.osna

Noc. — Las ucichł; gdzieś tylko 
w wierzchołkach drzew wiatr niesie 
nowe wieści — wiosnę.

Jutrzenka blednie... Sionce powoli 
wysyła swe pierwsze promienie z za- 
horyzontu 1 teraz, jak na komendę, jak 
pod uderzeniem czaiodziejskiej różdżki, 
cały świat sarzydlaty milknie. Słońce w 
catej swei wspaniałości okazuje się na 
wschodzie. Wszystko co żyje oddaje 
cześć Panu za Jego twór, za Jego wiel­
kość i wspaniałomyślność. Powagę ja­
kąś, potęgę i moc, odczuwa świat cały. 
Złota kula toczy się spokojnie po firma­
mencie, nabiera blasku, radości i s i­
ty. Pierwsze promienie słońca lśnią 
się miliardami barw w kropelkach ro­
sy —  teraz dopiero powstaje zgiełk i 
gw-af w świecie ptasim.

Po ciężkiej, i żmudnej pracy dla 
leśnika zaświtała radosna jutrzenka. 
Praca przy kulturach wre w pełni. A 
pracy tej iest moc Wyeksploatowane 
w czasie zimowym zręby trzeba zah- 
les uprzednio jednak starannie i do­
kładnie zbadać teren, aby móc ustalić! 
co, gdzie i jak sadzie, czy też siać 
należy. Zadanie trudne. bo w lesie 
błędy popełnione dopiero w lat parę 
są widocrae. Mu&i więc leśnik staran­
na opracować swó; plan zalesień, aby 
praca jego była owocna.

Na przygotowanej w czasie jesie­
ni bierni pod rozsadniki, gdzie będzie 
rosie najmłodsze pokolenie leśne, z 
chwilą zejścia śniegu i oschnięcia zie­
mi trzeba natycnniiast wysiać nasiona 
drzew leśnych, gdyż w przeciwnym ra­
zie możemy narazić się na opróżnienie 
wschodow, a tern samem i sadzonki 
otrzymamy wątle, źle wyrośnięte nie- 
przy gotowane należycie do przeti wania 
ziiny. Człowiek las eksploatuje, jego 
obowiązkiem ,cst las ten hodować, musi 
troszczyć się o byt jego, gdyż las to 
nasze bogactwo nasze zdrowie, a w 
wielu w ypadkach — nasza twierdza 
obronna.

Las to kraina cudów, trzeba umieć 
czytać w  tej wielkiej księdze przyro­
dy, aby zrozumieć ile i iak gruntow­
nego przygotowania naukowego potrze­
buje ten, kto chce nosić miano le­
śnika. I eśnik to nie tylko eksploata­
tor, to nie tylko myśliwy, to w pierw 
szym rzędzie hodowca gospodarz wiel­
kiego Skarbu Narodowego, Wiosna to 
okres najważniejszej pracy leśnika, pra­
cy dla przyszłych pokoleń, gdyż leśnik 
nie ma tego szczęścia, aby mógt oglą­
dać dojrzał) owoc swej pracy Siwy 
włos obieli mu skronie, a kultury zało­
żone przez niego w młodości są zaled 
wte dopiero młodnikami.

Pojęcie, że lasów mamy dużo, że las 
sam sobie daje radę i nie trzeba zupeł­
nie tak wiele troszczyć się o niego, jest 
najbardziej społecznie szkodlawem.

Niech ambicją każdego obywatela,

każuego dziecica będz’e zasadzić co 
roku jedno, ied/ne tylko drzewko; niech 
każdy ziaje sobie sprawę, że łamiąc 
bezmyślnie krzewy czy drzewka, aby 
zrobić sobie Jdjek czy laseczkę, którą 
za chwilę rzuci jako przedmiot bezwar­
tościowy, robi kizywdę całemu społe­
czeństwu, robi krzywdę swej Ojczyź­
nie.

Las i leśnik musi znaleźć zrozu­
mienie, wyczucie go w społeczeństwie.
0  lesie trzeba pasać, mówić, uczyć, aby 
trafić do serc wszystkich, aby społe­
czeństwo zrozumiało, że lasy to jego 
bogactwo, to jego dobrobyt i zdrowie.

W tym celu w każdą ostatnią so­
botę kwietnia zostało ustanowione na 
terenie całej Rzeczypospolitej ,,Święto 
lasu“. Święto to ma na celu budzenie
1 szerzenie wśród społeczeństwa, a 
szczególnie wśród młodzieży kultu dla 
lasu i drzew w ogólności uświadomie­
nie szerokich mas ludności, a zwłasz­
cza młodzieży szkolnej o niespożytych 
wartościach lasu dla dobra ogółu i 
znaczeniu lasu dia kultury duchowej, 
fizycznej i materjalnej, pioczucie ogółu 
obywateli o konieczności szanowania, 
chronienia i opiekowania się drzewami 
i lasami; zachęcenie do obsadzenia 
dróg, osiedli, zalesienia nieużytków i 
pielęgnowania wszelkich nowopowsta­
łych zadrzewień. 1 u nas w Wilnie w 
r. b. w dniu 2S kwietnia obchodzimy 
po raz drugi ,,Święto Lasu' . Niech 
jednak dzień ten nie będzie tylko 
dniem uroczystości, od mego rozpo­
cznijmy pracę, od niego zacznijmy pa­
trzeć na ras i nim się interesować, 
— a wówczas doczekamy się odrodze­
nia potęgi naszych oorow Kresowych.

Inż. Wacław Dankiewk-t 

Wilno w kwietniu 1934 r

Zatarg o pensje rabinów

W H  NO. W  dniu 22 bili. odbyło się 
posiedzenie Rady gminy żydowskiej 
na którem doszło do poważnej scysji 
przy  rozpatryw aniu spraw y uposażeń 
rabinów. Mianowicie przedstawiciele 
Bundu żądali zm niejszenia pozycji na 
uposażenie rabinów o 50 proc., przed 
stawieicle rzemieślników o 15 proc., u

./iL N O . Z pomocy siewnej rządo­
wej skorzystało na terenie powiatu 
brasławekiego 1895 rolników, na tere 
nie pow. dm nieuskiego 2315 rolników  
zaś w pow. święcianskim mołodeczań- 
skim i częściowo w  postawskim ogó­
łem skorzystało z pomocy siewnej o-

WILNO. Na punkcie granicznym  
Berezki w rejonie l>rui odbyła się kon 
ferencja między przeustawicielami 
straży granicznej łotewskiej, sowiec - 
kiej i polskiej. Tematem rozmów by 
ły sprawy uregulowań’a spławu drze-

W ciągu roku 1933 Bank wydał swo 
im członkom ogółom 4,790 pożyczek 
na sumę 1,469,478 zł. 70 gr., a  na 1 
styczeń rb. m iał ulokowane w pożycz­
kach 226,482,34 zł.

K ap ita ły  własne Banku t. j. u- 
działówy i zasobowy stanow ią sumę 
zł. 109,278,51 zł .co świadczy że iusty 
tu e ja  ta  ma mocne podstawy f maitso 
we i jest dobrze zabezpieczona przed 
wszelkiemi niespodziankami. Przed 2 
la ty  Bank zorganizował dla swych 
C7.ło:ików K asę Pogrzebową k tó ra  wy 
płaca rodzinie zmarłego członka około 
700 zł. P rzy  Banku istniejC. również 
K asa Drobnych Pożyczek Bezprocen­
towych, k tó ra  jir/ychodzi z pomocą 
biednym warstwom ludności m. W il­
na, udzielając kredytu  od 10 do 100 
zł. na cele produkcyjne, nie pobiera­
jąc wcale procentów.

Nad sprawozdaniem  zarządu wy­
wiązała się dyskusja, w której głos 
zabierali p.p. Wł. Mazurkiewicz, A. 
Skarżyński, i inni, nawołując człon 
ków, aby iol owali swe oszczędności 
we własnym Banku, oraz by zaclię - 
cali do tego swych krewnych i znaj o 
mych w myśl hasła „W łasne pienią - 
dze —  do własnego Banku na własne 
potrzeby gospodarcze11. W  wyniku 
dyskusji spraw ozdanie roczne oraz 
prelim inarz budżetowy na rok 1934 
jednomyślnie zatwierdzono, w yrażając 
zarządowi i Radzie Nadzorczej po­
dziękowanie za owocną pracę. Wkoń- 
cu dokonano wyborów uzupełniają - 
cych do Rady Nadzorczej, przyczem 
wybrani zost-di p. Jan  Mołoehowiec 
(powtórnie) i Ignacy Dowiakowski.

Pozatem  do Iiady Nadzorczej wclio 
dzą: p .p .: Adam W olańsk1 (prezes), 
Zygmunt N .grodzki (wiceprezes), A- 
dam Piłsudski i S tanisław  Kaźmicr-

koło 300G rolników
_zynmk* rządowe na terer wymie­

nionych oowiatów rzuciły 350.000 pu­
dów zboża, jęczmienia i innego aiar 
na. Niezależnie od tego wydano 250 
tys. pudów ziemniaków

wa na E zwinie oraz omówiono kwer 
tję przemytnictwa wodnego. Niezależ­
nie od tego były rozpatrywane spra­
wy udzielania ryDakom pozwolenia na 
łowienie ryb na D ź  winie.

Dnia 14 b. m. odbył się w  Kasynie 
Reprezentacyjnem Podof Za w. Gar­
nizonu Wileńskiego turniej szachowy 
pomiędzy mistrzowską urużyną podo­
ficerów garnizonu warszawskiego i 
wileńskiego.

Zwyciężyła Warszawa 4,5 . 1,5
Że zwycięstwo odniosra Warsza­

wa, to jest rzecz zupełnie zrozumiała, 
gdyż szachiści warszawscy pracują 
od kilku lat na tern pulu i mają ruty­
nę. Przy Kasynie Podoficerskiem Gar­
nizonu Warszawskiego istnieje sek­
cja szachistów, która urządza tur­
nieje z klubami rywilnemi stolicy i 
drużynami wojskowemi całego kraju. 
Natomiasr wileńscy podoficerowie poza 
grą towarzyską w szachy, na więk­
sze wyczyny dotychczas się nie pory­
wali i o zorganizowaniu sekcji sza­
chistów me pomyśleli. Na wyzwanie 
drużyny warszawskie; na pojedynek, 
zorganizowano na prędce dwie druży­
ny szchrstów z podoficerów garnizo­
nu wileńskiego, urządzono zawody 
eliminacyjne, z których wyeliminowano 
sześciu najlepszych szachistów do tur­
nieju z Warszawą. (

Poza stroną czysto techniczną od­
bytego turnieju, przyjazd kolegów 
warszawskich miat wielkie znaczenie 
w zbliżeniu się , wzajemnem poznaniu 
się przedstawicieli, stawiających — 
pierwsze Kroki organizacyj podoficer­
skich.

W dniu następnym po turnieju t. 
j. dnia 15 b. m. podoficerowie warszaw 
scy zwiedzili pod przewodnictwem kie­
rownika sekcji kult. oświat. Kasyna 
Podufic. zabytki historyczne i archi­
tektury Wilna. O godz. 19 goście byli 
podejmowani obiadem w Kasynie Re­
prezentacyjnem i o godz. 23 min. 30 
odjechali do Warszawy, żegnani serde- 
c  nie przez kolegów wileńskich.

W czasie obiadu wygłosili przemó­
wienie: prezes Kasyna Reprezenr. —
st. wachm. Laszczyk i kapitan drużyny 
warszawskiej st sierż. Wichowski, któ­
ry zaprosił drużynę wileńską na tur­
niej rewanżowy do Warszawy

niMMioWcrm. Urodziłem się 
w krainie płaskiej, bez pagórków, sze 
roko zalanej wodami. (Gdzie spoj­
rzysz, widi i się dalekie horyzonty, a 
las daleki, las o kilkanaście w iorst 
położony zdaje się być, tuż blizko.

Perspektyw a tego pejzażu je s t o- 
gromna, nie nie zata i się za krzewam 
jałowca, małe piaskowe pogórki nie 
zasłaniają pięknego (choć może tro ­
chę dla obcych smutnego) krajobra-
7 .U .

K ra j ten jłozatem ma ogromne per 
spektyw y na przyszłość.

Przypom niała mnie się daleka 
ogromna perspektyw a mej ojczyzny 
dlatego, żc samo słowo „perspekty­
wa11 lub „odkrywam y perspektyw ę11 
jest dziś w W ilnie niesłychanie mo­
dną. Proszę bardzo!

Czyżby W ilno nareszcie obudziło 
się ze snu letargiuznego, czyżby r.nik 
nęły kartk i z napisem „sklep do wy­
najęcia11, czyżby na przedmieściach 
wvrosły lasy kominów fabrycznych, 
jako niechybny znak odradzającej się 
z popiołów „prosperity11?

Nic podobnego!!
Robi się perspektywy w różnych 

końcach m iasta rozkopując górki i 
przerabiając ulice.

Pomysł bardzo piękny. Ci, c-o byli 
w Paryżu  wiedzą, jaką prześliczną 
jest perspektyw a zam knięta łu- 
kiem trium falnym , jak imponująco 
wygląda plac Zgody z perspektyw ą 
bulwarów. Ba! ehcą li ludzie, by Wil 
110 podobnie wyglądało i nic by w 
tej pasji upiększania nie było zdroż 
nego,

Upiększać miasto... tak, ale każ­
de m iasto posiada odrębne cechy, po­
siada tę  swoją specjalną psyche, k tó ­
rą  przy upiększaniu m iasta trzeba 
brać pod wzgląd i k tórej lekceważyć 
nam nie wolno. Jedną z charak tery­
stycznych cech W ilna jest drzewo­
stan. Drzewostan stary , pamiętający 
opokę niemal, że przed rozbiorowa i 
drzewo młody, którym  Rosjanie, 
rekompensując wiidocznie t-eiiTkmcyj- 
ne zohydzanie M ilna. zasadzili ulice i 
jilace. - W łaśnie ta  zieleń i tylko

ona (guyz zabytków architektonicz­
nych doszukiwać się musi obcy W il­
nu przybysz) zwraca uwagę, i budzi 
zachwyt przyjezdnych.

Tej zieleni nie oszczędza się — 
tak  chce nowoczesna urbanistyka —  
powiadają.

W  nocy z w torku na środę w bie­
żącym tygodniu — skrycie, jak  gdy­
by bano aię wzroku ludzkiego, padła 
nowa se ria  klonów na Antokolu, a 
jak  nas m torm ują, pozostałe pięć 
kolosalnych żywTych kolumn ma po­
dzielić los, juz padłych swych braci.

Pow staje perspektyw a na kościół 
Iw. P io tra  i Paw ia, który nie będąc 
specjalnie, ciekawym od zewnątrz, do­
skonale cię prezentow ał w wieńcach 
zieleni

Nie dość na tern. Jak  wszystkim 
w W ilnie wiadomo, przy  ulicy Mickie 
wieża wszczęto prace nad budową 
pomn.ku A. Mickiewicza. W  związku 
z tern pion elektry czny, który bieg­
nie dziś środkiem ulicy, zostanie yirze 
sunięty  na jeden z boków ulicy, a 
lampy oświetlające utjce pośrodku je ­
zdni, zostaną przeniesione na jeden z 
chodników. Co zatem idzie cały sze­
reg bp, które dekorowały tę  główną 
a rte rję  m iasta zostani, wycięty.

I tu  się robi już naprawdę bardzo 
przy kro. Bo te kilkadziesiąt drzew 
stanow iły praw dziwą krasę i ozdobę 
centrum  m iastaf^zasłaniając równo­
cześnie wcale nie dekoracyjną arch 
tek tu rę kamienic.

Nie znam się sjiocjalnie na urba­
nistyce nowoczesnej, przekonany jed 
nak .jestem, że musi być to obszerne i 
poważne studjuni, studjum , które 
przewidy’wać mnsi i iluminację 
m iast, wygodę ich., ale i piękno za­
razem.

Czyż w myśl właśnie tych wymo 
gów postępują prace w W ilnie?

W epoce, gdy na kioskach miej 
skich rozwiesza się p lakaty  „Święto 
lasu1 ‘f ,  które nawołuje do ochrony 
drzew.... w tym samym czasie, drzi 
wa <o ruguje się z miasta., gdzie by­
ły jego płucami i ozdobą.

M Junosza.

wreszcie większością 9 głosów przeciw 
8 postanowiono budżetu rabinów  nie 
reaukować. Przedstaw iciel Bundu, Że ski. Zarząd Banku stanow ią p. p . :—
lcznikow występował przeciw rabinom  1 Franciszek W alicki, Michał Ladow- 
w bardzo ostrej formie. ski i H ieronim  Giecewicz.

Pomac siewna

j  spław na 02 winie
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K R ^ R W Y  O K R Ę T
Jeśli nie liczyć tego incydentu, 

dzień przeszedł niezwykle spokojnie.
By Ja cisza i spokój, ale dziwny 

to był spokó j!
Serce, zdawało się, 7amierało, a ne 

rwy naprężone do ostatnich granic... 
w atm osferze wisiało oczekiwanie cze 
goś strasznego!

N astró j ten trw ał cała noc. Zdumie 
wającem było, że pół nocy spędz:ł 
Swop z Fitzgibbonem na pokładzie, 
lecz nikt nie słyszał od nieh złego sło 
wa! N ikt z całej załogi nie oberwał 
zwykłych szturchańców !

K i°dy wyszliśmy7 o północy, by za 
mienić wachtę F itza , 7. wielkiem oży­
wieniem omawiali niezwykłe zachowa 
nie oficerów, Wszyscy byli zdumieni, 
że pozwolono im zbijać bak- w czasie 
roboczym.

Zato myśmy musieli odrobić za 
nich i za siebie! Linch umiał przy mu 
szae ludzi do pracy. M iał w tym kie- 
iunku szczególne zdolności. Spociliś­
my się porządnie! Ale, muszę przy - 
znać, że i  jego zachowanie stało  się 
o wiele łagooniejsze Ani razu nie pod 
n-óał ręk. na najniezgrabniejszego na­
wet szczura lądowego.

Po raz pierwszy od wyjścia „Zło­
tej W ic i'1 na pełn“ morze, po raz pier 
ws7,y, może, od ceasu jej istnienia, ża 
den m arynarz nie doświadczył na so­
bie «iły pięści lub kopnięć oficerów.

B- ło to  niezwykłe!

A iednak, mimo te j niebywałej ta 
godności, w achta te j nocy była dla 
mnie istną męczarnią.

Newman zniknął!
Po tej nocy, w początkach podró 

ży. kiedy Swop usiłował zrzucić New 
mana i mnie z rei, trzym ałem się ko 
łn niego stale, w czasie pracy.

W nocy jest bardzo łatwo zabić 
m arynarza przy p ra c y !

Tej nocy ani ja , ani Newman me 
mieliśmy dyżuru przy sterze. Przez 
pierwszą połowę wachty trzym aliśmy 
sir razem. Ale Liuch, swoim zwycza­
jem, wymyślał rozmaite, niepotrzebne 
•ohoty pędzał nas, jak potępieńców.

Byliśmy na rufie, zw ijając, zdaje 
się, żagiel, kiedy Newman zginął mi z
Oe/.ll.

Przed chwilą by ł obok mnie i ra ­
zom ciągnęliśmy za lilię.... T nagle 
Zniknął. Nie widziałem go więcej.

Myślałem, że odszedł na tylne ma 
szty i nie niejiokoiłem się początko­
wo. Ale d rug ’ pomocnik kapitana wy­
krzykiwał coraz to nowe rozkazy, a 
Newmana nie było!

Linch zostaw ił icdnego ze swych 
wiernych pomocników na rufie, a nas 
przepędzi! na bok. Pędzał nas tam i( 
spowroteni, rozkazując rozwijać i zwij 
jać żagle i nie dawał nam chwili od 
poczynku, zm uszając do niepożytecz - 
nych wysiłków. ł

Jasnoin było dla najgłupszego na­

wet „szczura11, że Linch umyślnie sta 
ra  się utrzym ać nas na przedzie o- 
okrętu.

m usiało coś dziać się na rufie, a- 
lc co?

-ycwrnan zniknął. Oficer nie mógł 
nie zauważyć, że niema go wśród nas. 
Ale udawał umyślnie, że nie dostrze­
ga tego.

Podejrzenia i niepokój rozdziera­
ły mi serce.

Tlebym dal, żeby móc wybiec na ra 
fę, odszukać przyjaciela i dopomóc 
m u; zasłonić własną piersią, jeśliby 
to było potrzebne!

Tak, ale skądże wziąłem, że jemu 
gro/i niebezp' cżeństwo? Właś&fwie, 
nie miałem ku temu najm niejszych da 
nvch, możliwe było, że Newman nie 
pochwaliłby mego wścibstwa Być mo 
żc, tajem nicze zniknięcie było w zwią 
zku z umówloncm spotkaniem  ■/. „P a­
nią11 ?

Tak, widocznie, myśleli towarzysze. 
Zniknięcie „Siłacza11 nie uszło ich n- 
wagi. Alt by li zbyt tępi i naiwni, a- 
by przypuszczać, że zniknięcie to ma 
sankcję Lincha. Pewni byli, że oficer 
nic nie zauważył, nic nie wiedział i, 
w uszy, drwili z oszukanego wroga.

— Siłacz pod nosem starego przy 
prawia mu ro g i! Byczy ch łop! — syp 
nął mi ze śmiechem Boston, przebie­
gając obok.

Milczałem. Na szczęście...
O siódmej Linch jiosłał nas do ro­

boty przy bukszprycie W  tym czasie 
przyłączył się nieznacznie do nas i 
zajął swe miejsce Newman, jakgdyby 
nie opus zawał go wcale...

Zbierając liny, zauważyłem, żc ko

niec jednej z nich zwisa poza burtę. 
Okazało się, że koniec jej kołysze się 
tuż jirzy otw artym  ilum inatorze kaju­
ty. Czyjej kajuty ? Więc Boston miał 
rac ję : Newman ześlizgnął się po linie, 
na burtę  i, wisząc, w powietrzu, nad o- 
ccanom, oświ.idczał sic swojej ukocha 
nej?

M usiał mieć inny jeszcze cel. W ra 
cając do naszej kaju ty , spotkaliśm y 
się z Lindkwisti m, którego właśnie 
zamienił ktoś j*rzy sterze.

—  Co robiłeś w nocy kolo szalujt? 
— zapytał Newmana.

— Nic Przyśniło ci się! Zadrżenia 
łoś przy sterze i przyśniło ci się, 
rozuiiuesz? — odpowiedział znacząco 
Newman.

Mózg Szweda pracowni bardzo wol 
no.

W końcu zrozumiał:
Dobi-zc, niech będzie, żc przy 

śniło się Słowem- nic nie widziałem, 
nic nie słyszałem.

— I będziesz milczał.
— N aturalnie, nawet samemu o - 

b it nic nie powiem, —  obiecał.
Wchodząc do law iiy, Newman po­

łożył rękę na mojem ram ieniu i od­
prowadził mnie na bok: z

— Czy m arynarze dużo gadają o 
mnie?

Powtórzyłem jemu słowa Bostona i 
innych marynarzy7.

— No, to  narazie niema się czego 
obawiać, —  westchnął z ulgą, — Do 
póki oni nie dom yślają się, o co oho 
dzr, mogę być spokojny.

Byłem zły i nie ukrywałem ni ego 
humoru.

—N aturalnie, nie chcę rozpytywać

cię o rzet-zy, o których nie chcesz mó 
wić. Ale, myślę, że mógłbyś mi w p a­
ru słowach przedstaw ić swe plany... 
Nie rozumiem twojej gry. Powtarzam , 
że nie pytam  wcale o to, czego nia 
chcesz mi mówić. Ale dziś ledwie nie 
zdradziłem cię niechcący. (lu la łem  wy­
biec na ru tę  i zrob.ć rwetes, żeby7 do 
wiedzieć się, co się z tobą stało  i 
gdzie jesteś!

— Jacku, jeśli ni< wtajemniczam 
cię we wszystko, to nit dlatego, że­
bym ci nie u la ł, możesz być tego pew 
nym. Wiem, że mogę liczyć na ciebie. 
Ale ja nie mogę narazie nic powie­
dzieć: nie mam prawa. Jedno ci po ■ 
wiem: wszystko zapowiada się dob­
rze. Teraz i ja  i ona patrzy my obo­
je  z nadzieją w naszą przyszłoś?. J e ­
śli powtórzy się to, co było dzisiu i, 
nie nn pokój się. Nie grozi mi żadne 
niebezpieczeństwo. ) le gdybyś zaczął 
mnie poszukiwać, mógłbyś wszystko 
popsuć! WTkrótce wszystko zrozu 
miesz, p rzy jacie lu ! A tymczasem, pa­
m iętaj, że liczę na ciebie... i ona tak 
że. -ścieli Sprawa się nie uda.,, jeżeli 
on będzie 7 ilniejszy ode mnie, wtedy 
zwrócę się o pomoc do ciebie, żeby ją 
ra tow ać!

—  Jestem  gotów ,— krzyknąłem, 
—zawsze, do wszystkiego, wszędzie!

1 dodałem:
— Naiwiększem mojem pragnie - 

niem je st pomagać tobie i Pani.
Newman mocno uścisnął moją rękę 

i rzekł ze wzruszeniem :
  Na śmierć i życie, Jacku!

Odkąd znam ciebie, odtąd uwierzyłem 
w przyjaźń...

Cisza i sjiokój jiauowały kilka dni. 
Nawet Linch zaczął obchodzić eię z 
nami delikatniej i nie żądał takiej 
szalonej pracy , jak wpierw

Odebrał form alny Tozkaz od Swo 
pa. K ap itan  umyślnie mówił głośno 
p r /y  nas:

— Dobrzeby teraz popuścić trochę 
cugli. Może zanadto namęczyliśmy 
ehłojieów na początku!

T asi rozkaz, wydany w obecności 
całej załogi, był gorzką pigułką dla 
L incha! Zapewniam was, że ta  lekcja 
udzielona mu przez Swopa, zrobiła 
nam niezwykłą przyjemność.

Fitzgibbon, który7 dotychczas był 
dzikiem zwierzęciem, zamien.ł s '?  np 
pic w słodkie jagnię. Nie w y m a g a ł  nic 
prawic od swoich m arynarz)4 i prze­
sta ł ich bić. Nawet m ulata f  >zostawił 
w spokoju i nie zaczepia! pastora 

Ta komedju nit1 zapowiadała nic 
dobrego. Zdawałem sobie sprawę z »  
go, że goLspndarzp „Złotej W ici11 n 'p 
należą do tych, których można /.aKT1 
szyć. N owy sposób postępowania ^ył 
nową k artą  w grze Swopa.

Kiedy zapytałem Newmana, *°> .1° 
go zdaniem, oznacza nową taktyka 
Swopa, „Siłacz11 odpowiedzią

—  Masz rac ję : oni zmienili ta k ty ­
kę, ale cel pozostał ten sam. Zrozundj 
łem lo w dniu śmierci N> wmana. Pró 
ba wzniecenia buntu wśród „strzyżo­
nych głów11 nie dała rezultatu. Teraz 
kapitan liczy na „szczurów lądo
w y e h 11... p r z y g o to w u je  grunt!

(D . C N .)

 oOo  )
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p o t ę p ia j ą  w s z y s c y  p r ó c z  z a in t e r e s o w a n y c h
nalszi! w^ikS ankiety w sprawia

Jest coś radosnego w tein, z jaką. łat wośoią porozumiał się prezes Zw. Za 
wodowcgo L iteratów  w W ilnie p. W itold Hulewicz z wiceprezesem Rady 
Zrzeszeń A rtystycznych, p. W itoldem Hulewiczem, z wiceprezesem Wil. 
Tow. Lilhamumioznego, p. W itoldem Hulewiczem, z dyrektorem  p rog ra­
mów Polskiego R adja, p. W itoldem HuLwicZem, ze współredaktorem „Zauł- 
ka“ , p. Witoldem Hulewiczem, z członkiem  Kom isji T eatralnej, p. W itol­
dem Hulewiczem, z bibljofilcm, p. W noblem łTulewioZom, z krajoznnweą, 
p. W itoldem Hulewiczem oraz z kilkom a jeszcze innymi Hulewiczami, k tó­
rzy razem wzięci są w Radzie V\ 1. Zizoszeń A rt w znakomitej większości.

1) Nie.
2) Nie.

Lucja Narw Dyszowa 
*  *  *

Kuny

Niedźwiedzie w togach k aty ń sk ichR, W. Z, « .
Otrzymaliśmy komu.ókat następują­

cy:
Rada Wileńskich Zrzeszeń Artysty­

cznych na dorocznem ogćfnem zebraniu 
w dniu 26 kwietnir 1934 roku rozwa­
żała w wolnych wnioskach wszczętą 
przez ,,Slowo“ akcję przeciwko budo­
wie pom lika A. Mickiewicza według 
projektu H. Kuny j postanowiła jedno­
myślnie podai do wiadomości ogółu co 
następuje:

1) Projekt pomnika zostai nagrodzony 
i wybrany do wykonania w roku 1931 
przez sąd konkursowy, w  którego 
skład wchodzili wybitn* artyści polscy, 
najbardziej kompetentni dc orzekania 
o wartości artystycznej przedstawio­
nych projektów sąd ten obradował pod 
przewodnictwem ówczesnego dyrektora 
depa^im entu sztuki ministerstwa W. 
P i O. P. ś, p, profesora Władysława 
Skoczylasa.

2) Walne zebranie Komitetu Bu­
do wjr Pomnika, złożone z przedstawi­
cieli społeczeństwa wileńskiego, na 
posiedzeniu w dniu 17 marca 1932 ro­
ku uchwaliło 85 głosarm przeciwko 
5 ; aaprobować wyróżniony projekt 
H. Kuny do wykonania. Obecne za­
tem prace prowadzone zarówno przez 
zarząd Komitetu jak i Zarządu miasta 
Wilna są wykonywaniem prawomocnei. 
ucnwaly

3) Rozpoczęcie akc,. przeciwko re- 
ali acji projektu w cnwiłi, gdy pom­
nik jest już prawie w  całości wyko­
nany uznać należy za niedopuszczalne, 
ambp^dJej, że redakcja „Siewa" w ro 

ku 1932 entuzjastycznie powitała pro­
jekt H. Kuny a pomysł ustawienia pom 
nika na u,; :y Mickiewicza nazwala 
..genjaJby111 Obecne więc ootępcwa- 
nic „Słowa", ośmieszające redakcję, na­
leży zakwalifucowac jako wywołane 
nie troska o sprawy publiczne, lecz 
uznać za szkodliwą demagogję, go- 
uzącą w doniosłą akcję społeczną i 
kultuialną

Nie jetc to pierwszy wypadek szko 
diiwych dia życia kulturalno - społecz­
nego wystąpień „Słowa". Tembardziej 
więc ogólne zebranie RWZA uchwaliło 
■akna., kategoryczniej zaprotestować 
przeciwko podcinaniu akcji budowy 
pomnika i orzetiwko zakrawającej na 
niesmaczny żart metodzie gromadze­
nia luźnych głosów, dla stworzenia po­
zorów opinji społecznej

Pad? Wileńskich Zrzeszeń Artvsty- 
cznych:

Wileńskie Towarzystwo Artystów 
Plastyków

Zwiąże* Zawodowy Literatów Pol­
skich w Wilnie,

Stowarzyszenie Architektów w Wil­
nie-

lowurzyskwo Muzyki Współczesnej, 
Oddział w Wilnie.

Wileńskie Towarzystwo Filharmo- 
nicznc

Sekcja Naukowo Artystyczne T-wa 
Popierania Przemysłu Lud.

Towarzystwo Bibljofilow w Wilnie
Zw iązet Anystow bcen Polskich 

Filje Wileńskie
i iwarzystwo Krajoznawcze, Od* 

dział w Wilnie,.

Od Redakcji. R ada zrzeszeń a r ­
tystycznych, jak  z nazw y iwynika, 
jest instytucją kufturalną. T y m cza­
sem cóż może być bardziej nie 
kulturalnego, niż ten ntemądry 
p roiest!

R ada zrzeszeń  wzbran ia  nam 
w ypow iadan ia  opkiji, a naw et za­
mieszczania poglądów  mieszkaii- 
ców  W ilna o projekcie p .  Kuny 
— ponieważ ta  sp -aw a  juz jest 
p rzesądzona. W ynika  stąd , że 
wolno jest krytykować rząd, par 
iament, króla, Papieża, nie wolno 

Momiast wypowiedzieć s łow a 
ytyki o „ jury",  mającem popar-  

c ‘e R. w.Z.A. T a  pretensja  do za­
m ykania  ust jest  równie komiczna, 
jak  niekulturalna. Przecież ś. p. 
e zesław Jankow ski, używ ając  
tych sam ych łam ów  ,,S łow a", o- 
balił okropny projekt pomnika 
SzukalsKiego po rów m eż p raw o ­
mocnym wyroku jury. Przeciez 
krytykow ano pomniki nietylko za ­
projektowane, lecz naw et | j ż  
■. zniesione. Przecież pomnik Ale- 

Kiandra III ,dłuta ks. Trubieckie-  
go, -.jwiąc nawiasem , w s-wej 
ekspresji artystycznej o wiele w y - ‘ 
ższej klasy, niż Światowid p Ku­
ny, był publicznie ośm ieszany i 
wydrwi-*a ly, a w a rszaw sk a  opi- 
nja public ma nie tak daw no  o d ­
niosła zw ycięstw o nad już wznie­
sionym pomnikiem „W dzięczno­
ści", który na skutek pow szech­
nych p ro testów  usunięto.

Rada zrzeszeń artystycznych w 
sposoo  wysoce  niekulturalny ob­
rzuca nas insynuacjami, podp isu ­
jąc jednocześnie  poci swoim p io -  
testem nie nazwiska jakichś osób, 
nie tych prezesów czy delegatów , 
którzy brali udział w posiedzeniu 
Rady, lecz całe organizacje o tó ż  
bardzo wielu z członków tych or 
ganizacyj, a jb0 p ra}0 udział w n a ­
szej ankiecie i w ypow iedziało  w  
niej poglądy  zupełnie sprzeczne z 
„protestem  , albo też żadnych p o ­
glądów  nie wyrażało, ale to nie 
znaczy, aby R* da zrzeszeń miała 
p raw o rozporządzać  się jCh m oral­
nością i .vrażlivvością artys tycz­

ną, Jest rzeczą oczywistą , że tego 
rodzaju protest ,  tak  zredagow any  
i obarczony  takiiemi in sy n u ac ja ­
mi, jak  e lukubracja  pow yższa, po­
winien by_ przedew szystk iem  pod 
dany do uchw alenia  zebraniom 
walnym  tych stow arzyszeń , z k tó ­
rych podpisu  się korzysta, o ile 
oczywiście s tow arzyszen ia  te ist­
nieją napraw dę , a nie są  zupełną 
fikcją, posiada jącą  p. Hulewicza, 
czy jak iegoś urzędnika  n a  czele. 
Załatw ienie, które  obrała  Rada, 
jest wysoce niekulturalne, św iad ­
czy ono T dynie  o tem, że Rada 
nietylKo ’ iz szanuje sw obody  zda­
nia w sp raw ach  artystycznych, 
ale naw et nie dopuszcza, aby 
właśni jej członkowie myśleli ina­
czej, niż i na posiedzeniu Rady 
będzie ustal,ute. Cóż za  pretensje 
do dykta tury  i na czemże one są 
oparte!

W res  Te Towarzystwo Biblio­
filów i a ityśc i teatralni nadesłali 
nam oświadczenie, z k tórego w y ­
nika, że R ada zrzeszeń a n y s ty c z -  
nycn w prost  przyw łaszczyła  sobie 
ich p o d p i iy  na swoim proteście. 
A więc R ada  zrzeszeń a r tys tycz­
nych, broniąc b łędów  swoich m a­
tadorów , utrzymuje, że redakcja  
„S łow a"  ,c snaTsza się", a redak ­
cja „S ło w a"  s tw ierdza, że Rada 
zrzeszeń artystycznych  popełnia 
m ałostkowe szachra js tw a.

* * *
Szanowny Panie Redaktorze!
W związki" z zamieszczonym w 

N-rze 112-ym „Kurjera Wileńskiego" 
z dnia 27 kwietnia protestem RyYZa  
przeciwko akcji publicystycznej „Sło­
wa" w oprawie pomnika Mickiewicza 
prosimy uprzejmie o zanueszerenie 
wyjaśnienia, że podpić „1 stwa Bi- 
bljofilów w Wilnie*, ugurujący nod 
protestem został zamieszczony bez 
wiedzy j aprobaty Zarządu T stwa, 
który się nad sprawą- pomniita Mic­
kiewicza w Wilnie me zastanawiał i 
żadnej opinji w tym względzie nie 
wygłasza!

Wiceprezes St. Lisowski
Sekretarz H, Drege. 

» * *

Otrzymujemy następujący odpis 
listu z prośbą o u mieszenie:

Do Rady Wileńskich Zrzeszeń 
Artystycznych

Wobe< zamieszczeni, w Kur jerze 
Wileńskim piotestu RWZA z podpisem 
Filji ZASP obu teatrów Wileńskich, w 
sprawie pomnika A Mickiewicza w 
Wilnie, jako delegat Zarządu Głów 
nego ZASP do spraw Teatru Muzycz- 
nnego „Lutnia*1, niniejszt.n stwierdzam, 
że nikt nie był przez ZASP upowaz 
ińony do podpisywania powyższego 
protestu z ramiemi Filji ZASP. Teatiu 
Muzycznego „Lutnia", teutbardzitj że 
w jzelKic oficjalne opinjow arne i enu­
ncjacje tnogą być stosowane wyłącz­
nie w sclslem porozumieniu się z Za- 
rządeni Głównym ZASP w Warszawie. 

Z poważaniem
Michał Tatrza.iski 

Deiegat Zarządu Gł. ZASP
* it 4t

Wielce Szanowny Panie Redaktorze!
W związku z ukazaniem się w prasie 

wileńskiej w dniu 27 b. m. notatki 
dotyczącej uchwały RWZA w sprawie 
ankiety tyczącej się pomnika Adama Mi 
ckiewicza w Wilnie, czu jemy się w obo­
wiązku przesłać Szanownemu Panu Re­
daktorowi, Odpis listu *aki przesłaliśmy 
do Rady Wileńskich Zrzeszeń Artysty­
cznych.

Łączymy wyrazy głębokiego powa­
żania

Filia Z. A. S. P. Teatru 
Miejskiego w Wilnie

t - *  *

Do Rady Wiienskicn Zrzeszeń
Artystycznych

W i l n o  
ul. Ostrobramska 9.

Jak dowiedzieliśmy się z dzisiejszej 
prasy, ria zebraniu ogól nem R. W. Z. A 
zapadł? uchwala w dniu 26 kwietnia br„ 
dotycząca działalności kulturalnej „Sio- 
wa“.

Wobec tego, że uchwala ta zapa­
dła pod nieobecność delegata Fuji 
ZASP naszego Teatru i że ten ostatni 
tem samem nie mógł brać udziału ani 
w dyskusji, ani w gtosowaniu nad oo- 
wyższą uchwala, jesteśmy zmuszeni 
uprzejmie prosić o skreślenie na­
szego podpisu z powyższej uchwały

Łączymy wyrazy głębokiego
poważania

Sekretarz Filji ZASP W. ścibor
Przewodniczący Filji ZASP

Edward Gliński
Delegat Filń ZASP do RWZA

Mieczysław Węgrzyn

o o  p o p u l a r n y c h  h a s e ł

„Ró b  COS —  KUP COŚ** 

DODAJ 

„LFĆ GDZIEŚ" 
i PODRÓŻUJ SAMOLOTAMI

iN a  py tan ia  naszej a n k ie ty :
1) Czy cieszy się Pan z pomni 

ka K uny w W ilnie?
1 j Czy pochwala P an  wycinanie 

ch-zew: a) na Antokolu, b) na ul Mic 
kiewicza? — otrzym aliśm y w dniu 
wczorajszymi następujące odpowiedzi:

Uważam, iż Wilno może sobie po­
zwolić na wzniesienie pomnika oryginał 
nego i odbiegającego od zwykłego sza­
blonu. Wśród mieszaniny stylów bynaj 
mniej rażąco nie wyglądają budowie 
nowoczesne jak naprzyklad gmach P.K.
O. Jeśli miasto dopiero dziś zdobywa 
się na uczczenie Mistrza, to musi do­
stosować się do współczesnych prą­
dów w sztuce.

Wycinanie drzew bezmyślne i nie­
potrzebne jest zawsze barbarzyństwem, 
iecz w obecnym wypadku niepotrzeb- 
nem ono nie jest, gdyż uregulowanie 
dzielnicy Antokolu, oraz otwarcie wi­
doku na kościół *\v. Piotra i Pawia war­
te są poświęcenia kilku drzew.

Co się dotyczy wycięcia drzew na 
placu Orzeszkowei. to w tej sprawie 
głosu nie zabieram, gdy nie wiem, czy 
było koniecznem.

Bronisław  KrzywObiocki 
absolwent medycyny.

* * *
1) Stanowczo nie. Raczej cieszyła­

bym się niezmiernie, gdyby się udało 
obalić projekt pomnika Kuny.

2) Potępiam niszczycielski czyn lu­
dzi, którzy uważam, nie posiadają na­
wet zadatków prymitywnej kultury.

Waierja Puczettowa 
nauczycielka

* * *
1) Nie.

2) Potępiam.
Regina SucliOcka

nauczycielka
* * *

1) Nie Projekt poniruKa Kuny wca 
ie mi się nie podoba.

21 Wycinanie drzew potępiam.
Karoli, ta Wołkówna 

nauczycielka
* * «

1) Nie.
2) Nie.

Czenzerowska Wanaa
nauczycielka

*  * *

1) Nie. Jeśli chodzi o projekt pom­
nika Kuny, jest rzeczą godną pochwa- 
ly, natomiast pomnik Kuny naprawdę 
nie może się zupełnie podobać.

2) Jestem oburzona, nazwałabym 
wycinanie starych drzew, które stano­
wią upiększenie Wilna, barbarzyńst­
wem. Nie mogę zrozumieć ludzi któ­
rzy są przychylni i kierują takiemi ro­
botami

Halina Niewiarowska
*  *  *

Odpowiadając kategorycznem „nie" 
na oba pytania ankiety, uw ażani' za 
mój obowiązek zwrócić uwagę na nie­
które powody, które zmuszają wielu 
wilnian do milczenia: 1) notoryczna
Lierm*ić i skromność „tutejszych", nie 
odważających się zabrać głos w szere­
gu z „autorytetami" 2) niedostateczne 
sjyopularyzowanie ankiety — bo nie do­
tarła ona do rąk „maluczkich", których 
nie stać na kupno „Słowa". Ci zaś ;;ma 
lec/cy" potrafili niejednokrotnie czy­
nem ofiarnym dać wyraz swej woli, jak 
naprzyklad w sierpniu 1915 roku, gdy 
nie dopuścili do wywozu dzwonów ko­
si ielnych z Wilna.

Co oni myślą o darze laurea*n k u ­
nę — przekonajcie się Szanowni Pano­
wie sami — w tym celu spocznijcie 
choć na chwilkę na ławeczce na placu 
Orzeszkowej. Tu się sjirawy nie obwija 
w bawełnę i padają słowa szczerej 
krytyki pomnika na modłę „sans —  
culottes", a także miłego eksperymen­
tu, pozbawiającego miasto zadrzewie­
nia..

Eugenjusz Katkowski,
* * *

1) Nie, ale winię nie p. Kunę a tyl­
ko konntet, który wyznaczając kon­
kurs nie wy/.naczyt miejsca i nie wyma­
gał przystosowania pomnika do otocze­
nia, a nie odw rotnie

2) Nie.
Kazimier? Sokołowicz 

inżynier

1) Raczej żaden pomnik niż ten, 
dla którego nie tylko cz.ęść ulicy Mic­
kiewicza, ale całe Wilno należałoby 
przebudować, zmieniając je w jakiś 
New York lub Chicago, gdzie — 
wśród innych — ten jeden więcej dra­
pacz chmur nie raziłby, no i gdzie 
mierzenie wszelkich wielkości metrem i 
ceną kosztów jest więcej rozpowszech­
nione i jx)pularne.

2) Oburza mnie ono i boli. Jest to 
ruszczycielstwo, o którcm Gog Popinie- 
go powiedziałoby to  samo, oo o pro­
jekcie „przefasonowania ziemi" przez 
zniesienie gór, mianowicie, że: „stano­
wić będzie środ innych rzeczy wido­
czne zwycięstwo jednego z najdroż­
szych ideałów nowoczesnego św iata — 
powszechnej niwelacji".

Dr, W alentyna Horoszkiewiczowna 
Kierownik Sekretarjatu U S B .  

• » *
1) Nie. Jak można się cieszyć z ta ­

kiego straszydła, styl żydowsko - bi­
blijny, my Poiacy musimy nie dopu­
ście do tego, ażeby stanął w Wilnie 
projekr żyda Kuny. Czy nie lepiej wy­
brać rzeźbę Madeyskiego.

2) Nie. Poco to święto sadzenia 
drzew, jeżeli je po posadzeniu mamy 
v. ycinać.

Herman Napoleon Bujniewicz 
agrotechniK

• * •

1) Nie.
2) Nie, nie!

Marja Oskierka 
Jadwiga Oskierczyna 

ziemianka 
Laura Frontkuwska 

emerytka 
Marja Oskierczyna 
Aleksander Oskierka 

stud. prawa
* * *

1) Pod każdym względem pomnik 
ten bardzo mi się niepodoba, a więc nie 
mogę się wcale cieszyć!

2) Wycinania drzew a j i b) bardzo 
nie pochwalam i takowe mię wprost o- 
burza

Jan Jelski
Sędzia Sądu Okręgowego 

w stanie sjłoczynku w Grodnie 
• • *

t)  Nie, lepiej żadnego, mż patrzeć 
na taką ohydę!

2) Jest to karygodny wandalizm, jest 
to poglądowa Jekcja dla młodzieży ce­
nić lasy i drzewa i wprowadzać w 
życie piekne hasła z plakat „Święta 
Lasu".

Stanisław Zawadzki
urzędnik prywatny 

*  *  *

1) Jako twór kubiczno - żydowski, 
nie mający nic wspólnego z Wieszczem 
naszym Wielkim, on może tylko odrażać 
każdego szczerego Polaka i szpecić naj 
Irdniejszą w Wilnie ulicę.

2) Wycinanie pięknych lip na ul. Mi­
ckiewicza — to barbarzyństwo ,zą któ­
re należy pociągnąć inicjatorów wy­
konawców do kryminału po najwyższą 
karę.

Bronisław Kunicki
inżynier w stanie sjkicz.
• *  *

1) Nie. Zarówno wybór miejsca, 
jak i pomysł pomnika uważam za b. 
niefortunny i nieodpowiadający ducho­
wi Wilna.

2) Nie. Niepowetowaną stratą jest 
wycinanie wiekowych, żywych i nie­
mych świadków pięknej historii Wilna.

Władysław Narbut 
Prowizor farmacji — Aptekarz

* * *
1) Nie. To ten indyjski bożek Kuny 

byłby może na miejscu wśród v igwa- 
ów szczepu Siuksów, ale do Wilna nie 
pasuje.

2) Na Antokolu po wycięciu drzew 
nie byłam, ale jeśli wycięcie drzew 
ma otworzyć perspektywy na piękny 
kościół, zgoda na to. Wycinać zaś 
piękne drzewa dla obrzydliwego pom­
nika — to barbarzyństwo i głupota.

łanim Budkowska 
nauczycielka gimnazjum.

Rada W ileńskich Zrzeszeń Artysty 
cznych potępia ankietę w „Słowie**. 
Zgodnie. Jednogłośnie. Zaprotestow a­
ła, jak  mogła: z jękiem, ze Izą wzru­
szenia, z odwołaniem się do świętej pa 
mięci pewnego nieboszczyka, k tóry  za 
życia był lekceważony przez wielu dzi 
sie.jszych „protestowiczów**, ze wska­
zywaniem na au tory tety , choć właśnie 
z autorytetów  kpiła Rada podczas 
swego pierwszego protestu..

Nie bądźmy zbyt ciekawi: nie za- 
stanaw iajim  się nad siłą ku ltu ra lną 
jioszczugólnych organizaeyj, wchodzą­
cych w r.khul RWZA, ani też nie ba­
dajm y stosunków* osobistych, które łą­
czą członków zarządów wszystkich sto 
warz.yszcń tak  wspaniale wyglądają - 
cyeh na papierze. Nie bądźmy i za­
nadto niedyskretni', nie ustalajm y sto 
sunku autentycznych wilnian do „re- 
g.jonalistów** z nieprawdziwego zda­
rzenia, k tórzy rej wodzą w tych orga­
nizacjach i tak pięknie przem aw iają 
na tem at „naszego kochanego W ilna* 
i „naszej, wileńskiej kultury**.

Przyjm ujem y z pokorą głos potę­
pienia, —  z— ulgą i radością fa k t 
istnienia w W ilnie wyższego au to ry te­
tu  wr sprawach artystycznych i 
turalnych. K ry tyka 
trzebna, —  słowa nagany, wyjiowie- 
dzianc przez jednostkę lub organiza­
cję, obdarzoną niezachw innym autom 
lotem, są bolesne, ale twórcze....

Rada W Reńskich Zrzeszeń A rtysty  
cznych uważa siebie za najwyższy au­
torytet.-

Czy jednak jest nim naprawdę?.. 
O to t\lk o  chodzi: jeżeli mamy na­
praw dę z poważną insty tucją  do czy 
nicnia, k tó ra  swoją działalnością do­
wiodła troski o wysoki poziom k u ltu ­
ralny W ilna, należy ugiąć się pod tak  
dotkliwym eietsarą, jak  zbiorowe jiotę- 
pienie. Jeżeli jednak jest nieco ina­
czej, — czy nie komicznie wygląda 
ten strzał morderczy z papierowej a r ­
m aty?..

R ada W.Z.A. swój pro test zaczyna 
od nakazu słuchania autorytetów . Ko 
go to ma obowiązywać? W szystkich? 
Dlaczegóż na wieczorze „Sinorgonji**^ 
w dii. 14 kwietnia b .r. urządzano pu 
bt.ie/ne iqiin.v z m inistra ks. Żongołło- 
wicza i poddawano surowej i złośli­
wej krytyce jego (czy naprawdę je­
go?) zarządzenie o przeniesienie z 
W ilna jednego z urzędników wojewó­
dztwa?..

Rada W./..A. w punkcie drugim 
swej uchwały powołuje się na decyzję 
Wolnego Zebrania K om itetu Budowy 
Pomnika Mickiewicza w W ilnie z dn. 
]7  I I I  1932 r. Czy jednak Rada na­
prawdę nie wie o przebiegu tego ze­
brania i o roli, ja k ą  na tem zebraniu 
odegrali je j czołowi przedstawiciele?.. 
Lepiej nie wywoływać w ilka z lasu, 
mówiąc o „\v\ konywaniu jirawomoc 
nej uchwały* *...

Rada W.Z.A. w jmnkcic trzecim su 
rowo kw alifikuje postępowanie redak­
cji „Słowa**. Mówi o tem, że —  „nie 
jest to pierwszy wypadek szkodliwe­
go dla życia kulturalno - społecznego 
wystąpień „Słowa**. Sąd surowy, bar 
dzo surowy.

Dlaczego jednak Rada W .Z.A. nie 
zdobiła  się ani razu na słowa chociaż 
by najskrom niejszej uwagi pod adre­
sem W ileńskiej R adjostacji, k tóra nie 
raz. puszczała „na fale eteru** naj - 
mniej kulturalne bujdy, która w roc-z 
nicę procesu K rożan apoteo/ow ała ro 
syjskich żandarmów, a stale układa 
jirogrami , k ierując się bynajmniej nie 
troską o ku ltu rę wileńską!..

Dlaczego Rada W .Z.A . nie zaprote 
stowała w imieniu całego W ima, gdy 
Związek Zawodowy L iteratów  Pol - 
skicli zorganizował zbiorowe kpiny z 
Mickiewicza i transm itow ał to na ca­
łą Aolską?.. Ach, Rada miała wówczas 
ws punki ta sposobność do jiodkreślenia 
szkodliwości podobnej aken literatów  
wileńskich, mogła wskazać na niekon­
sekwencję literatów , którzy w pojodyn 
kę zachwycają się Mickiewiczem, ale 
zbiorowo szkalują go!.. Mogłaby po­
wiedzieć’: —  „Takie postępowanie
Związku Literatów , ośmieszające go. 
należy zakwalifikować, jako itd .“ ... 
Gzy nie tak, jak  uczyniły pisma k ra ­
kowskie, nazywając ów wieczór miokie 
wiczowski „Kryminałem w Celi Kon- 
rada“  ?

A jirzedewszystkicm: dlaezągo R a­
da W.Z.A. tak czujna i w rażliwa na

1) Nie cieszy mnie ten pomnik; uwn 
żarn i? oszpeci on Hiko nasze miasto.

2) Nie notłrwalajn wycinania drzew 
jak na Antokolu. tak teżi przy ul Mic­
kiewicza.

Kazimierz Mianowski
kpt. Ks. Sęd. wojsk kier.

W ojsk Sądu Rejonowego WMntt

wszelkie uchybienia, w życiu k u liu n l-  
nem, nie pro testu je  z powodu dopra­
wdy nieładnych i przykrych rzeczy, 
które się dzieją wr jej własnym lokalu, 
w sędziwych m urach po-bazyljań - 
skich? M ury te  m ają dostojną i prze 
bogatą przeszłość. Powstały one ra ­
zem z cerkwią, jako votum dziękczyn­
ne hetm ana K onstantego Oslrogskic- 
go, zwycięzcy z pod (Vszy. W murach 
tych do swej wielkiej misji dojrzewał 
św. Józefat Kuncewicz. M ury te  były 
świadkami tragedji ostatnich bazylja- 
nów z o. Bosiackim na czele, którego 
nazywano „lumen ordinis**. M ury te 
wreszcie przechowują tradycję n a ' ’ 
wznioślejszych ofiar patrjo tycznych: 
były przecież więzieniem nietylko dla 
filom atów i filaretów , ale i d la  u- 
czesi ników ,„Assocjacji wileńskiej* *„ z 
ks. Ciecierskim i Dąbrowskim na cze 
le, — i dla Konarskiego i jego to ­
warzyszy.

M ury te zostały przed k.lku laty 
oddane pod opiekę Zw Literatów , 
Związek zaś znalazł sublokatora w 
postaci R ady W ileńskich Zrzeszeń Ar 
tystycznyeh. Z chwilą zaw arcia umo­
wy pomiędzy Związkiem a R acą roz­
poczęła się dla murów klasztornych

kow zagrała wesoła muzyczka, w ko­
ry tarzu , gdzje snuły się postacie mni­
chów lub więźniów, zawirowały rozba­
wione pary, w celi K onrada można by 
ło napić się wódki, i uśmiać się, shi 
chając pieprznych anegdotek....

Uówńło się wicie o profanacji Celi 
K onrada, k tó ra  przez R orjan była 
przerobiona na ustęp, —  czy bufet z 
wódką i kabaret nie jest p ro fanacją? 
C z \, dajm y na to, w Cytadeli w ar - 
szawskiej mogliby artyści i liferaci 
warszawscy urządzić wesoły przyby­
tek? Bufet 7. wódką w cel T raugutta ,
— dancing i kabaret w celi P iłsud­
skiego?..

Dlaczego R ada W.Z.A. nie zapro­
testu je?.. Dlaczego Rada W.Z.A. wy­
raźnie jiopiora nawet im prezy por iżej 
najniższy ełi wymagań kulturalnych? 
Czy nie wie Rada, że, np. na -wieczo­
rze „Smorgonji**, o którym  już wspo­
minałem, poza dziejami dwojga gola­
sów, wypędzanych z wileńskiego raju, 
(anioł z mieczem —  ks. Żongołłowicz, 
P an  Bóg, odwołujący własny rozkaz,
— min. Jędrzejew icz), ozdobą wspa -
i. ałego wieczoru były dwa wnelkie u- 
twory na temat... publ;ezutgo ustępu 
na Placu Łukiskim ?.. Prezes Zw.ązku 
Literatów  Zawodowych, z właściwym 
mu dowcipem, opowiedział o wielkiej 
uroczystości o tw arcia szaletu, ktoś 
przecinał wstęgę z papieru higjenicz 
liego, rozlegały się salwy, po których 
następowało lekkie zatracił- gazami, 
gości prowadzono do gabinetów, sły­
chać było bulgotanie wody itd. ud. 
Na zakończenie podano kilka niezmier 
nie trafnych  spostrzeżeń na tem at po­
wolności ruchu obozów asenizacyjnych 
oraz konserwatyzm u chłopów, którzy* 
po dawnemu wolą przy swoich wo - 
zacli...

A drugi poemat dotyczy! przygód 
Persa, który tra f ił na Plac Lukiski i 
rozmawiał z policjantem  na tem at te­
go, co się dzieje pod ziemią w dz.w- 
nym budynku....

Czy Rada W.Z.A. nie uważa, iż po 
dobne nawiązywanie do tradycyj z cza 
sow, kiedy" w Celi K onrada był u- 
stęp, jest obniżaniem jioziomu kultu  
ry?...

Dlaczegóż nie protestowała, —  nie 
) rotestuje?..

Rada W ileńskich Zrzeszeń A rtysty ­
cznych ma poza sobą .,eden tylko kon 
krotny dorobek: kabaret „Smorgo -
n ję“  z bufetem, posiadającym  napoje 
wyskokowe

Je s t rzeczą jnyw atną wileńskich 
zrzeszeń ,a rtis ty rzn y c h “  urządzanie 
wieczorów smorgońskich z dowcipami 
na tem at domów jmblicznych i klo­
zetów, ale strojenie niedźwiedzi w to ­
gi kdtońskk" wykracza jioza granice 
dowcipkowania. Nie jesl nawet iry tu ­
jące, —  tylko niesmaczne.

Takie uczucie m ają, — jestem pe­
wny, —  nietylko członkowie redakcji 
„Słowa**, ale i wszyscy członkowi" 
podpisanych na jirotcście orgam zacyj, 
jeżeli nie należą do pewnego, zw arte­
go .doskonale zgranego, nielicznego 
grona ultra-w ileńskich, snper-regional- 
nych dyktatorów !..

1) Nie. Jestem zdania, że nasz? po­
tomność będzie się /  niego śmiała i 
dowcipkowała.

2) Zieleni nigdy nie .est za dużo. 
W jrcimame zaś wyrośniętych drzew u- 
ważam za szczyt barbarzyństwa i hrak 
poczucia piękna przyrody

Kazimierz Puczetta

kul-
zawsZe je st po­ nowa epoka: po raz pierwszy od wie-

W Charkiewicz,
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W TERENIE I NA TORACH,

Jutro bieg gazeciarzy
Jak  już k ilkaki otnie pisaliśm y 

ciekawy w swoim pomyśle Bieg Gaze­
ciarzy odbędzie się definityw nie ju t­
ro w niedzielę 29 kwietnń. o godz. 13 
w Ogrodzie bernarayńsKim .

Młodzi biegacze (od la t 16) p rze ­
biegną trasę  około 1800 mtr,, przy - 
czem bedzie ona uak zakreślona, że 
widzowie z miejsca s ta r tu  - m ety bę 
J ą  mos li obserwować wszelkie perype 
t je  zażartej walki

Bieg ten  je st urządzony wzorem 
podobnych imprez w innych m iastach 
Polski, jednak san:a realizacja przez 
w ileński OZLA, na czele z p.p. pł.c. 
Klewczyńskim, kpt. Niepokulczyckini, 
i Kudakisein jest nowa w swej kon 
cepcji trasy , miejsca i szczegółach, 
k tóre podi: losą stronę widowiskową.

„Słow o" do biegu tego wystawia 
jedną sz tafete  w składzie trzech bie­
gaczy —  Każay pozna ich na starcio 
bo będą nosili odrębny strój sportowcy.

Nazwiska naszych chłopców brzm ią: 
P ark ra tiew  W ładysław, Skrzywicki 
Ks-zinjerz oraz Bębnowski W łady - 
sław

Pozatem Stewo*' w  zrozumieniu 
spoi ću zwłaszcza lekkoatletycznego,

idąc na rękę OZLA, w yzna-za swoją 
nagrodę — parę pantofli n a  kolcacn, 
przeznaczonych na bieżnię, dokąd 
przejazie niewątpliwie ich zdobywca.

P antoflo  te  zostały zakupione w 
firm ie „L ech"

W iei^ymy, że przyniosą szczęście 
swemu posiadaczowi i  życzymy by jc  
zdobył w godny sposób, k tó ry  będzie 
mu przyświecał w ciągu całej k a ije ry  
sportowej. (W ).

m i ł  v h *  t i m c  w y
WILEŃSKIEGO PRYWATNEGO BANKU HANDLOWEGO S. A.

AKTYW A na dzień 31 murca 1934 r. PASYWA

utaifió* — ibRdJ
ro ip o czy n *  1 -ęo  m i | i  

t a n i  s e z u n  w i o s e n n y
Żądajcie bezplłtaych prospektów 

i cenników.

Najprzedniejszej jakości

C E M E N T
T-wa Faoryk Portland— cement

w  r  $ n k a
i*

i i

ULACHE OtYflKOffADA
GurnosląyKich Zjednoczonycn hut' 

KRÓLEW SKA i LAURA

* . ’ !%♦ D E U Ł f c ,
W .ln o

Biuro Jagiellońska 3, tel. 8-11 
Skład miejski; Zawalna 44.
Skład i bocznica własna,

ul. Kijowska 8, teł. 999.

P R Z E T A R G
Zarządy więzień: Łukiskiego i Ste­

fańskiego w Wilnie, oraz Zakiad W’y- 
thowawczo-Poprawczy w Wielucia- 
nach, ogłaszają przetarg na dostawę lo­
co więzienie Lukiskas około. 105.000 
kg. ziemniaków, 30.000 klg. żyta, 10.000 
klg. mąki żytniej pytlowej, 8000 klg. 
jęczmienia, 1.000 Klg. kaszy gryczanej 
cni ej palonej, 1.000 klg. kasz / jaglanej 
200 klg. kawy zbożowej. 2.00(1 klg. sio 
niny solonej, 600 klg. szmalcu wieprzo­
wego i 600 klg. mięsa wolowego mie 
sięcznie, na przeciąg 3-ch miesięcy: ma 
ja, czerwca i lipca r b.; 600 sztuk ża­
rówek hrmy „Philips1: lOO wat, 40
wat i 15 wat; 250 mtr. drzewa opało­
wego sosnowego, materjalów szczot- 
karskich: 50 klg. włosia końskiego, 50 
klg. traw y szarej, 50 kg. korzenia ryżo­
wego, 300 klg. sod) do prania bielizny, 
300 klg. parafiny, 500 klg karbolu; ma­
terjalów remontowych; 600 klg. poko­
stu, 3.000 klg. wapna kieleckiego, 2.000 
klg. kredy do bielenia, 4 beczki cemen­
tu, 4 mtr3 desek podłogowych, 40 ar­
kuszy blachy czarnej, 2.000 szt. cegły 
piehowej, 1.000 sztuk kafli białej i 
100 sztuk kafli Dialej narożnej —  i o c o  
więzienie Steranskie: 30.000 klg. ziem­
niaków 1.000 klg. mąki pszennej „000“ 
500 klg. kawy zbożowej, 5 000 klg. bu­
raków jadalnych: 6 beczek śledzi bir- 
skich II gat., 20 klg. dziennie mięsa wo 
lowego, na przeciąg 3-ch miesięcy 1 
5.000 klg. słomy żytniej kulowej -  -loco 
Zakład W yehcwawczo-Poprawczy w 
Wielucianach: 100 klg. powideł jablecz- 
n>eh i 1 beczkę śledzi birskich 1! ga­
tunku (najmniej 1.200 sztuk).

Zaoferowane produkty żywnościo­
we i materjaly winny być najlepszej 
jakości. Oferty na dostawę wymie­
nionych artykułów, należy składać naj­
później do godz. 12-tej dnia 7 maja 
1934 r , na imię Za,rządu więzienia Łu- 
kiskiego w zapieczętowanej lakiem ko­
percie z. napisem: „Oferta na dostawę 
produktów żywnościowych i materja- 
tów , z dołączeniem pokwitowania Ka­
sy Skarbowej o wpłaceniu na rachunek 
więzienia Łukiskiego wadium w wyso­
kości 5 proc. wartości oferowanych 
artykułów. Otwarcie ofert nastąpi w 
dniu 7 maja r.b. o godz 12-tej w obec­
ności oferentów w więzieniu Łukiskiem. 
Prawo wyboru oferenta, podziału do­
staw y i unieważnienia przetargu za­
strzega się. Szczegółowych informacyj 
o warunkacn przetargu i dostawy u- 
ctzielają przewodniczący Komisji Gospo 
darczyct-. Naczelnicy więzień i Dy 
rektor Zakładu, w godzinach urzędo­
wych.

Przewodniczący 
Komisyj Gospodarczych

□ H H G D u i O B G D G i l l l l H H S C

R ó ż e
plenne i krzaczaste

Zakłaay Ogrodnicze 
] W B L E R A
i S łow ackiego  18, Sadowa 8
r ś i n ^ f  . i r a r a r a r a i  * !r" ir»]j nu 

0 3  W I E S Z C Z E N I E
Komornik Sądu Grodzkiego w Nie­

świeżu, na zasadzie a rt. 679 K PC  ob­
wieszcza, że w dniu 24 m aja 1934 r. 
od godziny 10 rano, w sali posiedzeń 
Sądu Grodzkiego w Nieświeżu, odbe- 
dzio się sprzedaż z publicznej licyta­
cji nieruchomości miejskiej składają - 
ccj się z 6.6281 ha gruuttl, z dwóch 
oddzielnych działek i zabudowań, po­
łożonej w fol w. Michałowa - Górka w 
obrębie, m Nieświeża powiecie Nie- 
świeskim województwie Nowogródz ■ 
kiefe, zapijanej w tabeli likw idacyj­
nej wsi jiod lir — oZnaez polie, Nr,—  
obejmującej powierzę bu i 6,628]. ba gru  
ntu i zabudowań ,która stanowi włas 
ność O ttona Kondratowicza.

Nieruchomość ta  ma urządzoną księ 
gę hipotaozni) w W ydziale Hipotecz 
nym Sądu * (kręgowego w Nowogród­
ku.

Powyższa nie ruchomość została o- 
szacowana na sumę zł. 9,000.

Sprzedaż zaś rozpocznie się od w  
ny wywołania t. j od kwoty zł. 6.750.

Licytant przystępujący do p rze ta r­
gu pow inien złożyć rękojm ię w goto- 
wiźnio w kwocie zł. 900 albo w takicli 
papierach wartościowych bądź l.siąże- 
ezkach wkładkowych in.dytur.yj, w 
których wolno umieszczać fundusze 
m ałoletnich, i że pajńory wartośeio- 
we przyjęte będą w wartości 3 /4  ce­
ny giełdowej. PrZy licytacji będą za­
chowane ustawowe warunki licytacyj­
ne, o ile dodatkowem publicznem ob­
wieszczeniem nie będą podane do wia 
domości warunki odm ienne, że prawa 
osób trzecich nie będą przeszkodą do 
licytacji i przy s.ądzcnia własności na 
rzecz nabywcy bez zastrzeżeń, jeżeli 
osoby te przed rozpoczęciem p rze ta r­
gu nie złożą dowodu, że wniosły po­
wództwo o zwolnienie nieruchomości 
lub je j części od egzekucji i że uzy­
skały postanowienie właściwego Sądu, 
nakazujące zawieszenie egzekucji; że 
w ciągu ostatnich 2-ch tygodni przed 
licytacją wolno oglądać nieruchomość 
w dnie powszednie od godziny 8-ej do 
18-ej, ak ta  zaś postępow ania egzeku- 
cy-jnego można przeglądać w Sądzie. 
Njeświoż dnia 23 kwietnia 1934 13 

Komornik (— ) St. Sienkiewicz.

L a k a r z e

Kasa i sumy d-o dyspozycji:
a) gotowizna w kasie
b) pozostałość w B-ku PolSKim,

P. K. O. i B-ku Gosp. Krajów.
W aluty zagraniczne 
Papiery wartościowe własne

a) pożyczki państwowe
b) papiery hipoteczne
c) akcje

Udziały i akcje w przeds. konsorc. 
Banki krajowe 
Banki zagraniczne 
W cksłe zdyskontowane 
Rachunki bieżące (salda debet.)

a) zabezpieczone
b) niezabezpieczone 

Pożyczki terminowe
Należności z tyt. układów konwers.

zaopatrz, w akcepty B-ku Akcept. 
Nieruchomości 
Różne rachunki 
Koszty, różnice kurs i t. p.
Oddziały

Suma bilansowa
Udzielone gwarancje 
Ir.kaso

98 211,10 

233.964,80

1.521,— 
627.141,96 
49.1.219,67

2.768,064,49 
505.473 98

332.175.98
62.028,50

1.119,8e2 63 
75 000,— 
66.041,43 
20 197.S6 

2 436.193,05

3.273.528,47
194.178,50

313.634,47 
901 053.— 

1.‘98 168,48 
102.284,04 

1.163 315,11 

11.657.681,62 
428.169,— 

545:644,53
12 631 4?5 15

Kapitały własne
a) zakiadowy
b) zapasowy 

Wkłady
a) terminowe
b) a vista

Rachunki bieżące (salda kred.)
otwartego kredytu 

Zobowiązania inkasowe 
RcdysKOnto weksli 
Banki krajowe 
Banki zagraniczne 
Różne rachunki 
Procenty <i prowizje różne 
Oddz.aly.

2 500.002,— 
127.90H.81

7.741 817.63 
1,928 B47 08

2.627 908.31

4,670 664:71

35.751,87 
23.620,35 

1 557.i75.03 
151.184,52 

10,338 72 
1 281.328,69 

193.383, /O 
1 110.325,22

Suma bilansowa 
Zobowiązania z tyt. udziel gwar. 

Różni za inkaso.

11.657 681,62 
428.169,— 
545 644.5? 

12.631.495 15

Dr. Zygmunt KUOk E w IC I
choroby weneryczne — syfilis, skórne 
i niemoc płciową. Przyjmuje od godz 
8— 1 i 3--8. Zamkowa 15. Tel. 19-60.

Doktór J. ElM
choroby skórne weneryczne i moczo- 
pidowe, Mickiewicza 28, m. 5. Przyj­
muje od 9— 1 i 4—8.

Doktór GINSBERG
Choroby skórne, weneryczne i mocze 
płciowe. Wileńska 3, Przyjmuje oa 
8—J  i 4— 8. Tel. 567.

Dr. Janina PI3TR3A/łCZ - 
JURCZENKOWA

(ordynator Szpitala ..Saw icz" Choro­
by; skórne, wenerye/.nc i moozopk-io- 
we. Przyjm uje od 5 do 7 wiecz. li­
no. W ileńska 34 II  piętro. Telefon 
18-60.

Doktór ZELOOwIĆZ
Choroby skórne, weneryczne, narzą­
dów moczowych. Przyjmuje od godz. 
9— 1 i 5—8.

Doktór ZELDOWICZOWA
kobiece, weneryczne, narządów mo­
czowych. Przyjmuje o godz. 12—2 i 
4— 6. Przeprowadzili się z Mickie­
wicza 24 na ul. Wileńską 28, 7 el 277.

0 POMNI K KUNY I D R Z E *Uh
Czy cieszy się Pani (P a n )  z pom nika Kuny w Wilnie?

Czy pochw ala  Pani (P a n )  
b )  na ul. .Mickiewicza

wycinanie  drzew : a )  na Antokoln,

Ćmię, nazwisko i stanowisko społeczne

(W yciąć i przesłać do redakeji w kopercii zaadresowanej: „A nkieta1
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Kupnu i Sprzedaż
iłaaałjlaa ł i ł ł i n m  i i .  ła m ******** 
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SAMOCHoD mało używany, wyzszej 
klasy kupię okazyjnie, Zgłoszenia pod 

,,Pnm a“ do Administracji

A eropłm  z My s Ir Wy n*d- 
szedł 1 p ityw lozł jeden 
egrem plsrz blysit»w<czne- 
go reportiżn  sowieckiej 
.K iaotechoiki* o b o h a  
t e r s k ' .  e j  w y p r « w I e u
Kino „Pan“ i tym rszent utrzymuje prym w uzyskaniu nzjwięk  
szeg o  wydarzenis dnia dła sw e g o  ekranu i w yśw ietlać  go będzie  

jako nadprogram do filmu

CZELUSKINA Praca zaaftarów.

99 PAPRYKA
Ściślejsze  sz c z e g ó ły  w jutrzejszych og łoszen iach .

C i

C 0L0SSEU M  Sala Miejska U stro D r4 m sk a  5-

DAMA do towarzystwa potrzebna. Kd 
nieozne warunki: najmniej 40 lat, do­
bra znajomość francuskiego (do lektu­
ry), poważne referencje,. Zgłoszenia do 
Adm. pod „Cierpliwość1". Nieuwzględ- 
niane bez odpowiedzi

DOŚWIADCZONA PIELĘGNIARKA al­
bo niania z bardzo dobremi świadectwa 
mi potrzebna Zgłoszenia 4 — 5 po jjo- 

łudniu Wielka 24 —  20.
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DO WWNA |ĘCIA 3, 4 i 6 pokojowe 
mieszkanie ze wszelkiem wygodami, 
ul Dąbrowskiego 7.

MIESZKANIA 5, 3 i 2 pokojowe z wy­
godami do wynajęcia. Fabryczna 20

MIESZKANIA DO W  Y  NAJĘCIA 4 i'5
pokoje, kuchnia, światło elektryczne, 
zlewy, ’ suche, cieple słoneczne ul. ja ­

sna 22. (Zwierzyniec)

MIESZKANIE do wynajęcia świeżo od- 
odremontowane 3 pokoje i kuchnia na 
na parterze, wejście frontow-e. Ui 
Białostocka N’r. 6 ni. 2.

POKÓJ umeblowany, z niekrępującer 
wejścent ze wszystkiemi wygodami, d( 
wynajęcia dla samotnego. Telefon, rad- 
jo. Antokolska 50 m. 2, tel. 7 - 94.

POKÓJ tadny, umeblowany, cichy, zu­
pełnie mekrępuiący potrzeony. Oferty 

sub „Tylko dla dorosłych1'.

POKOJU W CENTRUM (wygody) po­
szukuje rzetelny. Oferty sub „utrzy­

manie.
iiiiiiiiiiimiiiniir

L e t n i s k a
LETNISKA w zacisznem, ale nieod- 
ludnem miejscu z dogodną komunikacją 
z Wilnem poszukuią samotni. Oferty it 
podaniem ceny od osoby dla „Urzęd­
nika".

PENSJONAT WE DWORZE, niedale 
ko Wilna, w malowniczej, zdrowotnej 
miejscowości, nad Wilją. Sucho, las 

sosnowy. 3 zl_ 50 gr. dziennie. Rodzi­
nom ustępstwo. Dowiedzieć się: Wil­
no, Antokolska 50 m. 2, tel. 7-94 mię­
dzy godz. 10—12 i 3—5.

Przy przystanku PARCZEW (linj-i Wi1 
r.o-Poubrodzie) są letniska do wynaję­
cia. Informacje: Wilno, Mickiewicza 22 
m, I, telef. 13-14.

„PK O M IE Ń " Szkoła Powszech­
na i Przedszkole przyjm uje zapisy na 
rok szkolny 1934/35. Wilno, Wlwnl 
skiego 4 in. 5 i W itoldowa 35-u 
(Zwierzyniec) —  Opłaty przystępni 
Niezamożnym zniżki.

DO MATURY eksternistów orzygoto- 
wtije b nauczyciel gimii. Wilno. Su- 
becz 6 m. 16.

NA KURSY KROJU i szycia przyjmu 
iy uczenice za dostępną oplata -  
Nauka solidna, Królewska 5— 11

POMOC W NAUCE lekcje, korepetycji 
Wiwulskiego 4 m. 5,codz. godz. U — 1

Dziś premjeral Film nad filmami! Największa, sensacja świata!
Czy kobieta potrafi kochać jednocześn ie  dw óch mężczyzn?

Rekordowa obsada:

Harry Coaoer. Fredric March 
i Miriam HopKias

w wielkim ero tyczn jm  filmie

Sztuka życia
Rcżyserja Ernesta Lubicza, twórcy „Parady Miłości".

N k  SCENIE: K o m e d j a  M l  CNA SZTUKA, udział biorą M olska,  
Janowski, Barski. Film ten był wyświetlany w nsjw iekszem  kinie 
w Warszawie. „Światowid" w ciągu 3-ch m iesięcy  z ko losa lnem  
pow odzen iem . Bilety honor i kontramarki bfczwględtiie nieważne.
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^aszuKują pracy
f

BUCHALTER aokiadnie obeznany z 
rachunkowością przemysłową, rolną 
kupiecką, samorządową i państwową, 
przysięgły rzeczoznawca sądowy — 
przyjmie pracę wieczorową w Wilnie 
Przeprowadza rewizje bilansów i ra­
chunkowości. Zgłoszenia do Admini­

stracji ,,Słowa" pod „Rzeczoznawca",

1 /8

Wobec wielkiego powodzenia i na żąda 
nie publiczności jeszcze tylko dziś.

h m t  Gr? w f o r d
w swojej najnowszej ostatniej kreacji 
w rewelacyjnym filmie

B t Z B C H "
który nareszcie został ocenzurowany. 
Reżyser twórca „Na zachodzie bez zm 
ian“ Lewis Milistone. W STĘP TYLKO 
DLA DOROSŁYCH. Seanse: 4. 6, 8 i 
10.15 w  sobotę i niedzielę <xł godz. 2-ej 

ANONS! Wspaniała najnowsza czeska pikantna

___

komedjo-farsa

Win
Już jubx> najv/eselsza premjera w kinie „CasitiO".

HLLiuS" ” tis estełni dzisńl
Film, który podniecił u m jsły  ca łego  świata, 

który w Wilnie c ieszy  sie niebvwałem  pow odzeniem

z Fm NCCŚZKĄ

W szyscy  w niebywały spusob bawią się na ,,GS1B1“. Pamiętajciel 
Kto nie widział „CS1BD* niech sp ieszy  ujizeć! Nadpt . Atrakcje.

C f H B I

l#H E U Q S ,ł Już wkrótes film, który zadziwił świat

K*rklza YirlsaKa
Annabeiia— Charles B o y sr— in k iszyn ow
W kraju kwi tnącaj  wiśni .  - D z . t ł o  na jw y żs ze j  k l as y  artys tycz aej.

p a n
•«

D is
Ceny zniżone: balkon 25 gr. Dz. pnrtcr54gr. wiecz.: balkon 40 gr. parter od 70
Bohater tysiąca l{k w

przygód W  pełnym
emocji, sensacji i awantur p. t

tisur
niewyczerpana werwa! Dramat z życia przestępców  

we frakach. Nadprogram: Najnowsze, ostatnie aktualja i dodatkt.
JUTRO NASlAPIĄ NOWINY, które zwrócą uwagę w s’ystkicli na ogłoszeni..

kina „Pan" czytajcie j u t r o . ____________

»«R U X ¥ “ Ceny zniżone!
Dziś Skrząca Się niewyczerpanym hu­

morem i p ogod ą  o rekordowym te m p ^  komedja francuska pełna 
wdz'ęf u, horzej i najczarowmejsze] n-uzyki p. t.

(czyli „Maż własnej „m am y“) Arcyzabawne perepytjc na tle za ­
gadnienia wiecznej m łodości.  Nadprogram- urozmaicone dodatki 

i na jśw ieższe  nowiny z ca łego  świata.

BUCHALTER— BILA N SISTA  wład
uiem. i ang. jęz. poszukuje odpov 
pracy. A dm inistracja „Słow n" dła 

Daniela

DOBRA KUCHARKA może zastąpić 
kreharza, poszukuje pracy. Oferty pod 

„I. O." w Redakcji

OSOBA INTELIGENTNA poszukuje ja­
kiejkolwiek pracy. Może samodzielnie 
zająć się domem u samotnych, zna do­
brze kuchnię, alho gospodynią w  jien- 
sjonacie lub w kasynie. Chętnie zajęła­
by się dziećmi, zna szycie, robótki. Zna 
się na wiejskiej gospodarce. W ymaga­
nia skromne. Świadectwa i ref. poważ­
ne. Wilno, ul. Bakszta I I —5.

PANNA inteligentna, subtelna, m.t
powierzchowności poszukuje zajęcia do 
dzieci od 3—7 lat, lub ekspedjentki. — 
Wymagania b. skromne. Wilno, Połoc- 
ka 8 m. 11.

RUTYNOWANA gospodyni — kierów 
liczka (w 'w iek u  średnim) poszukuje 
pesady w kasynie, pensjonacie, szpita­
lu, lub prywatnie, może też być lektor- 
ką. Posiada świadectwa i rekomen­
dacje. Zgłoszenia do redakcji dla N.N,
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R ó ż n g
JAN KRUSZKIEW1CZ rzekomo p r  eby- 
wający w 1918 r. w  Kamieńcu- Podol­
skim, w 1921 w Kaliszu, w 1925 r. w 
Białymstoku — ostatnio zaginiony — 
poszukiwany. Kto posiada o wymienio­
nym jakąkolwiek wiadomość lub zna 
osoby, mogące udzielić informacyj -  
proszony jest o łaskawe powiadomienie 
pod adresem : Wilno, Poste-restante
„Podział".

POSZUKUJĘ pożyczki od 2— 6 tys 
złotych z zabezpieczaniem lin nijłote 
cc ziemskiej/ Skopówk® 7 m. 6 (4 
6 p . p.J.

MODYSTKA przyjmuje wszelka robol 
w' zakres kanelusznictwa wchodzącą 
\V ykonuje tanio i elegancko. Wielka 3 
m. 10.

lg u b v
M (*U I A ****** \
TYmrrww w w rm w riw rrr* * * *  fYę

ZGINĄŁ KOT angora, fiały. Odprowa
dzić Wilno WiwOlskWg/ 4- Prz' - 
właszczenie ścigane będzie sądownie.

ZNALEZIONO .innaską torebkę, e /a r 
ną, włóczkowa- * (debrać można w P 
dakcji w godz. od 9 do 4 p- ’  ____

d o p i e r a j ą c  l .  '■

Wydawcn Stan;sław Mackiewicz W  Ino, D rukarnia „S łow a", Zam kow a 2. Redaktor w-z. Konsłtanty Szychov ski.


